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z występem pp. artystów teatru Słowackiego, chó- li 
ru  — zespolą Boi. Kopystyńskiego. — Tańce, Jazz- .• > •
band. —- Program nader urozmaicony. — W stęp | Silne tegoroczne mrozy Ścięły lodem pow ierzchnię W isły na całej jej dłnffoScj Oto clel-^wa fo- 
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sowi, Por. Dr. Mazankowi, Wielebnym ly stawiata jaH 
Stanisławie i Ludwice z oddziału chirurgie.Oiamstawic i z.
oraz Wielebnej Siostrze Genowefie za n a d e i ' " , j 3 
skliwą opiekę w czasie choroby, s ta ropo lsk ie^™ ;
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P c l s l i a  w  ip . 1 9 2 7 : r e a s i t l f a f y ,  z a d a n i a ,  w id o f e i  p p z y s z i c ś d .
K raków , 31 grudnia.

Roik ;192G b y ł rc&iem b u rzy  domowej i p rze­
m ian  w ew n ętrzn y ch , obalił sejm ow ladztw o,
p rzyn ió sł fak ty czn ą , acz  n ie fo rm a ln ą , dykta­
tu r ę  Ml TZ. P iłsudsk iego  i zapoczątkow ał sa ­
n a c ję  tinansow o-gospodarczą .

R ak  1927 k o n ty n u o w a ł p racę  p o zy ty w n ą  
w  k ie runku  rozbudow y i s tab ilizac ji gospodar­
s tw a  państw ow ego. R ząd  jednaik d z ia ła ł n a  
w ła sn ą  rękę, lek ce w ażąc  Sejm , k tó ry  n ie  
u m ia ł, cpy n ie  ch c ia ł w ejść na  drogę w spół­
p racy  z {rządem. M ożnaby pow iedzieć, że rząd  
ig rał z S e jm em , jak  kot z m yszą Sesje Sej­
m u byyfały raiz po ra z u  odraczane, bądź za ­
m y k a n a

W dziedzinie w ew nętrzne j polityki z a z n a ­
czy ła  ste en e rg iczn a  akcja  rządow a przeciw  
an typańU w ow ej, w yw rotow ej, kom unistycznej 
ag itac ji aa  K resach  —  i dążenie do w zm o­
c n ien ia  i  u s p ra w n ie n ia  w ładzy  ad m in is tra ­
cyjnej.

lia  te ien ie  zag ran iczn e j po lityk i rok 1927

przyniósł Polsce szereg  doniosłych snkcesów , 
w zględnie zapoczątkow ał pom yślny  zw rot w 
niejednej spraw ie.

Przedew szysbkiem  n a leż y  tu  w skazać  n a  u- 
zyskanie pożyczki am erykańsk ie j, n a  podjęcie 
rokow ań h an d lo w y ch  z N iem cam i, n a  p rzy ­

jęcie w  G enewie w niosku polskiego w sp ra­
w ie potępienia w ojny agresyw nej, n a  u trzy ­
m anie pop raw nych  sąsiedzkich  stosunków  
z R osją i w reszcie n a  faikt zm uszenia L itw y 
w G enew ie do dek laracji, iż nie urważa się 
n ad a l za  będącą  n a  stopie w ojennej z Polską.

f L o l i L f f A s a  w e w E i ę i r m a
G abinet Mamsz. P iłsudsk iego  z d rem  B a r­

kiem, jaiko w iceprem ierem  (iz m in is tram i: Cze­
chow iczem  skarb , Z aleskim  sp raw y  zagrań ., 
M eysztow iczem  spraw ied liw ość, N iezabytow - 
skjm  ro ln ic tw o , M oraozew skim  roboty publ. 
i ł. n.), u leg ł d n ia  10 s ty czn ia  przeobrażen iu . 
Di. BanteJ złożył tekę ośw iaty , a  m in istrem  
został sen. dr. D obm oki, k tó ry  w  d n iu  13-go 
kw ietn ia  w y d a ł okólnik językow y, w prow a­
dzający diwuóęzyoznpść w szkołach kresow ych  
piństiw ow ych. Okólndik ten  w yw ołał żyw y 
protest w śród  spo łeczeństw a, a  fo rm aln ą  bu ­
rzę w yw ołało w jesieni drug ie  rozporządzenie

tego m in is tra , zaprow adzające n a  W ołyniu  
p rzym usow ą nau k ę  języka ruskiego w szko­
łach  polskich. R ozporządzenie to m usiało zo­
stać cofnięte. 21 styczn ia  m ianow any został 
pos. M iedziński z „W yZw olenia" m in istrem  
poczt i telegrafów .

Uzdrowienie budietu 
i pożyczka a m e r y k a ń s k a .

Sejm  i S en a t od początku styczn ia  obrado­
w a ły  n ad  budżetem . O statecznie w dn iu  - .-g o
m arca , w  term in ie  p rzep isanym  przez konsty-

tucję, Sejm  u ch w alił budżet n a  rok 1927 8.
O stateczne cy try  tego budżetu były następu­
jące: w ydatk i 1.988,268.410 zł., dochody
1. 990,539.942 zl. Był bo pierw szy budżet o- 
pairty n a  zasadzie faktycznej rów nowagi, bo
n a  no rm aln y ch  źródłach dochodów, bez ucie­
k an ia  się —  jak to miało miejsce w  la tach  
ub iegłych —  do emisji biletbw  skarbow ych. 
B udżet n a  rok 1928 9 przedłożony został przez 
rząd  Sejm owi w  dniu  31 października. P re ­
lim inarz  w ykazuje znaczny  wzrost dochodów
1 w ydatków . Dochody bowiem prelim inow ane 
zastały  w kwocie 2 350,394.762 z ł ,  w y d a ła
2 228*950.587 zł. Mumo tego w zrostu pozycyj 
budżetow ych, budżet jest ak tyw ny, w ykazu- 
jąc nadw yżkę w dochodach w  kw ocie 121 mi- 
ljomów złotych.

S finalizow anie spraw y po tyczk i am ery k ań ­
skiej (po różnych  perypetjach  t'•w ających nie­
m al pół roku), nastąp iło  w dniu  13 paźdz ie r­
n ika. Poprzednio w dniu 6 lipca rząd  polski 
i finansiści am erykańscy  podpisali um ow ę

że prawdziwy francuski C U S E N I E R A  Z  n a j t a ń s z y .Pamiętajcie, wykwintny koniak
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0 feróókott .^!?ę "w Trwacie 15 m i­
lionów  dok ^ ^ w i ą c ą  niejako zaliczką.
W ielka p o ż \  .^ s ta b i l iz a c y jn a ,  zac iągn ię ta  
w  paździio rrM i, p rzynosi Polsce 60,000.000 
dolarów , czas jej trw a n ia  w ynosi la t 20, opro- 
ec-mtawainłe 7 proc., ku rs  em isy jny  92. Równo-

.cizaśme ogłoszony zosta ł plam stab ilizacy jny
1 dekret P rezy d en ta  o stab ilizac ji złotego n a  
kursie  1 dolairr=8‘89 zł.

Mszanie sejmu i neee uipiore.
S tosunk i rz ąd u  z Sejm em  od końca marca, 

zupełn ie  się popsuły. R ząd  —  jak w spom nie­
liśm y  —  w y raźn ie  lekcew aży ł Sejm , a Sejm , 
k jnrego k ad en c ja  kończy ła  się w  listopadzie, 
n iep ew n y  sw oich  losów, n ie  u m ia ł a jii żyć, 
an i u m ierać . R ząd  ustaw i capie odraczał, lub 
zam y k a ł sesje Sejm u i S enatu ,..’upierając się 
n a  fo rm alnych , a  sw oiście in te rp re to w an y ch  
p rzep isach  Kcnstytiuiciji, w reszcie w  dn iu  28-go 
listopada rz ą d  ro zw iąza ł Sejm  i S enat, w o­
bec u p ły w u  okresu , nar k tó ry  by ł w ybrany . 
D ekre tem  P re z y d e n ta  P a ń s tw a  z d n ia  5-go 
grudm ią w ybory  do Sejm u rozpisane zostały  
n a  dzień  4-go m arca , do S en a tu  dn ia  11-go 
m arca . G łów nym  pow odem  konflik tu  Sejm u 
z rządom  było  uchw alen ie  przez Sejm  w nio­
sk u  o samiOiroizwiązalności. (Pod koniec cze®y- 
ca  1927 r.). **

P o l i i n k o  z a ^ r a n i c z n c ą
P * ® ® l s S « < i a  w o b e c  ^ f i © B s a I « c .

N a te ren ie  po lityk i zag ran iczne j P o lska kon- ’ s ła  sowieckiego W ojkow a. W  dn iu  7 ezerwięa

Przeciw robocie wywrotowej.
£  dużem  u zn an ie m  w śród  społeczeństw a 

spo tka ła  się energ iczna  akcja  rz ą d u  przecińf 
ag ita torom  an ty p ań s tw o w y m  n a  żołdzie sow ie- 

'c-kiim. W diniu 15 s ty czn ia  z po lecen ia  rządu 
a resz tow ano  w  W iln ie  trzech  posłów , n a le ­
żący ch  do b ia ło rusk ie j włościańisko-irobotnii- 
czej Hroimady: T araszk iew icza , M ichajłow skie­
go i  W ołoszyna. Taikże w  W ńrszaw ie n a s tą ­
p iły  liczne a resz to w an ia . W ielk i sp isek  prae- 
w rotow y, f in an so w an y  przez  Sow iety , został 
w  ten  sposób z likw idow any . W zw iązku  z 
tyną sp isk iem  a resz to w an y  został także  w da l­
szym  ciągu  poseł Hołowaciz i M iotła. Orga­
n izac ja  H rom ady i H urtków , a  n astęp n ie  N ie­
za leżn a  Pan tja  C hłopska za s ta ły  rozw iązane.

S p r a i a  m i ę z i o a s e h  je n e ra łó w .
O pinja p u b liczn a  z niepokojem  śledziła  

sp raw ę uw ięzionych  po przew rocie  m ajow ym  
jenera łów  R ozw adow skiego i Zagórskiego, kitó-

L, rizy trzy m an i w  w ięz ien iu  n a  A ntokolu w  
W iln ie , n ie m agli, siię m im o u p ły w u  w ielu  
m iesięcy  doczekać procesu. Petycje s tow arzy ­
szeń  i zw iązków , ora® rezo lucja  S enatu  w spra­
w ie zasłużonego jen e ra ła  bron i, szefa  sz ta ­
b u  w  kam pan,ji bolszew ickiej, T adeusza Roz-

sokw entnie i dobitnie zaznacza ła  sw oją po 
kojow ość, zy sku jąc  przez to coraiz w iększy 
au to ry te t zag ran icą . P rzy  całej pokojow ości 
swej potitylki, n iem niej energ iczn ie  dek laro ­
w a ła  Polska sw ą n iew zru szo n ą  wolę do obro­
n y  sw oich  gran ic . .Przem ów ienie m in. Z ale­
skiego (iw połowie s tyczn ia), że P o lska  n ie  
odstąp i an i p iędzi ziem i pom orskiej i  górno- 
ś ą s k ie j  i n ie m yśli dysku tow ać o rew izji gra­
n ic , oburzyło w ielce N iem ców, k tó rzy  rew i­
zję gran ic  w y su w ają  stale  jak o  swój postu lat. 
W ojna  ce lna  po lsko-niem iecka trw a ła  dalej, 
a 9 lutego N iem cy ze rw a ły  naw et 'rozpoczę­
to w 'T k rlin ie  to kow an ia  w sp raw ie  ; tra k ta tu  
handlow ego m iędzy P o lską  a Niemcami.',. Jed­
n a k o w o ż 'w  d n iu  18 listopada w znow ione zo­
sta ły  te rokow ania i zakończy ły  się porozu­
m ieniem , które położyło kres ostrej w ojnie 
celnej i '  otw orzyło drogę, do dbalszych ,rroko­
w ań . Ozy doprow adzą one do pom yślnego w y -  
nifcu —  okaże s ię  w rocku p rzyszłym .

W  ® e n © w i © .
N a teren ie  Ligi N arodów  m a Polska do za­

no tow an ia  kilka sukcesów . W d n iu  11 m arca  
R ada L ig i. N arodów  w . G enew ie p rzy zn a ła  
głuszność Polsce w sporze, w ytoczonym  przez 
■Niemcy o szkoły m niejszościow e n a  G órnym  
Ś ląsku . O rzeczenie Rady Ligi stanow i, że do. 
szkół n iem ieckich  nie 'mogą być p rzy jm ow ane 
dzieci polskie j dzieci . źle .w ładające językiem  
niem ieokim . D zieci te m a ją  być egzam inow a­
ne  przez  rzeczoznaw cę z ram ien ia  Ligi N a­
rodów, oo N iem com  ogrom nie nie w sm ak 
idizie. ,

W  dniu  24 w rześn ia  pełne Z grom adzenie 
L igi N arodów  -uchw aliło  jednom yśln ie  polską 
rezolucję pokojową, s tw ierdzającą , że w szel­
k a  w ojna n ap astn icza  jest zak azan a  i że w szy ­
stk ie  środki pokojowe pow inny  być uży te  dla 
regu low an ia  spotrów, jakiejkolw iek by by ły  
matury, m ogących pow stać pom iędzy p ań stw a­
mi. Z naczenie tej rezolucji jest .oczywiście 
ty lko teoretyczne, b y ła  ona  jednak  m an ifesta ­
cją pacyfizm u polskiego.

S i o s u E B i c i  s  E S o s g o i .
S tosunk i z R osją zam ącił fak t zab ic ia  po­

przez młodego R osjan ina  m onarch istę  ^Bory­
s a  K cw erdę. Sow iety w  dw u no tach  próbowa­
ły  oskarżać  rząd  polski o tein czyn , ale cofnę­
ły się w obec oczyw istej dobrej w oli rządu 
pilskiego i konflik t został załagodzony.

Ustanie „stanu wojny" z  Litwę.
S in e  poruszen ie  w  całym  św ięcie wywc%- 

ło Z.iuslrzonio się stosunków  m iędzy Polską 
a L iw ą . R ząd  W aldem a.rasa nie u staw ał bo­
w iem , w  prow okacjach  Polski, i zapowiedział
n aw et’,, że re fe rendum  .ludoiwomu- ppzedlożotiy 
zoebank p u n k t . konsty tucji; s tw ierdza jący , liż
W ilno ńęs-t' s to licą  L itw y. W ald em aras wno­
sił kilkakrotnie skarg i do G enew y n a  Polslę, 
o sk a rża ją ' ją o z am ia ry  ag resyw ne. W  ̂dniu 
23 listopada p rzybył do W iln a  M arsz. Piłsud­
sk i z miiifetrern :sp raw  zag ran iczn y ch  Zale­
skim  i s p ę k a ł  się tam  z posłem  polskim  w 
Moskwie. P ń k iem  i posłem  polskim  w Rydze 
Łukasiewicssem. K onferencje M arsz Piłsud­

skiego w  M&tiie' w yw ołały trw ogę n a  Litwie, 
a  N iem cy i.ił,ząd soiwieoki w  w spólnej dekla­
rac ji ' zaćęłw j sirzegaw cze stanow isko  ' wobec 
Polski. i

V / d n iu  % ^ \ t l n i a  M arsz. P iłsu d sk i u d a ł się
sam  do Genewy, aby w ziąć  u d z ia ł w  posie­
dzen iu  Ligi, Narydów, q a  k tórem  m ia ła  być 
ro zp a try w an a  sp rtw a  polskorlitew ska. W -drtiu 
10 g ru d n ia  R adą l ig i  u c h w a liła  rezo lucję , w  
której p rzy jm uje  d t w iadom ości ośw iadczenie 
W ald em arasa , że L iw a  n ie  u w a ż a  się nadal 
za  b ęd ącą  w  s tan ie  w ojny z P o lską , a Polska 
u zn a je  n ieza leżn o ść  i c a ło ść  te ry to riu m  Litw y. 
R ada Ligi za lec iła  o b i rządom  n aw iązan ie  w 
n a jb liż szy m  czasie  bezpośrednich p e rtrak ta - 
cyj, celem  u s ta le n ia  lob rych  stosunków  są­
siedzkich , od k tó ry ch  w ieży  pokój.

R okow ania po lsko-littw skie m a ją  się rozpo­
cząć  w  sty czn iu  lub  z początkiem  lutego. Czy 
doprow adzą one już o licn ie  do pom yślnych  
w yn ików  —  przew idzieć nie sposób, bo pre- 
m jer litew sk i z uporem  n an jak a  dom aga się 
nap rzód  u reg u lo w an ia  knestji p rzyna leżnośc i 
W ilna , kw estji, k tó ra  d la  kolski n ie  is tn ie je .
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bezwzglę
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s tro n m ęrr."^* - 
upraw ni6n t|B | 
dania mu r..«
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- U trzym a1 
m u) u staw ’ 
groźny  orę;-j| 

W  sam oi I  
sk o n a li się.jjj 

N a t e r e n i l

ocy (w brew  u ch w a le  Sej- 
ą, rząd  posiada p rzy tem  
h rękach .
ostępuje  prsca, a rm ja  do-

w  roku  n o v l  
va>l! stosunków  

1 k tóre  n ie  ol 
n ia  rew izji

W obliczu Nowego Koku.
T ak oto p rzed staw ia  się p lon roku 1927 d la  I cerów  do s łu żb y  cyw ilnej) u form ow ał sobie

Polsk i. nosłnsznV  i  zan fam r a n a ia t a r l i n in i s ł r a n v in v .

/narodow nsr czek a  Polsjyj 
tne zad a tie  n a leży tego  u- 
ospodar<zego. do N iem iec, 
b rej w o t i k tó ry ch  ż ą d a  
idnoszope bez przestanku , 

o raz  o lb r.rł^ fla  zbL jen ia  — słu zn ie  budzą w 
P olsce n.isfsokój i na w zu ją  Polsce jak  n a jw ięk ­
szą  gospodarczą i £ Jołecznt; konsolidację i  u- 
trzy m an ie  siły  zbiŁ jnej na n a leży te j stopie.

R ów nież stosunki z  L itw ą pow inny  n a re s z ­
cie w ejść  n a  drogę norm alną.

Pokojow a rozbudow a stosunków  z 
zaw arc ie  pak tu  n ieag resji i tr a k ta tu  h a n d lo ­
wego stan o w ią  dalsze  zadan ia , od k tó rych  za­
leży rozw ój‘ gospodarczy Polski. b M m P wI

— "•>> ' wij, ’ piwp1 rv jy/torotii y
tnsizaiwy i z dwoirca kolejowego w fa­
zy sposób w yw ieziony , taik że ślad  po 

tej cbwiili zag inął. Jest rzeozą nieimał 
że jen . Zagórski pad ł o fia rą  zhrodini, 
h raw cy  po dziś dizień pozostali nde- 
‘ R óżne inne  fak ty , jak  daw nie jszy  

b. m in is tra  Zdziechowsfciego, w y- 
’ i potbicie jednego z d z ienn ikarzy , 
tie  za  m iasto i pobicie . A dolfa .. No­
ego, zda ją  się św iadczyć, że w A Y ar- 
■ynną jest jakaś szajka, k tó ra  dotko- 
‘fw  abrodiniczych sam osądów . W  dn. 

jśnda sąd  wojiskow.y, w  W arszaw ie, 
A skanda lioznym  procesie, który  n a  

jfeę w ładz  wmjskowych w ; m in ionych  
p iieko rzystae  rzu ca ł św iatło , ogłosił 

sk azu jący  jen e ra ła  b rygady  M ichała 
erskiego za  nadużyciia finansow e n a  5 
dęzienia.

s taw ia ła  d la  rząd u  trudności. Z adan iem  Sej­
m u  i S en a tu  będzie  dokonanie  d z ie ła  p rzeb u ­
dow y ustro ju  p ań stw a  w  d nchu  rozum nej de­
m okracji, p rzyczem  p raw a  G łow y P a ń s tw a
m uszą  być rozszerzone.

Koło rząd u  skup iły  się c zy n n ik i gospodar­
cze, spodziew ając się , że spokój i  c iąg łość p ra ­
cy  będzie  zapew niona, że żadne u top ijne eks­
p e rym en ty  n ie  g rożą i że zasad y  p raw o rząd ­
n ośc i b ęd ą  ściśle przestrzegane.

N ajw ażn ie jszą  sp raw ą  u trw a le n ia  w śród  
spo łeczeństw a p rześw iadczen ia , że w  Polsce 
istn ieje  pełne bezpieczeństw o p raw ne . Ze 
w szech  m ia r n a leż y  też d ąży ć  do złagodzen ia  
bezw zg lędności w alk  po litycznych , do konso­
lidacji w ew nętrzne j, do zbudzen ia  poczucia 
so lidarności społecznej.

R ząd  posiada  w  ręk u  s iłę  —  i (przez b. li­
czne zm ian y  persona lne  i w prow adzenie ofi-

n i i i  w i p p a i a  i M M a ,
v t r o k u  1 9 2 /

O K f i r e s  E 9 0 $ * c ; i » m k  i  r o z b w i o w ^

K raków , 51 grudnia .
Czy rok 1927 zam y k am y  sa łd en  dodatniem  

czy u jem nem ? K tóre dzia ły  gospodarstw a n a ­
rodowego w ytkazują nadw yżkę wrględnie de­
ficy t?

B ilan s gospodarczy roku bież. irzedstaw ia 
w ysokie saldo  nadw yżkow e. W  roku bież. 
p ostąp iliśm y  znaczn ie  naprzód  n a  drodze kon­
so lidacji gospodarczej, gospodargtwc nasze u- 
m ocniło  się i n ab ra ło  now ych sił, w ykazując 
w w iększości działów  postęp, a  w  niektórych 
dziedz inach  postęp w yb itny . ^

P rzy sz ły  h is to ryk  będzie m usiał rok b ie­

żący uw ażać za p u n k t zw ro tn y  w  n a sz y c h
dzie jach  gospodarczych. W roku tym  z o s ta ła  
ostateczn ie  z likw idow aną gospodarka, in f la cy j­
n a , a  z a p o c z ą t k o w a n ą  z o ś t a ł a  g o ­
s p o d a r k a  n a d w y ż k o w a  n ie ty lko  w go­
spodarstw ie państw ow em , a le  i w  p ry w a tn em . 
Z am knęliśm y ,osta teczn ie  okres deficy tu  i p au ­
peryzacji, a  rozpoczęliśm y okres nadw yżek  i 
k ap italizacji. N ajw yraźn ie j w ystępu je  to mo­
że w  cy frach  w kładów  b ankow ych , które są  
w yrazem  kap ita lizac ji p ry w a tn e j i w  cy frach  
nadw yżek  budżetow ych , k tóre  są  w y razem  
kap ita lizac ji państw ow ej.

Zwyczaje lodowe 
na zanoiczenie starego r o b .

W śró d  ty c h  w szystk ich  osobliw ych dni, 
ja k ie  św ięcim y w g ru d n iu  i s tyczn iu , o s ta tn i 
dz ień  ro k u  należy  rów nież do u roczystych . 
J e s t  to  zupe łn ie  zrozum iałe.

O sta tn i dzień  roku , to  ja k b y  k am ień  g ra ­
n iczny  jed n eg o  e tap u  naszego życia , to  ja k ­
by  sp o jrzen ie  w  przeszłość  i zastanow ien ie  się 
n ad  tem , co nam  przyszłość p rzyniesie ... J e s t  
to  ch y b a  n a jp o p u la rn ie jsze  św ięto w całym  
św iecie. Bo jeże li Boże N arodzenie  obchodzi 
ty lk o  ch rześc ijaństw o , to  N ow y R ok w szy st­
k ie  ludy , posłu g u jące  się now oży tną  rach u ­
b ą  czasu , a  w ięc omal. że ca ły  św ia t. P o  m ia­
s tach  S y lw ester jesjt św iętem  w yuzdanej w e­
sołości, zabaw  do b ia łego  ran a , w ypróżn ian ia  
ja k  najw iększej ilości b u te lek  w ina, h a łiś l i-  

Ijyego i ow acyjnego  w itan ia  N owego R oku, 
oraz różnych  m askarad .

N asz lud  na  sw ój sposób, znacznie b a r­
dziej o ryg inalny , św ięci ten  o sta tn i dzień. 
W  książce p. t.: „Lud p o lsk i“ d ra  A dam a 
F ischera  czy tam y co na«stępuje:

„Dziewczęta w wigilję Nowego Roku czynią 
wróżby zanaążpójścia. L eją na wodę roztopiony 
wosk lub ołów, dopatrując się w krzepnącym  
wosku i ołowiu kształtu symbolicznych przed­
miotów; to znowu słuchają dalekiego szczeka­
nia psów. a z k tórej strony ono doleci, z tej 
przybędzie młodzian w zaloty. Jeśli z dwóch 
stron s ły c h a ć  psa. to swaty będą podwójne, je ­
śli panuje cisza, to  rok w panieństwie przemi­
nie. jeśli wreszcie głos idzie od strony cmenta­
rza oznacza to śmierć. Czasem zapala się  rów­
nież lekkie wiecketki lnu,, a  u której ten len w

górę wzięci, ta  w krótce w yjdzie zamąż. Jeśli 
dziewczynę czeka szczęście, to je j gałki chleba 
— pies, wpuszczony do izby, najpierw  chwyta, 
podobnie kogut — ziarnka pszenicy. Gdziein­
dziej dziewczęta, siędiząc prz,y świecach ja rzą ­
cych przed zwierciadłem i nie oglądając się po­
za siebie, czekają północy, by ujrzeć wówczas 
w zwierciadle przyszłego męża.

W ostatnią wieczerzę przed Nowym Rokiem 
podaje się lemieszkę z mąki pszennej lub hre- 
czanej, suto okraszonej, żeby tak cały jok  na­
stępny było tłusto. Przy spożywaniu tej potra­
wy młodzież uderza się łyżką po tw arzy, a po 
wieczerzy maże lemieszką okna, aby w nowym 
roku usta  wszystkich, domy i stodoły, były tłu ­
ste od chleba i zboża".

W  n iek tó ry ch  okolicach P o lsk i w ieśn iacy  
u rz ą d z a ją  t. zw. szczodry  w ieczór. K ilku 
chłopców  zb iera  się w  pew nem  oznaczonem  
m iejscu  i z k ijam i w ręk u , oraz la ta rk ą , u d a ­
ją  się pod okna  p ierw szych  go sp o d arzy  wsi. 
Ś p iew ają  co n a s tę p u je :

p raw ian y  serdeczn ie , a  odchodząc,' dostaw ał 
ćw ierć ko łacza, śc isk a ł g o sp o d arzy  za nogi, 
p rzyczem  w śród łez z obu stro n  darow yw ano 
sobie w iny i życzono sobie lepszego pow o­
dzenia .

 o§o----------

I.
(Z życia cyganerji monachijskiej).

Na scenście, na zdrow ie, n a  ten  Nowy Rok 
Zeby się wam rodziła psenicka i g:ro.k.
Nowe lato , scodry dzień, dobry dzień.
P iekliście tu  kołaoki. scodracki, pow iadali nonn! 
M oja pani, grzeczna pani dajcie  chleba kTom. 
Zapłaci wańi sam P anjezns i ten św ięty Jan .
A jak  nam nie dacie, w ielki grzech uznacie. 
W szystkie gark i potlnczewa. (w je  w szafce macie! 
Bieży sroka  kti płotowi wdziała na sie płase, 
Trzech jpanicy na g ran icy , jak  sie wziieni śmiać;.. 
Nie śm iejcie się panowie, dam wam pałk ą  po

głowie!
Nie śm iesny wam mój plasc?
Dajcie, dajcie, co macie dać 
Bo będziiemy strzechę rw ać.

G dy im w ja k ie j chacie  szczodraków  od­
m ów ią, w yszedłszy  za p ró g  w oła ją ;

RośniJ kąkoi, sfflktosa, 
Urwij babio pół nosa. 
Dziadowi pół głowy 
Aby nigdy nio był zdrowy.

Żadne z m iast w Niemczech, gdzie to nrjuro- 
czyściej obchodzą Sylw estra, nie czcito tego 
dnia z przesadą bałwochwalczą niemal, ja t  Mo- 
nachjum , miasto sztuki i piwa... W ysilali się te ­
dy a r ty śc i aby Sylwester posiadał nie(ylko 
urok „św ięta zwyczajnego", ale i pewnej sztu­
ki...

Był więc Sylwester i dniem cyganerji Arty­
stycznej, k tóra  nie szczędziła ni trudu, ni; też 
konceptu, aby uczynić zeń żywą sztukę w, ka­
wiarni. lub przem iłą W różnych schronach nie­
co i „podkasanej" muzy. kabaretach, którę w 
dniu Sylwestrowym różniły się na korzyść od 
codziennych wieczorów erotycznych i erotoma­
nów...

v\ ten  dzień odbyw ał się rów nież /.«,»,--.aj 
zm ieniania czeladzi. Z ly n aw et sługa  był od-

Mój przyjaciel ze Schwabingu — poeta i ma­
larz, Lewon Asarapetian, typow y „cygan-atty- 
sta" — zdołał wymyśleć niesłychanie oryginal­
ny kostjum arlekina.) Błazeńską czapkę ustroił 
koroną królewską.' ale tak dyskretnie, że jej naj­
zagorzalszy rojaiiBta nie dostrzegł, pod pstro­
katą  zaś szatą arlekina widniała purpura i gro 
nostaje... W ręku. miasto kaduceusa, trzymał 
berło Wilhelma, skopjowanie wiernie z portretu, 
jaki w roku 1908 (był to okres szczytu sławy 
Wilhelma!) ozdobił wnętrze Kuenstlerhaustl. kii 
zgorszeniu braci artystycznej, ale ''z rozkazu po­
licji. więc protesty na nic się nie zdały...

W tym stroju wraz z swoją .kochanką", na­
turalnie narzuciwszy na siebie płaszcz czy p i

lerynę (był bowiem styczeń bardzo ciepły a 
ostatni dzień grudnia, przypom inał marzec...), bo 
jedno i drugie było do siebie u niego... podobne, 
przyszedł do mnie, aby mię rozweselić i ..zabrać 
że sobą" na wieczór Sylwestrowy do ,,S im p li- 
c i s s i m u s a „Dichtelec“ i „Cafh Stephanie“, gdzie 
każdy ź cyganów-braci chadza! i właściwie dol­
ce far niertte marzeń, czy przy gazecie., na pi­
saniu wierszy, artykułów , listów, spędzał...

U mnie zastał m alarza S..., k tó ry  się kochał 
na zabój w księżniczce baw arskiej; nosił jej 
po rtre t w medaljoniku, jakby  talizman wscho­
dni. a  całymi dniami nieraz włóczył się podle 
pałacu, by swoje bóstwo dostrzec, kiedy nieraz 
wychyliło się z pałacowych okien..., nie wie­
dząc, że na ten widok czeka tam godziny całe — 
poczciwy artysta-kochanek . P rzy n ió sł'm i w ła­
śnie portret tej księżniczki, jak i sam — w prost 
z m aestrją włoskich mistrzów, namalował, a był 
tak  przejęty, iż o niezem. jak  ty lko  o tem ma­
lowaniu. o księżniczce sam ej mówił, łącząc w 
słowach w estchnienia prawdziwego rom antyka 
z ojczyzny Tiecka. “Novalisa. Był to Niemiec, 
ale może najszlachetniejszy typ  o którym moż- 
naby powiedzieć — jak o Pawle Guentherze, 
poeeie_ z XVII' w. słowy Goethepo: „er im ss te  
sick nicm  zu  zaehmen** (nie umiał się hamować 
w miłośdi) Na widok Lewona („bratn-f^ewonąP, 
wszyscy ; bowiem zwaliśmy się braćmi"), n i (‘‘To 
oniem iał gdyż Lewon A sarapetian niejednokro- 
tnie .jego miłość sprofanow ał—'  żartach-zw yczaj­
nie jak  u artystów ! Starałem  się go rozbawić ale 
gdzie tam... Schował portret i pożegnał nas na­
der czulę... Przy w yjściu wręczył mi list p ro­
sząc, abym go ju tro  odczytał... Zaniepokoił mię 
tym listem, ale. dawszy słowo ja-kiągo' żądał, 
schowałem list. bawiąc gości dalej: Asarapetia- 
na i _ jego kochankę... Podziwiałem strój, oraz 
dowcipy, malarza na temat monachijskiej sztuki 
K aulbaehnnoj Lembaohów. Deftreggerów j  t. d... 
Micszkalpu Miaście w domu Deffreggtra. a raz 
mm.. na»’et ■ozr.Lrałem do obrazu!

Naśmifw s ;«  się do syta poszedłem1 z Lewo- 
nem-bratem ą je g o  „siostrą" do... Simplcissima...
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gmach ten ^pom ieść 
wychowanków, a  j 
może korzystać oko 
,«zeniu uzupelfcień .1 
można pomieścić o 
będzie do półtdia 
uwagę, że mlotteii 

■ dziejstw przez c.z^
' 4 tala, łatwo oblick

rniach swych 200 
ralnyc-h urządzeń 
izących. Po ukoń- 
ieszkaniach będzie
b, a dochodzących 
sij weźmiemy pod 
ta z tych dobro- 
i, to znaczy przez 
■aczenie dla rozwo-

' ju społecznego ta hS ty tucja  posiada. A jest to do­
tychczas tylko jeden Ł dom w Krakowie. Może po­
w staną podobne dom'y w innych wielkich m ia­
stach Polski. /

A koszta? W ybudowanie dotychczasowej czę­
ści budynku związkowego kosztowało póitora m i­
liona, zebranych mozolną pracą. Do skończenia 
potrzeba jeszcze 1,200.000 zł. Kwota ta musi się 
znaleźć. Nikomu nie wolno sję uchylić od tego 
obowiązku wobec społeczeństwa, każdy musi dać 
choćby bajm niejszy datek, a zbiorowym wysiłkiem 

; zbierze |się napewno brakujące środki.
Zwralamy się też do całego społeczeństwa z go- 

. rąęą priśbą i apelem, by poparło jak najbardziej 
to wielkie dzieło. Kęp.

SZALONA W  SZALONA

NOC SYLWESTROWA
W RESTAURACJI „PAYILLON 99

ze współudziałem pierwszorzędnych sił kabaretowych, lo te iją  fantow ą 1 wieloma 
innemi nlespodz ankami. — Początek o godzinie 10-tej wieczór.

£  dnia.
!Wdlka o nieboszczyka.

jow ej P 
dokonał 
w ielkiej 
pracow ał 
w iernym

WT di iu dzisiejszym  w dwóch dziennikach 
krakow skich- równocześnie znalazł się nekrolog 
o zacny n niew ątpliw ie człowieku, dobrym- pra 
cowniku i dobrym  obywatelu, przeniktiiętyn 
deami |połecznem i, z zawodu stolarzu, k tó rj 
"darł wj K rakow ie w sam dzień wigilji. Dwa U 

senniki k tó re  umieściły jego nekrolog, to 
■aprzółP i „Głos Narodu". Z „Naprzodu"^ do 

■.iadujeny się o jego przeszłości rew olucyjnej 
o tem . jlk w alczył i pracow ał w organizacji bo- 

’ ~ P . S. w K rólestw ie przed wojną, jak 
wielu czynów, św iadczących o jego 
odwadze i poświęceniu, jak  po wojnie 

ł w K rakow ie i jak . do końca pozostał 
idei socjalistycznej. J e s t ty lko  do te ­

go ostatniego punktu  mała uw aga redakcji „Na­
przodu" nieboszczyku: „Schorowany, ale ma­
jąc  je sz c e  n iespożytą energję, pragnął spożyt­
kow ać j i  d la idei, której- pozostał wiernym. — 
(W tym  cflu w padł na dziwny pomysł: wpisał się 
do chrze c ijańskie j dem okracji, aby tam  wnieść 
ferm en t“i

Ale ot- co o tym  samym człowieku w drugim 
nekrolog pisze „Głos N arodu" k tóry  charakte­
ry zu je  o przedew szystkiem  jako działacza 
chrzęścij ńsko-społecznego bez zastrzeżeń. — 
„Glos N ro d u "  wspomina również o jego rewo­
lu cy jn e j rprzeszłości. stw ierdza, że_ był on kie­
dyś, zdel tarowanym  socjalistą i zajmował stano­
w iska w socjalistycznych organizacjach, poczem 

' tak  ośw  dcza o nieboszczyku:
„Tam  u góry  przy jrzał się on robocie i po- 

' znał w&ściwa internretacie mrnmnmn snrinli-

Tworzmy silne podstawy 
flobro&ytu i potęgi 

narodu!

Pddjoczynnd
W O D A  / T O Ł O W A

m m

1OR/2YNK0

zeLRODŁA -POD/IATUA'

UŁATWIA
TRAW IENIE

wat.* /tołows Do nabyćfd »pierwrzorzęcTnyrb
restauracjach. Uawarmach . 
aptekach  / ctcoqeę/&ch ■

Nowy gmach Zw iązku  
m łodzieży przem. i rę­
kodzielnicze] w  K rako­
wie. Tam, gdzie się znaj­
duje obecnie daw ny bu­
dynek związku (x), ma 
stanąć rotunda, w której 
będą pomieszczone sajja 
dla zebrań tow arzyskich 
i naukowych, oraz sala 
teatralna. R otunda ta  bę­
dzie stanowić piękne i 
harm onijne dokończenie 

całej budowli.

«=> 7k

J c iR  p cecif S n z o n o w ?
"esarz paituie, cesarzowa rządzi..

K raków , 31 grudnia.
Jed n ą  - z n a jw ięk szy ch  dyp lo m aty czn y ch  

sensacyj- w ojny św iatow ej b y ł : upadek  Sazo- 
now a, byłego rosyjskiego m in is tra  spraw  za ­
g ran icznych , k tóry  zm arł —  jak  już donosi­
liśm y  p rzed  p a ru  d n iam i U padek ten  n a ­
stąp ił w  lecie w roku  1916. W iadom ość o n a ­
głej dym isji tego m ęża s ta n u  zrob iła , rozum ie 
się, w  ca łe j E uropie tem  w iększe w rażen ie , iż 
w iedziano  pow szechnie , że Sazonow , który 
g ra ł w ie lką  rolę w w y p ad k ach 1 pop rzedza ją ­
cy ch  w ojnę, c ieszy ł się zarów no  w P ary żu , 
iak i w  U ondvnie n ieogran iczonem  zaufan iem .

się od sw ych  praw icow ych kolegów tylko tem , 
iż  b y li gotowi, uczyn ić  ustępstw o n a  rzecz du ­
ch a  chw ili i u trzym yw ać  zw iązek  rząd u  z D u­
m ą. Sazonow  o trzym yw ał ze strony cesa rza  
w ciągu  p ięciu  la t p iastow an ia  swego urzędu 
liczne  dow ody najpełniejszo  zau fan ia . U dało 
m u  się też  oczyścić  gabinet z na jbardz ie j re­
ak cy jnych  żyw iołów , stale jednak  pośród 
sprzeciw ów  z o toczenia carow ej. Gdy się d a ­
w ały  coraz bardziej, słyszeć podziem ne pom ru­
ki m as ludow ych , dom agających się zakoń­
czen ia  w ojny i jeszcze bardzie rasputinow ej 
gospodarki, zaczą ł Sazonow  pracow ać w  kie- 
 1-., „i„TAT"7pni.T cah ine tu  ..Dełriego zaufa-

  o.cVivr*iv.«w*zM v*v» u/.’, w,
tn ie j chlili stali w cichem. skupieniu przedsta­
wiciele, j  organ izacy j chrześcijańsko - społecz-

" 'D o p ra łd y , że ip*t coś niewłaściwego a  zara­
zem g ro te sk o w i0 w tym dwugłosie, głoszącym 
tak  sprzJK  sądy o nieboszczyku. Albo w je- 
dnvp» w drugim  nekrologu jest nieprawda, 

. j ł_-w obujjest fa łszyw a  chęć zagarnięcia danego 
' człow ieka w yłączn ie  dla danej partji. Przypusz­

czalnie znarly działał w najlepszej wierze, na­
leżąc i dt jednej i do drugiej organizacji. A w 
tak im  rai©  jedna  nie ma powodu wstydzić się 
jego przeszłości, a d ruga teraźniejszości. Odbie­
ranie zaśjsobie na w yłączną własność zmarłego, 
da je  widowisko nieprzyjem ne.

m t e j

x a r i) s z e

W s z ę d z i e

I r G S P I R A - G I I T N / I N O W A
po powrocie ze szpitali dziecięcych Prot. Knoeplel- 
w athera  i Prot. Leinera we Wiedniu, ordynuje 

Vj chorobach dzieci od 3—4.
Lampa kwarcowa! 6494k

K r a t i i l w .  G r o d z h a  Ł .  G O .

Ju ż  w tedy obiegały pogłoski, że dym isja  Sa- 
zonow a n a s tą p iła  n a  życzen ie  carow ej, ale
praw dziw e pow ody tej sen sacy jn e j zm iany  w  
rośyjskiem  m in is te rs tw ie  spraw  zag ran iczn y ch  
s ta ły  się w iadom e znacźn ie  później, m ianow i­
cie: dopiero po ogłoszeniu pam iętn ików  B u­
ch an an a  i jego francusk iego  kolegi Paleologa. 
W ów czas już sta ło  się jasnem , że i w tym 
w ypadku  w szechpo tężny  R asp u tin  n a rzu c ił 
sw ą  w olę. R ów nież po tw ierdza to i Sazonow  
w .n iedaw no ogłoszonych przez  siebie p am ię t­
n ik ach  („S ześć  ciężkich  la t“), n ie .w d a ją c  się 
jednak  w bliższe, ośw ietlen ie  tych  in tryg.

Jak  w y n ik a  z pam iętn ików  Sazonow a, już 
w  p ierw szych  m iesiącach  w ojny w rosyjskim  

' gabinecie zary sow ał się w y raźn y  rozłam . Pre- 
i zydent m in istrów  G orem ykin , k tó ry  z począt­

kiem roku 1914 po raz  w tóry  s ta ł n a  czele 
rządu, nie mógł się pogodzić z m y ś lą  pow a­
żnej w spółpracy  z D um ą, an i n ie  ch c ia ł s ły ­
szeć o jak ichkolw iek  reform ach  w libera lnym  
sensie. Tego rodzaju  stanow isko  było n a tu ra l­
nie nie do zn ies ien ia  w tak  przełom ow ych m o­
m en tach . Sazonow  zw ie G orem ykina g raba- 

! rzem  rosyjskiego p ań stw a , za rzu ca  m u  bez- 
j g ran iczn ą  ospałość i c y n icz n ą  obojętność, 
j A jednak  G orem ykin zn a la z ł poparcie n iety lko  
n a  dw orze u  p rzy jac ió ł R asp u tin a , a  przede­
w szystk iem  carow ej, jak  i u  w y b itn y ch  osób 
rząd u , z k tó rym i u trzy m y w a ł stdsunk i z po­
p rzedn ich  la t. W radz ie  m in is trów  liczb a  jego 
zw olenników  n ie  b y ła  w ie lka , ale w y s ta rc z a ­
ła , ażeb y  gab inet u czyn ić  zn ienaw idzonym  
n a w e t u  u m ia rk o w an y ch  żyw iołów  społeczeń­
stw a.

P rzec iw n icy  G orem ykina w  gabinecie , n a  
k tó ry ch  czele s ta ł Sazonow , tw orzy li osobną 
grupę, k tó rą  n ie s łu szn ie  zw ano  rad y k a ln ą . 
B yli to p rzek o n an i m o narch iśc i, a  odróżn iali

» j ----
kiem  m yśli, ażeby  sam  car m ia ł objąć n a ­
czelne dow ództw o a rm ji. „Prosiłem  —  pisze 
Sazonow : —  c a ra , ażeby  pom yślał, że jego 
miejsce nie może być opróżnione, że z ko­
n ieczności zostan ie  zajęte przez n iepow oła­
nych , co p rzy czy n i się do zaw ik łan ia  w  zew- 
nę trznem  u łożen iu  i nad u ży c ia  jego im ien ia . 
Nie s taw iałem  kropki nad  i, nie w ym ien ia łem  
nazw iska , było  to dla cesa rza  zbyteczne. Zro­
zum ia ł dobrze sen s n iedom ów ionych zdań i 
w idzia łem , jak by ły  d lań  przykre. Ciężko mi 
przyszło  nap ię tnow ać tę n iebezp ieczną rolę, 
k tó rą  zaczę ła  grać cesarzow a od chw ili, gdy 
potęga R aspu tina  zaw ład n ę ła  iej rozum em  i  
w olą. C esarz nic n ie odpow iadał, a le ja czu ­
łem , że zn ik a  on m i gdzieś w  oddali i że 
m iędzy nam i o tw iera  się p rzepaść. W tym  
dn iu  rozum iałem , żem  do tknął u tajonej struny  
jego życia  w ew nętrznego, do której n ik t obcy 
n ie  m ia ł p rzystępu  i s trac iłem  jego zaufan ie".

Jeszcze raz  udało  się Sazonow i przeforso­
w ać sw ą wolę. G orem ykin  o trzym ał dym i­
sję _  n a tu ra ln ie  jednak  ażeby  zrobić m iejsce 
jeszcze bardziej reakcy jnem u  mężowi zau fa  
n ia  S tn rm erow i, a cesarz  zaakcep tow ał w śród 
w szystk ich  oznak n iezachw iane j łaski d la  S a ­
zonow a jego polski projekt autonom ii. W rze­
czyw istości Sazonow  b y ł juz „ z a ła tw io n y '. 
C esarz n ie  mógł m u  p rzebaczyć, iż  ten sp rze­
c iw ił się jego p lanow i. R ozpuszczano  w i 'śe i, 
że M ikołaj M ikołajew icz p ragnie  osiągnąć ko­
ronę cesa rsk ą  i ten  a rg u m en t by ł decydujący . 
N aczelne dow ództw o objął sam  car, a Sazo­
now  u zy sk a ł „up ragn ione" zw oln ien ie  z u rzę ­
du, „celem  po ra tow an ia  zdrow ia".

B ezpośrednio po sw yrn u p ad k u  Sazonow  
w ypow iedzia ł te  słow a: „C esarz panu je , ce­
sa rzow a rządzi... za  w o lą  R asp u tin a . Ach, 
Boże strzeż  nas" .

%dfo z f̂ eka Liliowego

u p lek ira jący  p u d er  w  ptynf* 
z m l e k a  l i l j e w e g o
we w-zystkic.h odcieniach 
udelikalnm iąi konserwują 
skórę — nadają miękkość.

Ostrzygą się przed falsylikatarni

Sowiety nie zdołały obalić
kultu Chrystusa.

33SSEE5S3EB _

M oskwa, w  grudn iu .
(CePs.j R osja o fic ja lna  św ią t Bożego N aro ­

d zen ia  oczyw iście  n ie  obchodzi, a le  pom im o 
to, w  ca łe j u n ji sow ieckiej pan u je  w^ czasie  od 
24 do 27 g ru d n ia  nastró j p raw dziw ie  św ią te ­
czny . Chodzi o to, że rząd  pod nacisk iem  opi- 
nji p u b liczne j zm uszony  b y ł uroczyste  te 
św ię ta  i nada l zachow ać, a  u czy n ił to w  spo­
sób bardzo  dow cipny , zaprow adzając, now e 
św ięto  podw ójne pod n azw ą  „dn i odpoczyn­
k u " . W ten sposób i w ilk jest sy ty  i ow ca c a ­
ła , gdyż ludność  m a m ożność obchodzenia 
św ię ta  Bożego N arodzenia, a  rząd  form alnie 
św ię ta  kościelne skasow ał.

M ieszkańcy m iast obchodzą Boże Narodzę- 
; nie w edług now ego sty lu , n a  w si na tom iast,

gdzie ludność  bardzie j jest konserw atyw na , 
u trzy m a ł się po dziś dzień zw yczaj św iętow a­
n ia  o dw a tygodnie później. Z tego to w zględu 
zaprow adzen ie  przez rząd  „dni odpoczynku 
posiada w łaśc iw ie  znaczen ie  bardzo proble­
m atyczne, gdyż w iększość ludności św ięta 
oficjalne najzupe łn ie j ignoruje. R ew olucja 
bolszew icka, k tó ra  ogniem  i m ieczem  zdołała 
przeforsow ać w Rosji rozm aite punkty  swego 
program u, n a  tem  polu poniosła klęskę zu ­
pełną.

R ów nież c h a ra k te r obchodu Bożego Naro- 
. dzen ia  nie różni się w Rosji sow ieckiej pra- 
1 w ie w niczem  od obchodu św ięta  tego w cza- 
rsaeh  przedw ojennych. Istota rosyjskbg©  Bo- 
! żego ‘N arodzenia polega n a  osobliw ym  cha

rak te rze  u roczystości zarów no kościelnych , 
jak  i dom ow ych S tare j trad y c ji Indu rosyj­
skiego n ie  zdo ła ły  z łam ać  najbezw zględniej­
sze n aw e t za rząd żen ia  rząd n  bolszewickiego.
Jeszcze w roku Ubiegłym u sk a rża ła  się p rasa  
sow iecka, że n aw et zorgan izow an i kom uniści 
kupow ali w dziew iątym  roku rew olucji cho in ­
ki, a  k iedy zw racano  im uw agę że tego c z y ­
nić n ie  na leży , odpow iadali, że robią to „d la  
dzieci, które p łaczą , w idząc choinkę w ro­
d z inach  n iekom un istycznych"

Z ew n ętrzn ą  oznaką  św ią t Bożego N arodze­
n ia  w  Rosji przedw ojennej były flagi państw o­
we, które przez dw a, a  n aw et trzy dn i w yw ie­
szone by ły  n a  w szystk ich  n iem al dom ach 
m iast rosyjsk ich  Z tym  zw yczajem  m usieli 
oczyw iście m ieszkańcy  Z w iązku  sowieckiego 
narazie  zerw ać, tak, że pod tym  względem  
ulice M oskwy w  czasie św ią t Bożego N aro­
dzen ia  z g run tu  zm ieniły  swój w ygląd.

W pierw szych la tach  rew olucji rząd  so­
w iecki usiłow ał w ykorzystać św ięta  Bożego 
N arodzen ia  d la  celów ag itacy jnych , u rząd za ­
jąc w okresie św ią tecznym  an ty ie lig ijne  de­
m onstracje  n a  u licach  Moskwy i innych  w ięk­
szych  m iast. W czasie tym  pow stał naw et 
projekt zorganizow ania podczas św ią t Bożego 
N arodzenia t. zw. „k a rn aw a łu  antyrelig ijnego" 
z pochodam i, k a ry k a tu ram i d u 'h o w ie iis tw a  
i t. d. Jednakże  próba w k ierunku  u rządzen ia  
takiego „k a rn aw ału  kom som oiskiego" nie 
u d a ła  się. C ała kam pan ja  an ty re lig ijna  orga­
nów sow ieckich um ocn iła  jeszcze religijność 
Indu rosyjskiego i zm usiła  rząd  do zaniecha.* 
n ia  w szelk ich  dem onstracy j sk ierow anych  
przeciw ko K ościołowi. W roku bieżącym  okfcj 
gan izacje kom som olskie zrezygnow ały już. jak 

* (j i i  i« bn rna-

tylko rozm  Się nu uuummu 
ż 3 śiodek ciężkości uroczystości św iątecz­
nych przeniósł się do ognisk dom ow ych i s tra ­
cił ch arak te r daw nej oficjałnośei.

Trzydniowe Bole Narodzenie 
w Londynie.

(f j a ) Przepowiednie meteorologów zapowiadały 
dla stolicy Anglji „białe Boże Nariłdzenie", z trady­
cyjnym śniegiem i przymrozkiem. Tymczasem rze­
czywistość zadała klam horoskopom meteorologicz­
nym. Mieliśmy Boże Narodzenie deszczowo błotni­
ste. Wielka metropolia, pozbawiona w dniach świą­
tecznych swoich szkarłatnych autobusów, barw­
nych tramwajów/samochodów, gorączkowego ruchu 
ulicznego, pogrążona w szarej mgle, przedstawiała 
oba z pełen niewypowiedzianej melancholii.

W przeciwieństwie do Fancuzów. którzy święcę 
przeważnie noc wigilijną w lokalach publicznych, 
huczących muzyką, śpiewem i śmiechem, Anglicy 
święcą „Christmas" w zaciszu swoich „home". W 
każdym domu, zgodnie z tradycją, wokół ciężkiego 
dębowego stołu zasiadają o północy wszyscy człon­
kowie rodziny dla spożycia „christmas-priddiiig", 
przygotowanego przez panią domu.

Święta Bożego Narodzenia trwały w Anglji o 
dzień dłużej, aniżeli gdzieindziej. Anglicy uważają, 
iż trzeba dwu pełnych dni swobody, bez pracy, dla 
święcenia „Christmas". Wobec tego zaś. że pierw­
sze święto Bożego Narodzenia nzypadato w tvm 
roku w niedzielę, obywatele Wielkiej Brytanii, nie 
chcąc nonifiśó przez to szkody, wnieśli masową ne- 
tycję do króla Jerzego V z prośbą o przyznanie 
im prawa świętowania również i we wtorek no- 
świąteczny. Król udzieli! sweeo pozwolenia. Wto- f 
rek ten stal się t. zw. „Bouing Day“. to jest dniem, ,j 
poświęconym na podziwianie otrzymanych podar- Jj 
ków gwiazdkowych i dziękowanie za nie przyja- j 
ciolom i znajomym.

Zwyczaj rozsyłania podarków świątecznych iest “ 
w Anglji tak rozpowszechniony, że nawet deputo­
wani do parlamentu otrzvmuia przy okazji Bożego 
Narodzenia liczne podarki od swych wvborców. 
Zgodnie ze starym zwyczajem i w tym re’-u rów­
nież deputowani zasypani zostali oalą masa „gwia­
zdek". Większość z nich otrzymała ozdobne kalen­
darze. notatniki i t. p. Bvti jednak i ta"V Wórzy, 
obdarzeni zostali welnianemi ..cache nez". dużemi jf 
paczkami czekolady, cieplemi eieganckiemi ręka-_ 
wiczkami i t. d.

*  *  *

Król Michał rnmnriski otrzymał 5.000 
poiarunM w  na gwiazdkę.

(!) D zieckiem . d!a którego „an io łek" hyłj 
I najbardziej szczodrym  w fym roku. iest nie 

w ątpliw ie król M ichał rum uński, który 25 goj 
październ ika br. ukończył ?zM v  tok życia 
Ze w szystk ich  stron kraju  nad«vłano nielet-j 
n iem u w ładcy -a łe  stosy najrozm aitszych  po-j 
darunków . W idniały  w śród nich żołnierze 
drzew a i b lachy, tram w aje, kolejki, rozm aite 
w ypchane lalki w rtrojach n an d n w y rb , a na-J 
wet cały  szereg żyw ych zw ierząt, szczególniej 
psów i m ałych koników  ..por,nys” z oipowied-l* 
n ią  u p rzężą  i m ałym i wózkami.
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W  K ład y 'w  l i  na jw iększych  ban k ach  akcy j­
n y ch  w zrosły z 218 milj. zl. w sty czn iu  n a  
323 milj. zł. w październ iku , w k łady  w  Ka­
sach  oszczędności w zrosły w tym  sam ym  c z a ­
sie ze 67 milj. n a  122 milj.

W okresie od k w ie tn ia  do listopada br. sk a r­
bow ego gospodarka budżetow a p ań stw a  w y k a­
z a ła  nadw yżkę  w kw ocie 208 m ilj. zł. O ile 
n a s tęp n e  m iesiące bież. roku skarbow ego d a ­
dzą  te sam e w yn ik i, co m iesiące ubiegłe, to 
b ież  rok skarbow y zam kniem y nad w y żk ą  w 
w ysokości 312 milj. zł.

K ap ita lizac ja  w  gospodarstw ie p ryw atnem  
i  państw ow ern w y raz iła  się w  znaczn em  oży­
w ien iu  inw estycy j gospodarczych, które w r. 
b ież. zapoczątkow ane zosta ły  na  skalę zn acz ­
n ie  w yższą , niż w  la tach  ubiegłych. Dość w y­
m ien ić  budow ę nowego C horzow a w  T arno­
w ie, in ten sy w n ą  budow ę portu  w G dyni i roz­
budow ę polskiej floty hand low ej, ożyw ienie 
in w esty cy j w ko lejn ictw ie i robotach  publicz­
n y ch , znaczne ożyw ienie  ruchu  budow lanego, 
szereg inw estycy j w  h u tn ic tw ie  i przem yśle  
p rze tw órczym  Md.

Jed n ak że  na jbardz ie j ch a rak te ry s ty czn em i 
i na jpow aźn ie jszem i zjaw iskam i bieżącego ro­
k u : to osta teczne  u trw a ’en ie  rów now agi b u ­
dżetow ej, reform a w a lu ty  n a  trw a ły ch  i n ie ­
w zru sza ln y ch  podstaw ach , zaciągn ięc ie  pożycz 
k i s tab ilizacy jn e j, k tó ra  o tw iera  nam  dostęp 
do źródeł kredytów  św iatow ych , w reszcie n a ­
w ią z a n ia  rokow ań o tra k ta t han d lo w y  z N iem ­
cam i. S ą  to posunięcia , k tóre k ła d ą  p o d w a ­
l i n y  p o d  n o r m a l n y  r o z w ó j  g o s p o ­
d a r c z y  w p r z y s z ł o ś c i .

W  gospodarstw ie p ry w a tn em  przeszliśm y 
okres w ysokiej ko n ju n k tu ry , k tó ra  u trzym uje  
się po dziś dzień , jakkolw iek  może w  formie 
już nieco osłabionej: O żyw ienie produkcji ob­
jęło p raw ie  w szystk ie  d z ia ły , ro ln ictw o, gór­
n ic tw o , h u tn ie lw o  i p rzem ysł przetw órczy. 
W y b itn a  k o n iu n k tu ra  gospodarcza w y raz iła  się 
p rzedew szystk iem  w spadku  bezrobo tnych , w e 
w zroście  ładunków  kolejow ych , w e w zroście 
p rzyw ozu  surow ców  przem ysłow ych , w  ogól- 
nem  pow iększeniu  się obiegu pieniężnego i k re ­
d y tu , zm n ie jszen iu  się cy fry  upad łości, w zro ­
śc ie  ogólnej k o rs u m c jr  a rty k u łó w  m asow ych  
i  t. d.

Oto k ilk a  cy fr : liczb a  rezro b o tn y ch  spad ła  
Z 208 tys. w  sty czn iu , n a  115.7 tys. w  pa­
ździe rn iku . S um a k redy tów  krótko term ino- 

ywych u d z ie lan y ch  przez p ry w a tn e  b an k i ak- 
.v cy jn e  w zrosła  z 784 milj. z końcem  grudn ia  

ij)26 na  1.075 milj. z końcem  lipca 1927. Obieg 
'b a n k n o tó w  w zrósł z 588 milj. w  sty czn iu  n a  

40 milj. w  listopadzie, p rzy  rów noczesnym  
spadku  obiegu bilonu  z 407 milj. n a  349 milj. 
E m isja  k ap ita łów  w  III k w art. bież. roku  osią­
gn ę ła  s jm c  rekordow ą 65.6 milj. zł, N ajdobit- 

szy może w y raz  rozw oju gospodarczego 
Yolśk-i znajdu jem y w  zn aczn y m  w zroście kon- 
snm cji zarów no  surow ców  przem ysłow ych , jak 
i a rty k u łó w  konsnm cyjnych . W zrosła  konsum - 
c ja  w ęgla , su rów ki żelaznej, w ytw orów  w a l­
co w an y ch , b enzyny , z drugiej strony  konsum - 
cja  .a rty k u łó w  b aw e łn ia n y ch  i w e łn ian y c h , 
ko n su m eja  c u k ru  i m ydła.

Jednakże  w b ilansie  tegorocznym  obserw u­
jem y także  i pozycje u jem ne. Do n ich  na leżą : 
p rzedew szystk iem  dalszy  pochód drożyzny , 
pogorszenie się b ilan su  handlow ego oraz cięż­
k a  w c iąż  sy tu ac ja  k redytow a.

W  ciągu  całego roku bieżącego obserw uje­
m y  s ta ły , acz  pow olny pochód drożyzny . 
W sk aźn ik  hurtow y  w zrósł ze 112 w  styczn iu  
n a  129 w  listopadzie. Szczególnie siln ie  w zro ­
sły  ceny  a rty k u łó w  p rzem ysłow ych , k tórych  
w sk aźn ik  podniósł się ze 106 w  sty czn iu  n a  
116.8 w listopadzie.

W  b ilan sie  h and low ym  rok b ieżący  dał_w y­
sokie saldo b ie rne  w  w ysokości 186 m ilj. fr. 
z ł. z a  okres styczeń— listopad. W pażdzderni-

Na ogólne żadanie P. T. Szanownych Gości

D A N C I N G  FAMILIJNY
z dniem 1 stycznia 1928 cod z. od g. 10 wiecz. w Restauracji

„p^¥ia,E©i®“
z współudziałem pierwszorz. zespołu Jazzbandowego pod dyr. Adolfa Górzyńskiego

';£ :

W ilk .'ub ity  w dniu 17 grudnia b. r., którego widzim y na  fotografji, od dwu la t grasow ał w Pusz
ozy Sandom ierskiej, a włócząc się z kniei do kniei, był częstym gościem w lasach R udnika 
n. S. K ażdą sw oją inwazję znaczył szczątkami rozdartych sam , a niejednokrotnie i w archla­
ków. Olbrzymi basior padł od strzału Mariana Korasiewicza, stud. U. J. K. we Lwowie (x). 
Na zdjęciu prócz zdobywcy tego pięknego okazu (x). oznaczeni kółkam i p. Korasiewicz z Ru­

dnika nad Sanem, jego młodsi synowie, oraz straż leśna.

H z l ś  
3 9 .  T K B B . 
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W SALACH STAKEGO TEATRU WIELKA SYLWESTROWA

1 _ . 1  U  ¥  A
Stfr«*8*. S i ^ l e w .  „ E C 5 S O “

Pierwszoizędne
atrakcje!

Srereg niespodzianek
Wstąp Zł. 6 50.

Tam witano... „Kaisera-artystę", choć był na  sa­
li detektyw , jednak w tym dniu, jak  i w świę­
cie karnaw ału (ostatni dzień zapustów!) wolno 

1 było i takie  „dowcipy dopełniać".™
Otrzymał pierwszą nagrodę za swój kostjum ! 

’A  ei, ‘k tórzy  wcześniej wyszli, by udać się do 
! „ Dichtelei“ sąsiedniej, czy dalszej „Co/ć Stepha- 
I nie"  — zanieśli już „sławę" Lewona i zaeieka- 
: w ili publiczność.
|  K iedyśm y więc wchodzili do „Dichtelei", 

w rzasnęli chórem: „Ave Caesar! Saltanłes Te 
' salutant"... Tańczyła bowiem biać Apollinowa...

I tu ta j otrzym ał pierwszą nagrodę za swój ko- 
ł  stjum . ku oburzeniu artystów  z innej dzielnicy,

|
|  k tórych koncept okazał się jałowym i zbyt... 
I  prozaicznym! Do „Stephanie" szło się najpóż- 
|  n iej. boby wcześniej mogła się nami zająć po- 
!  licja. ze względu na 3tró j cesarza-btazna... Więc 
ft najpóźniej tam wstąpiliśmy... W itata nas brać 
H artystyczna okrzykiem: „H urra"! Tam ezeka-

|  liśm y na przebudzenie się nowego roku... Pali- 
§  ła  mię ciekawość listu m alarza S„„ że już nie 

— reagowałem zbytnio na Lewona trzeci tryum f 
w Stephanie.... gdzio dostał medal „Czarnego 

i orla", jaki na poczekaniu ulepił z wosku i róż­
anych stanjolów art. mak. Benri Bing, zaś dru- 
[gi. Drottlcr, oriraąu zrobił z Lewona świetną ka­
rykatu rę  do „Simplisissima", za k tórą biedak 

(musiał... Niemcy opuścić, by nie dostać się do... 
(więzienia! f ^  |R
Nowy Rok witaliśmy w „Odeonie". gdzie i

ku  i listopadzie nastąp iło  dalsze pogorszenie 
się b ilan su  handlow ego.

T akże i  sy tu ac ja  k redy tow a w  roku  b ieżą ­
cym  n ie  w y k aza ła  pow ażniejszej popraw y, a 
okresam i n aw e t pogorszenie. Pom im o zn acz ­
nego n a ro s tu  k ap ita łu  kredytow ego w  Polsce, 
pomimo, iż B an k  Polski i b an k i państw ow e, d y - . 
spoinują środkam i, jak  n a  n asze  stosunki, b a r­
dzo w iełk iem i, ątopa procentow a u trzy m u je  się 
Wciąż n a  poziomie bardzo  w ysokim , odc ina­
jąc  się bardzo  znaczn ie  od poziom u m iędzy­
narodow ego.

Jednakże  w  0 ten ie  ty ch  zjaw isk , n iew ą tp li­
w ie u jem nych , n ie  m ożem y zb y t daleko po­
suw ać  się w e w nioskach  pesym istycznych . 
B ierny  b ila n s  hand low y  d la  k ra ju , k tó ry  im ­
portuje k ap ita ł inw estycy jny , jest z jaw isk iem  
u jem nem  tylko w ów czas, gdy pow odow any 
jest nadm iernym  im portem  konsum cyjnym . 
D o ty ch czas. jednakże im port, ten  w  roku bież. 
u trzy m y w a ł się w  g ran icach  stosunkow o skrom  
n y ch , a  p rzew aża jąca  część  nadw yżk i im por­
tu  sz ła  n a  przyw óz produkcyjny-

O ile -ch o d z i o pochód drożyzny , to i ten  
proces m usim y oceniać z perspek tyw y  m ię­
dzynarodow ej, tj. w  po rów nan iu  z cen am i 
św iatow em i. P o lska  nie jest państw em  sa.mo- 
w y sta rcza ln em , prow adzi co raz  żyw szy  h a n ­
del z są s iad am i, m usi w ięc z  n a tu ry  rzeczy

dostosow ać sw e ceny  do poziom u św ia to w e­
go. W w ielu  dz iedz inach  poziom u tego jesz­
cze n ie  osiągnęliśm y.

T akże i w ysoka  stopa p rocen tow a w k ra ju  
jest poniekąd  refleksem  ogólnego pogorszenia 
się  sy tu ac ji k redytow ej w  E uropie  środkow ej, 
zw łaszcza  w  N iem czech , w jłrug ię j połow ie ro­
ku, z drugiej strony  refleksem  ożyw ionej kon­
iu n k tu ry  w p rodukcji i w zm ożonych  in w esty ­
cyj, co w yraziło  się w e . w zroście zapo trzebo­
w a n ia  k redytów  d la  przfemsyłu.

*  *  *
R easum ując , na leży  stw ierdzić , że rok b ie­

żący  pomimo n iek tó rych  objaw ów  u jem n y ch , 
jes t n iew ątp liw ie  okresem  postępu  i rozbu­
dow y gospodarczej. U czyn iliśm y  p ierw szy  
krok  w  pochodzie zw yżkow ym , położyliśm y 
fun d am en ty  pod rozkw it gospodarczy la t n a ­
stępnych . Jakkolw iek  jeszcze n ie jednokro tn ie  
gospodarstw o nasze za leżn ie  od w a h a ń  kon­
ju n k tu ry  przechodzić będzie ró żn e  fazy  roz­
w ojow e w yższe i n iższe, to jednakże  n ie  m ożna 
oprzeć się w rażen iu , że z rokiem  b ieżącym  
w eszliśm y  osta teczn ie  w  okres trw ałego  po­
stępu  gospodarczego, t. j. w  okres, w  k tó rym  
z bieg.iem czasu  p rzew ażać  będzie co raz  sil­
niej tendenc ja  zw yżkow a, ten d en c ja  podnosze­
n ia  się stopy życiow ej szerok ich  rzesz lu d ­
ności. D r F . Z-

Bilans r o i 1927 na GzesKim n u .
(Korespondencja własna „II. K ury era Codz.“).

r
lL Potonja" monachijska cieszyła się z dowcipu 
jLarlekina-cesarza". nie szczędząc koraplimentów 
llAsarapetjanowi... W ypytywałem się o malarza 
|pB.. je d n a k  nikt go nie widział na oczy.

Trzy dni z rzędu siedziałem w domu. zatrza­
snąwszy p i  tym Sylwestrze drzwi od hałasów... 
Europy. Przeczytałem w „Muenc.heuer Zeitung" 
o... samobójstwie malarza S.. akurat w Nowy 
jRok... Rzucił się w sąsiedniej miejscowości w 

I Pu lach  z mostu do Izary. tonąc tam w głębinie 
[(kilkunastometrowej... List... dopiero odczyta^ 
Iłem ... Tajem nica pozostanie moją w łasną...'

Michał Asanka-JapolL

Cz. C ieszyn, 30 grudnia.
R ok 1927 b y ł d la  Polaków  n a  czesk im  Ś lą­

sku dość ciężki. Chodziło bow iem  o u trzy m an ie  
s ta n u  posiadan ia  m niejszości polskiej, o od­
parcie  ałuków  w rogich nam  żyw iołów . A a ta ­
ków  tych  było sporo, w  każdej p raw ie dzie­
dzinie życia  publicznego.

P rzedew szystk iem  czeskie s tro n n ic tw a  r z ą ­
dow e zaraz  n a  początku bież. roku w ystąp iły  
z projektem  zn iesien ia  sam odzielnego z a rz ą ­
du krajow ego Ś ląska . Byl to a tak  generalny . 
Z niesienie bow iem  sam odzielnego w ojew ódz­
tw a  śląskiego oznacza  w łączen ie  Ś ląska  do 
M oraw, oznacza  n iety lko  zn iszczen ie  au tono ­
m ii śląsk iej, ale p rzedew szystk iem  — syste­
m atyczne n iszczenie  (polskości, n iw elow anie 
jej przez żyw ioł czesko-niem iecki, k tó ry  w 
p rzyszlem  w ojew ództw ie m oraw skp-śląskiem  
będzie m iał d ecydu jącą  przew agę.

Z po łączenia Ś ląska  z o b cą  m u M oraw ą 
w ^f& sną d la  Polaków  nietylko* śzkody narodo­
w ościow e, a le także szkody m ateria lne , gdyż 
ak tyw ny , uprzem ysłow iony  Ś ląsk będzie m u­
s ia ł pokryw ać deficyty  m oraw skie. N iestety, 
wobec zach łannośc i s tronn ic tw  czesk ich  na 
Ś ląsku i uporu  w ładz  c e n tra ln y ch  w kw estji 
sam odzielności Ś ląska , ludność n asza  kam p a­
nię tę  p rzegrała . Ale z tego brzem iennego w 
n astęp stw a  fak tu  w y rasta ją  dla nas ciężkie 
zadania  in tensyw nie jsze j obrony naszego sta - 
nn  posiadania.

Ale i na nasze szkolnictw o, kościoły, sam o­
rządy gm inne itp. przypuszczano  atak i w róż­
nych postaciach. I należy  z zadow oleniem  
skohstatow ać, że w tych  sp raw ach  udało się w- 
w ielkief m ierze a tak i odeprzeć...

N a p ierw szy  ogień sz ły  szkoły. C ała  akcja  
w-pisowa s ta ła  pod m ocnym  nac isk iem  cze­
skim , grożono robotnikom  w y dalen iem  z p ra ­
cy , pogorszeniem  swego położenia  za  posy ła ­
nie dzieci do szkoły polskiej Ltd. Mimo to lu d  
n asz  zd a ł egzam in dojrzałośc i narodow ej- —  
Szkolnictw o n asze  istn ieje  dalej, a  w  w ielu  
szkołach dzieci n aw et przybyło.

A taki n a  n asze  kościoły rów nież się n ie  u - 
dały . G opraw da, w  n iek tó rych  polskich paira- 
fjach d z ia ła ją  n a s ła n i tam  księża  czescy , a le 
są  oni bojkotow ani przez ludność nasza.., k tó ­
ra chodzi n a  n ab o żeń stw a  do sąs iedn ich  pa-

T akże kościół ew angelick i zw ycięsko o p arł 
się zakusom  Czechów. W szelkie przez n ich  
podjęte próby w n ikn ięc ia  w eń , spełz ły  na  n i- 
czem  i dziś w  żadnym  kościele ew angelick im  
niem a czesk ich  nabożeństw , a pastorow ie są  
w y łączn ie  narodow ości polskiej.

Jeśli m ów im y o nac isku  czesk im  podczas 
w pisów  szkolnych , to stok ro tn ie  w iększy  n a ­
c isk  odbyw ał się podczas akcji w yborczej do 
gmin. Mimo to, P o lacy  osiągnęli p iękne zw y­
cięstw o, zyskn jąc  przeszło 60 p rocen t m an d a­
tów , a zaś Czesi ty lko 34 procent. A trzeba  
w iedzieć, że Czesi m ają  w szędzie przew agę e- 
konom iczną i po lityczną.

N asze insty tucje  gosipodareze rozw ija ją  się 
św ietnieI W pierw szym  rzędzie kooperatyw y 
nasze , k tó rych  filje zn a jd u ją  się w każdej 
p raw ie wsi śląskiej. K ooperatyw y polskie w 
C zechosłow acji posiadają obecnie około 20 ty ­
sięcy członków  i zdobyły przeszło  40 m ilj 
koron rocznego obrotu. K ółka ro ln icze ro zs ia ­
ne są p a  ca ły m  kra ju . W każdej, choćby n a j­

m niejszej gm inie zn a jd u je  się polsfea biblio­
teka i czy te ln ia . Koła M ac ie rzy /S zk o ln e j i  
S to w arzy szen ia  „S iły " u rz ą d z a ją ^ setki przed­
s taw ień  roczn ie . , .

Ż ycie polskie w re . I choć  cyęzko nam  żyć, 
to jednak  nie trac im y  d u ch a  ,/b o w iem  

„ N ie c h  żyw i nie tra c ą  nadfziei, 
i' p rzed  n a rodem  n iosą  o/awiaty kaganiec” .

Twórzmy silnę podstawy 
dobrobytu i potęgi narodu

Wielkie dzieło społeczne kSv Kuzn« Wicza 
w Krakowie.

Kraków, 31 grudnia.
„Przem ysł i rękodzieło jest podstawą potęgi i 

dobrobytu narodu" — słowa te- wypowiedziana
przez głowę państwa Prezydenta Mościckiego, win­
ny się odb:ć gLośnem echem w naszem spoleczeń 
stwie, które ma nałożony na siebie obowiązek o- 
bywatelski popierać dzieło, tworzące cuchą pracą 
wychowawczą silne i zdrowe fundamenta państwo 
wości polskiej, przez wychowanie najbardziej za­
pomnianego, a  tak ważnego odłamu spoleczeń- 
stwa — enłodzieży przemysłowej i rękodzielniczej.

Podniesienie tej warstwy może pójść tylko tą 
drogą, że młodzież przemysłowa i rękodzielnicza 
będzie wychowywana od najwcześniejszej młodości 
w kulturze moralnej i materialnej, w warunkach 
zdrowotnych — a można nawet powiedzieć, w 
przyzwyczajeniu do pewnego minimalnego dobro­
bytu.

Dotychczasowe akcje, podjęte w tym kierunku, 
zazwyczaj szty po linji najmniejszego' wysiłku, w 
myśl przysłowia, u nas niestety tak popularnego, 
„że jakoś to będzie"; budowano bursy lub ochron­
ki, które były jednak dość często pozbawione naj­
prymitywniejszych urządzeń, które nie wzbudza­
ły w młodzieży tam wychowywanej żadnych wyż­
szych potrzeb kulturalnych lub społecznych, nie 
starano się jednak o stworzenie wielkiego takie­
go dzieła wychowawczo-oświatowego, jakie istnieją 
prawie we wszystkich państwach zachodnio-euro­
pejskich. Znalazło się jednak i u nas grono osób, 
które olbrzymim wysiłkiem dąży do tego. by w 
Polsce według najwspanialszych wzorów Zachodu 
stworzyć instytucję, zapewniającą dorastającej 
młodzieży przem. i rękodz. te dobrodziejstwa i 
zdobycze kultury, które mogą upadającej warstwie 
mieszczaństwa wrócić siłę żywotną i dać podsta­
wy, zapewniające jej szybki, potężny rozwój. Gro­
no tych osób, pracujących w Związku Młodzieży 
Przemysłowej i Rękodzielniczej w Krakowie z ks. 
Kuznowiozem na czele, którego zasługi nie mogą 
być dość wysoko cenione, może dzisiaj z zadowo­
leniem spoglądać na swoje dotychczasowe dzieło 
i zwraca się do społeczeństwa naszego nie tyle 
z prośbą — ile z żądaniem, by wytrwale pełniło 
nadal swój obowiązek, wspiarając dzieło, które 
może się przyczynić do podniesienia wielkości i  
potęgi naszeaa narodu,

‘Związek młodzieży przemysiowfej i rękodzielni­
czej już przed wojną podjął akcję, mającą na celu 
stworzenie dla młodzieży, którą wziął pod swoją 
opiekę, własnego ogniska. Wojna to dzieło prze­
rwała. Ze w-zmożoną.ejjergją związek podjął pracę 
w wolnej ojczyźnie i dż>si3,j owe dzieło po części 
już jest skończone. WspanKftojbudowlę, która się 
wznosi przy ul. Garncarskiej,' raożna porównać 
tylko z największemi budynkami r a t a ju  na 
kontynencie, jak się wyraził, zwien*? iąC (en 
gmach, generalny sekretarz Y. M. C. A.

W zorow o urządzone umywalnie.

Wchodząc do tego wspaniałego gmachu, uderzs 
nas przyjemnie panująca tam czystość, oraz po­
rządek. Na parterze mieszczą się biura i sale dk 
zebrań towarzyskich i naukowych. Przyjemnie jes 
patrzeć się na tych młodych ślusarzy czy szew­
ców, którzy grają z zapałem w lńng-ponga lut 
szachy; radość bije z ich oczu, że zażywają h  
czegoś, co im było dotąd nieznane lub nielostę- 
pme. Wchodzimy do innej sali. Ze skupioną uwa­
gą słucha młodzież wykładu francuskiego języka 
Doprawdy, niepospolite zjawisko by miody sto­
larz naprzykład uczył się po francusku lub angiel­
sku.

Idziemy dalej. Przechodząc, wstępujemy do ka 
plicy, niez-wykle nastrojowo urządzonej, w które 
może zmieścić się około 500 osób Mijamy salę 
zastępującą chwilowo salę teatralną, która ma sif 
mieścić w niedokończonej jeszcze części ' budyn­
ku. Związek posiada bowiem własne koło teatral­
ne, oraz naprawdę dobrze wyszkoloną orkiestrę 
O sztuce też nie zapomniano.

Wchodzimy na ,11. piętro Tu są sale mieszkal­
ne oraz umywalnie. Są tu urządzenia trwale, czy­
ste i hygieniczne, ostatnie zdobyoze techniki na 
tym polu. Zwiedzeniem biblioteki, saii rysouKo- 
wej, oraz urządzeń biurowych, kończymy nasza 
wędrówką. *

ieraz  kilka cyfr. W dzisiejszym stanie może



pożairu  w  z a m k u  w  C o W e ™  
k tó ry  z w w ą  b r. p a d ł o f ia rą  og n ia , k ró l

Z a rz ą d y  ro z m a ity c h  m ia s t, zw ią z k i snoło 
ie , sn s ty tu tc je  fiłaratroipiijne, tu d z ież  r!~ h "  

p r y j a t a e  n a d e s ła ły  w d n iu  w igln t o v m m t o

5K T  z ^  ^  ^  P^r.
R u m u ń sk ie  d z ie n n ik i d o n o szą , iż m a ły  su  

w eren  n a  p y ta n ie :  „Co c h c ia łb y  p a J S S z Z '  
b e m  o te y m a ć  n a  g w ia z d k ę ? "  -  S p o w t

d z to e j!  °  d ° h re i SikaW“ - a‘le te k ie -: P w w - 
Od c h w ili

b r. u
M ichał zaijm uje s ię  ży w o  w szy stk iem ! co m o- 
ze P rzy czy n ie  się  do sk u teczn eg o  z w a lc z a n ia  
pożaru . N a  d ru g ie m  m ie jscu  n a  liśc ie  u p ra ­
n y c h  p rz e z  w ła d c ę  ru m u ń sk ie g o  „g w ia­
zdek , w id n ia ła  łód ź  m otorow a, k tó rą  ć h r iS -  
by(i p r z e j e c h a ć  D u n a j a ż  do M orza C z a m e - 
®° ‘ .

A je d n a k , m im o  ty c h  w sz y s tk ic h  p o d a ru n ­
ków , m im o n a jw s p a n ia ls z y c h  z a b aw ek , t r u ­
dno je s t z a z d ro ś c ić  m a łe m u  kró low i, "k tó ry  
sam jest zab aw k ą  w rękach  p otężn ych  poli­
tyków  rum uńskiego państw a...

film y  w s p ó ł c z e s n e .
•  — i

Ż a ł o b n i  C z y t e l n i c y !
P iękn y  o b ycza j, oraz starodaw na tradycja , 

każe m i w yg ło s ić  tę  oto m ową nad  o tw artym  
prawie ju ż  grobem . JJziwna to będzie  m ow a po­
grzebowa. B ędzie  w  n ie j bow iem  w olno pow ie­
dzieć śm iało , o tw arcie , szczerze , bez ogródek, 
bez zaw ijan ia  w  baw ełną, w szy s tk o , co sią m y­
śli o n ieb o szc zyku . N ie troszcząc  sią wcale jak  
się żachnie  o p in ja  publiczna , co pom yślą  na j­
bliżsi c z y  na jda lsi. A  w ięc praw dą rżnąc prosto  
z m ostu , w yp a d a  m i pow iedzieć , iż w  zm arłym  
tracim y jed n eg o  z n a jw ię k szy c h  n iegodziw ców , 
drap ichrustów , sze lm ó w  z  uszam i, ja k ich  wo-

?óle zn a liśm y . L u b ił on w szy s tk ic h  w e w szyst-  
iem  p rzedrzeźn iać , ka żd em u  za lew ać sadła za 
skórą , d o ku cza ć  do żyw eg o . W  skandalach i 

św iństw ach  b y ł on m istrzem : grabił, tęp ił, mor­
dow ał, szan ta żow a ł, co się dało. P oprostu  ban­
d y ta , gw ałciciel, zaw alidroga.

T a k i b y ł ów  n ie b o szc zy k , w zg lędn ie  ka n d y ­
d a t na n ieb o szczyka . Ileż n iew inności ma on na  
su m ien iu , ile  p a sk u d z tw  tuszow ał, zacisza!. Z 
k a żd y m  d n iem  coś now ego w yłaziło . 1 n ie  było  
nań s iły , ż e b y  go u n ieszko d liw ić , unieruchom ić, 
„ uzagórszczyć" . N a jm orow si łam acze żeber z 
pod „te leg ra fu “ m ie li p rzed  n im  resp ek t. S tr y ­
c zek  M acie jew sk iego  się go n ie im ał. S ław oj 
n ie  śm ia ł m u zag lądać w  zęby . 1 ta k  gospoda­
r z y ł ja k  W ito s , tęp ił nad u życ ia  ja k  Bachrach, 
zbaw ia ł lu d zko ść  ja k  „N aprzód", o taczał b liź­
n ich  m iłością , ja k  Paluch sw ą żonę, m ów ił praw ­
dą ja k  d w a j G rabscy, za lew ał się ja k  M ississipi, 
d y sk u to w a ł ja k  n iezna jom i zn a jo m ko w ie  z No- 
w a c zy ń sk im , le c zy ł, ja k  K asa  C horych, ob iecy­
w ał, ja k  rząd  u rzęd n iko m  — a teraz za karę  za  
te  w szy s tk ie  p so ty  — sm uci się ja k  Sylw ester. 
Ładn ie  się  sm uci ten  ła jdus: s ta rym i łydam i w y ­
trząsa  ze  sieb ie  osta tn iego  charlestona i zazię­
b io n ym  nosem  w yp u szcza  ze  siebie osta tn ie  

D ulcyneo , k s ię ży c  zgasł,
D u lcyneo , sp ó jrz  choć raz...

A  je szc ze  w  o s ta tn ie j chw ili p so ty  i  fig le  mu 
w  głow ie... Je szc ze  tem u  g łó w kę  utrąci, ta m te­
m u  b u ty  u sz y je , in n em u  s to łk a  przystaw i.

„O, n ie c iesz  się ro ku  s ta ry  — zm ienne czasu  
są ko le je " , e to  bow iem  ty , na k tórego  nie było  
środka , zg in ie sz  od  w ystrze lo n eg o  w odpow ie­
d n ie j chw ili k o rk a  szam panow ego! Zginiesz 
k ró lu  z  ka lendarza , tyran ie  na 365 dobach...

A  za tem  p e r  e a t  B o k  S t a r y ,  niech ż y je  
now e ty ra n ią tk o !  T om m y.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. I. N iedziela  1 styczn ia  1928 r.
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G N I A Z D O  M I Ł O S T E K
Nieustanne wybuchy bomb humoru 1 ~W9 IW Grzmiące bez przerwy salwy śmiechu! 

Sole główne odtwarzają z niezrównaną werwą:1 BARRY LUDKI, HASS JRKKEBMAS, GBtTA LEY, LIYI0 PAYASELU oraz wielki zespół wybitnych gwiazd nłemlee.
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T radycy jnym  zwyczajem, rozdaje rokrocznie jedna z najw iększych fabryk „Goplana" w Po­
znaniu  gw iazdkę d la  biednych dzieci. Zdjęcie nasze przedstaw ia grupę 'dzieci, oczekujących

przed fabryką.

Napad miljonera na dwóch żebraków.
Tragikomiczny czyn lunatyka.

L A B O R A T O R I U M
ANAUTYCZNO-CHEMICZNE

BIURO PORADY i
OLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Inz. Dr HENRYK ROSĘ
zaprzys. znawca sądowy dla przemysłu chemicznego

Kraków, Sienna 2. Telefon 34.
Przeprowadza się analizy : metali, stopów, 
rud, popiołów, szlak, produktów ceram icz­
nych i chem icznych, surowców, smarów, 
tłuszczów, m ydeł, laków, garbników, skóry 
odpadków przem ysłow ych i t..d . Fachowe 
wywiady i porady, techniczne orzeczenia, 
sta ła  analityczna i techniczna kontrola fa­
bryk, w ypracow anie metod fabrykacji, 
urządzenie i reorganizacja produkcji, u su ­
wanie błędów fabrycznych, zastosowanie 
wynalazków ekspertyzy, szacowanie prze­

m ysłow ych zakładów i i. u.

M o ja  te śc io w a  p ow ie d z ia ła , że  za  

p ó ł k ilo  h e rb a ty

L Y O N S ’ a
od d a  p ó ł życ ia . N io s ę  p rze to  d o  d o m u  
ca ły  k i lo g r a m  tej św ietnej herbaty . 

. N ie c h  ży je

B u d ap esz t, w  grudniu .
P rz e d  k a rn y m  sądem  w  B udapeszcie  roze­

g ra ł się p raw d z iw ie  trag ik o m iczn y  proces, mo­
gący  być  c iek aw em  s tu d ju m  d la  psychiatrów . 
C złow iek  n iezm ie rn ie  bogaty , posiadający  ca 
ły  szereg  dom ów , jednem  słow em  m ilioner, 
o sk a rżo n y  b y ł o u s iło w a n y  ra b u n e k , którego 
dopnścił się  n a  dw óch  żeb rak ach . Stoi on 
p rzed  sęd z iam i k o m ple tn ie  z ła m a n y  i tłu m a ­
czy  się tem , że je s t lu n a ty k ie m  i czyn  . swój 
p o p e łn ił w  s tan ie  n ieodpornego  przym usu .

N azyw a- się Je rzy  K alafos. S cen a  rozegra­
ła  się w  nocy  w  poczekaln i-ko le jow ej podm iej­
sk iej s ta c ji B u d ap esz tu . P ew nej zim nej, lis to ­
padow ej nocy  p rzy sz li około północy żebrak  
S te fan  H orgącz i jego to w arzy szk a , by  się tro ­
ch ę  ogrzać  i spędzić  tu  noc do ra n a . N ieszczę­
śliw i lu d z ie  (żeb rak  m a la t  72, kobieta  76), 
ro z e b ra li się ze sw y ch  ła ch m an ó w  i u łoży li 
do sn u  n a  tw a rd y c h  d rew n ian y ch  ław k ach  
p o czek a ln i. W k ró tce  po północy  o tw orzy ły  się 
d rzw i i do p o czek a ln i w szed ł nad zw y cza j e le­
gancko  u b ra n y  cz łow iek , o b e jrza ł się wokoło, 
sp o jrza ł n a  zegarek  i —  jak  sam  potem  ze­
z n a ł —  p rz e k o n a ł ■ się, że  do n ad e jśc ia  n a j­
b liższego  jego pociągu jes t jeszcze godzina 
cza su . U siad ł tedy. n a  s to łku  i z a sn ą ł. Około 
godziny  2 po pó łnocy  rozległy  się w  pustej 
z re sz tą  p o czek a ln i rozpacz liw e  głosy, ż ą d a ­
ją ce  pom ocy. To żeb raczk a  w rzeszcza ła  z c a ­
ły c h  sił o ra tu n e k . N a ten  a la rm  w pad ł do po­
c z e k a ln i n acze ln ik  s tac ji z u rzęd n ik am i.

K u sw ojem u bezg ijan icznem u zdum ien iu  u j­
rzyj i oni, że e leg an ck i n ie z n a n y  p an  trz y m a ł 
w  ręk u  ła c h m a n y  żeb rak ó w  i c h c ia ł um k n ąć  
d rug iem i d rzw iam i Is to tn ie  u d a ło  m u się to

R abuś popędził w zd łuż  to ru  kolejowego, a  za  
n im  napó ł naga  żeb racza  p a ra  i urzędnicy  
kolejowi. O stateczn ie  udało  się służbie kole­
jowej schw ycić  uciekającego  d w a kilom etry 
za  stac ją . Gdy go .doprow adzono do posterun­
ku policyjnego i kom isarz  p rzedstaw ił ■ m u 
czyn , jakiego się co dopiero dopuścił, K alafos 
zrobił w ielkie oczy i ze zdum ieniem  ośw iad­
czy ł, że nic o tem  nie w ie oraz zapew n ił w 
sposób stanow czy , że nie m ia ł najm niejszego 
zam ia ru  z rab o w an ia  łach m an ó w  żebrakom . 
Jako  dowód sw ojej p raw o m tśln o śc i n a  - tym  
punkcie , w sk aza ł z oburzen iem  n a  swoje ele­
ganckie n b ran ie , z lo ty  zegarek i p ierścionki z 
b ry lan tam i.

P rzed  sądem  n a  rozp raw ie  podniósł, że od 
pew nego czasu  popada często w  stan  som ­
n am b u liczn y . P rzypom ina sobie, że w pocze­
k a ln i, gdzie zasn ą ł, m ia ł szczególniejszy  sen. 
Śniło  m u się, że s ie d z i 'z u p e łn ie  n ieu b ran y  
n a  ł a w c e 'i  d o św ia d c z y ł. nieodpornego p rzy ­
m usu u b ra n ia  ' się w cokolw iekbądź. Co się 
s ta ło  potem', nie p rzypom ina  sobie. M ożliwe, 
że pod w pływ em  tego snn  porw ał ła c h m a n y  
żebraków , z k tó rem i ucieka ł w zd łuż  te rn  ko­
lejowego. N aw et wtedy,- g d y 'zo sta ł .u ję ty 'p rzez  
służbę  kolejow ą, n ie . mógł sobie zdać. sp raw y , 
co się w łaściw ie stało.

Do rozp raw y  w ezw ano  rów nież żeb raczą  
parę . Je rzy  K alafos, o św iadczy ł gotowość zw ró­
cen ia  im  dziesięciokrotnie szkody -i: p rosił sąd  
o uw zg lędn ien ie  m otyw ów  swego niezw ykłego 
postępku; M imo w szystko , Je rzy  K alafos zo­
s ta ł (skazany  n a  dw a m iesiące i  21 dn i . a re ­
sz tu , k tó ra  to k a ra  w każdym  razie  zosta ła  
um orzona, w ięzien iem  śledezem .

W E S O Ł A  - M

L Y O N S

NOC SYLWESTROWA
W RESTAURACJI i KAWIARNI GRAND-HOTEL

PROGRAM: Leon W yrw icz, L ucyna P rzes trze lska , W ładysław  O lkusznik,
6598k M oraw ski, Rysz. G órecka itd. i w iele innych n iespodzianek.

zasiBreeuiał narzeczaną |e| mathe. siostrą i 2 dzieci
poczem popełnił samobójstwo.

Podziękowanie.
Zapłać".

ft m il

N icea, w  grudniu , 
(zoel) Pogodna, sło n eczn a  R iw ie ra  fra n c u ­

sk a  s ta je  się już po ra z  trz ec i w  o s ta tn ich  cza ­
sa c h  w idow nią  potwornej zbrodni. T ym  r a ­
zem  k rw a w y  d ra m a t rozeg ra ł się w  głośnej z 
w yrobu  s ła w n y c h  św ia tow ych  perfum , m iej­
scow ości G rasse , a  w y d a rz y ł się w śród ko­
lon ii O rm ian , ludz i spokojnych , p racow itych , 
z a ję ty ch  p rzew ażn ie  w m iejscow ych fab ry ­
k ach

P rz e d  k ilk u  m ies iącam i p rzy b y ł do G rasse 
2 2 -le tn i O rm ian in , S te fan  B ebdżian , ab y  za­
ręczyć się  z  piękną, o p ięć lat od niego m łod­

szą Tnrczynką, A nną T ab ak ian , z . k tó rą  po­
p rzednio  pozostaw ał w ; długiej serdecznej ko­
respondencji. S tefan  B ebdżian  zam ieszk a ł;p rzy  
u l. D roite w raz  z ro d z in ą  sw ej narzeczonej, 
sk ład a jące j się z m atk i, ojca, s ta rsze j córki i 
dw ojga jej n ie le tn ich  dzieci. A nna T abak ian  
tym czasem  m ieszkała  w raz  z d rugą  sw ą sio­
s trą  przy  ul. C harles-N egre.

P rzed  trzem a  tygodn iam i popsu ły  się- nag le  
s to sunk i m iędzy p a rą  n a rzeczonych . P iękna , 
ognisto-oka, o m atow ej cerze, T u rczy n k a , do­
w iedziaw szy  się, że n arzeczo n y  jej do tkn ięty  
jes t n ieu lecza ln ą  choroba, o św iad czy ła  m u, że

Ł c s  P a r f u m s / '

G o d et
_  FO LIE-BLEU E' 

CHEVALIER PR IN TEM PS 
PETITE FLEUR BLEUE,

Wyłączni Przedstawiciele (
M. Czapnik i S. Izbicki v 

Varsovie, Długa 50, tel. : 324-98

nigdy go n ie  zaślub i. W iadom ość ta  s ta ła  się 
ciężkim  ciosem  d la  zakochanego  m łodzieńca. 
Z aczęła  p rześladow ać go uparc ie  m yśl, iż ro ­
dz ina  narzeczonej u k n u ła  przeciw ko n iem u 
spisek. Pod w pływ em  cierp ien ia  i w ybuch łe j 
nagle n ienaw iśc i, w  duszy S te fan a  zaczą ł 
k iełkow ać p lan  zbrodni.

P rzed  dw om a dn iam i, po południu , B ebdżian  
uzbro jony  w  w ielką siekierę p rzy b y ł do m ie­
szk an ia  rodziny sw ej narzeczonej i tn  zam or­
dow ał m atkę  A nny T abak ian , jej s ta rszą  sio­
strę  i dwoje n ie le tn ich  dzieci. Po dokonaniu  
zbrodni, m orderca  um yw szy  ręce, u d a ł się 
do sw ej narzećzonej.

■Dziewczyna zna jdow ała  się sam a  w sw oim  
pokoju. N ienasycony w żądzy_ zem sty  O rm ia­
n in , rzucił się n a  A nnę, s iek ierą  odrąbał jej 
głowę i ręce, poczem jeszcze s trze lił do niej 
z rew olw eru , w końcu sam  pozbaw ił się życia.

P o tw orna  zb rodn ia  w y k ry tą  zo sta ła  przez 
g łuchoniem ą dziew czynkę, k tó ra  od czasu  do 
czasu  przychodziła  do A nny T abak ian  i z jej 
po lecenia z a ła tw ia ła  rozm aite  sp raw unk i. I  
tego d n ia  w ieczorem  głuchoniem a dziew czyn­
ka, jak zw yczajn ie , u d a ła  się do ftńeszkania 
p ięknej T urczynk i, a  p rzekonaw szy  się tam  o 
s tra szn e j zbrodni, pobiegła n a ty c h m ia s t do 
znajom ych  O rm ian i m ow ą gestów  i znaków  
s ta ra ła  się w ytłum aczyć  ,:im to, co się stało . 
Z aa la rm o w an i n iebyw ałem  podnieceniem  
dziew czynki, sąsiedzi ud a li się n a ty ch m ias t 
do m ieszkan ia  A nny T abak ian , gdzie oczom 
ich p rzedstaw ił się s tra szn y  widok. N a środ­
ku pokoju dw a c ia ła  leża ły  w olbrzym iej k a ­
łu ży  krw i. P iękna  T u rczy n k a  z odciętą głow ą 
leża ła  ż rozkrzyżow anem i ram ionam i. Poroz­
dzierane  jej sza ty  św iadczy ły  o tem,_ że^m or- 
derca po dokonaniu  zb rodni pastw ił się je­
szcze n a d  sw ą ofiarą. U św iadom iw szy robie 
w idocznie w końcu ca łą  potw orność swego 
czynu , zw rócił broń m orderczą przeciw ko so­
bie i pozbaw iszy się życia  ce lnym  strza łem , 
u pad ł na  zw łoki ukochanej.

P rzy zw an a  na  m iejsce zbrodni policja zn a ­
laz ła  w  k ieszen i m ordercy list, w którym  Beb- 
dżian  w n ieudo lnych  słow ach op isyw ał nie­
szczęśliw e dzieję sw ej m iłości. O szalały  za­
w iedzioną nadzieją, posiadan ia  ukochanej koi 
b iety , ch łopak  stw ierdzał, że ca ła  rodzina na.i 
rzeczonej sprzysięg ła  się przeciw ko niem u, 
wobec czego postanow ił w ym ordow ać ją „en  
m asse“ , poczem  sam  popełnić sam obójstw o. 
L ist kończył się przeproszeniem , sk ierow a- 
nem  pod adresem  policji, za w ielk i kłopot, ja i 
ki m orderca sp raw ił sw oim  czynem .
' Jedno  pow tarzające  się uparc ie  zd an is  

św iadczyło  o m an ji prześladow czej, k tó ra  o- 
g arnę ła  um ysł O rm ian ina . Tak w liście, poi 
zostaw ionym  do kom isarza  policji, jak też w 
pokoju m ordercy  nakreślone w w ielu  m ieji 
scach  n a  śc ian ach , w idn ia ły  następu jące  sło i 
w a: „M uszę w szystk ich  w ym ordow ać".

P olicja, p row adząc dochodzenie w m ieszka­
niu  A nny T abak ian , nie p rzypuszcza ła  n aw et 
w p ierw szej chw ili, aby  in n y , s tra szn ie jsz y  
jeszcze d ram a t rozegrał się przed tym , k tó ry  
tu  w ykry to . Po pew nym  czasie  uw agę kom i­
sa rzy  policji zw rócił fakt, iż m atkn  zam ordo­
w anej T urczynk i nie p rzybyw a tak  długo do 
zwłok sw ej córki. U dano się w ięc z niepoko­
jem do dom u p an i T abak ian . D rzwi były  zam ­
knięte, żaden szm er nie dochodził z w ew nątrz , 
m ieszkan ia . K om isarz policji w y w aży ł d rzw i; 
i zn a la z ł się w tej chw ili w obliczu nowej po-; 
tw ornej zbrodni. N a ziem i leża ły  zw łoki p an i 
G abarick -T abak ian , o k ilka  kroków  dalej leża ł 
4 -le tn i jej w nuk  z rozkrzyżow anem i rączk a ­
mi, z poderżn iętem  gardłem . W  odległości jed­
nego m etra  w k a łu ży  k rw i le ża ła  8 -łe tn ia  
dziew czynka. O dcięta głow a trzy m a ła  się led­
wie -korpusu.

W k u ch n i znaleziono  .w reszcie o s ta tn ią  o- 
fiarę  m ordercy. B y ła  to siostra  A nny T aba- 
k ian , E ugenja S zere tian , m a tk a  dw ojga zam ors 
dow anych  dzieci. I ona leża ła  n ieży w a  n a  zie­
m i, m ając  głowę ro zp ła tan ą  siek ierą .

W ykrycie  po tw ornej zbrodni, k tórej ofiar; 
padło  sześć is tn ień  ludzk ich , w y w arło  w śró1 
m ieszkańców  G rasse o lbrzym ie w rażen ie .

■  — m — i n i u u u j i  ii isu m tn m iiu m a . 5
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BALSAH 
BENGALSKI 

KARPIŃSKIEGO
ZNIECZULAJĄCY
SPRAWIA NATYCHMIASTOWA 

U ' j .ę  W  BOLACH

RE1JM AT /C Z N Y C H  
A k iR E T Y C Z N Y C H  
N EW R A LG IC Z N Y C H ,tp

m marna wytwornego **»»«#
C H A M P A G N E

Vl o n o p o l e

MAISON FONDEe EN 1785

lportow ane z Francji butelki zaopatrzone są 
opaskę o barw ach francuskich z napisem :

9RYGIAIALIY PRODUKT FRANCUSKI44
Jenera lne  Przedstaw icielstwo

h e ó d o r  E t t i  & W . B e r g e l
K raków , b lu g a  5 2 . 4502k

JUŻ NADESZŁY MODELE NA R . 1928
SAM O CH O DO W

NAJLEPSZE Z NAJTAŃSZYCH
d o  o b e j r z e n i a  i p r ó b n e j  j a z d y  w  p r z e d s t a w i c i e l s t w a c h

AUSTRO-DAIMLER Tow- Bud. Mot. S- A.
K R A K Ó W  

ul. W iślna  1 2 . T e l .  4 3 0 1 .
POZNAN  

Ś w . M arcina 4 8 .

84i8k

KomendantKa policji Kobiecej w u/arszawie.

A g . fo t. „Ś w iatow ida" n a  p ły ta c h  k ra j . „A lfa" .

K om endantka policji kobiecej w W arszawie, p. 
Stanisław a Paleolog, o trzym ała ŵ  tych dniach  
szarżę asp iran ta , k tó ra  to nom inacja ukazała się 
w ostatnim  rozkazie oficerskim . Zdjęcie je s t 

portretem  pani S. Paleolog.

Śnieżyce i burze szaleją dalej
n a d  c a l e *  E u r o p q .

a dzicn niesie?
3 1
grudnia

Sobota
Sylw estra 

gr.-kat: 18. Sew astjana

(zo) W sku tek  burz, sza le jący ch  n ad  k a n a ­
łem  L a M anche, og ran iczona jest w  da lszym  
ciągu  do m in im um  kom un ikac ja  ok rę tow a 
pom iędzy w ybrzeżem  fran cu sk iem  i ang iel- 
skiem . O kręt „E ngad in" , który  w czora j z 640 
p asaże ram i na  pok ładzie  p rzy b y ł z Roulogne 
do F olkestone, odbył sw ą  podróż w śród n ie ­
byw ale  b u rz liw y ch  okoliczności. S kutk iem  
gw ałtow nej b u rzy  część pokładu  okrętu zoąta- 
ła  w k ilku  m in u tach  z a la n a  w odą. W yw oła- 
ło to n ieb y w a łą  pan ik ę  w śród  publiczności. 
D zięki p rzy tom ności u m y słu  O zim nej : k r w i; 
k a p ita n ą  o^re tu  i nip.
w  ludziach .'' •

Olbrzymie szkody we W łoszech
B urza , sza le jąca  w N eapolu, zn iszczy ła  n a

ry w a la  z  ko rzen iam i d rzew a. S pad ł n a s tęp ­
n ie  u lew ny  deszcz. U lice z am ien iły  się w  oka 
m gn ien iu  w rw ące  s tru m y k i. W n iże j poło­
żonych częśc iach  m ia s ta  m u s ian o  ew ak u o ­
w ać m ieszkańców  z z a la n y c h  dom ów . W c a ­
łe j wogóle p row incji w szystk ie  rzek i w y s tą ­
p iły  z brzegów , rozległe po la  sto ją  pod w ódą. 
W Y alladolid  drogi kolejow e są  za lan e . Z a­
notow ano w iele  w ypadków  śm ie rc i p rzez  u to ­
n ięcie; w iele osób pOniósło c iężk ie  ran y . T rą ­
by  w odne, k tóre n aw ied z iły  w iele  okolic THi- 
Śjspanji, spow odow ały  w szędzie  o lbrzym ie 
sir a t y m  a t  e rja  1 n  e g -  ;

Gm-ałiowąe śnieżyce w Rumunji
Z B ukaresz tu  donoszą: T utaj, jako też  n a  

zn aczn y ch  obszarach  całego k ra ju  p an u ją  s trą -  
p rzes trzeu i 300 m etrów  m u ry  portow e, leżą- | szliw e bu rze  śn ieżne . W e czw artek  w południe

K alendarzyk astron om iczn y:

2  aC O ja -co o

*45 15*32 7*47

CU

Im 11*47

o >»C~t -Si Faza
księżyca

-0§0-

erał Rozwadowski poważnie chory.
W arszaw y  donoszą: D ow iaduję się, że n a  

.ek za rząd zen ia  w ład z  sądow ych w ojsko- 
h , lek arze  eksperc i dokonali zb ad an ia  sta -

ce n a d  brzegiem  dom y, zostały  za la n e  wodą. 
S traż  ogniow a pracu je  dn iem  i nocą, celem  
u su n ięc ia  w ody z z a la n y ch  p iw nic: W ielkie 
szkody skutk iem  b u rzy  i w y lew u  zano tow a­
no rów nież  w  Pozzuoli.

Fala zimna w Skandynawji.
P rzez  k ra je  pó łnocne p rzep ły w a  now a fa la  

z im na. W D anji no tow ano  w czoraj —  17 sto­
pn i, w Szw ecji —  22 stopni, a  w  F in lan d ji 

23 stopni. W oda n a  o tw artem  m orzu śc ię­
ta  jes t w  lód, u tru d n ia jąc  przez to k o m u n ik a ­
cję okrętow ą. W drugi dzień  Bożego. N arodze­
n ia  s z a la ła  tak  g w ałto w n a  śn ieży ca  w  B orn- 
holm , iż  m usiano  p rze rw ać  zupełn ie  ko m u n i­
kację  kolejow ą. I obecnie ru ch  kolejow y od­
b y w a  się jeszcze z dużem i prezszkodam i.

Trąby wodne w Hiszpanii.
G w ałtow ny  cyk lon  sz a la ł onegdaj n ad  p ro ­

w inc ją  h iszp ań sk ą  Burgos. Około po łu d n ia  
ca łe  (niebo okryło ' się  g roźnem i ch m u ram i; za  
p an o w a ła  n ie b y w a ła  c iem ność; bezpośrednio  
potom zaczą ł dąć gw ałtow ny w icher, k tó­
ry  z ry w a ł dachy , p rzew raca ł kom iny i  w y-

tarmomefci- w sk azy w ał — 12 C.

Śnieżne huragany w Japonji.
(R a d jo )  Z Tokio donoszą, że w ielk ie  śn ie ­

żne  h u ra g a n y  sza la ły  w północno-w schodniej 
Japon ji. L in je  kolejow e p rze rw an e . W iele  n ie ­
szczęśliw ych  w ypadków . R ów nież są  s tra ty  
w  ludżiacli.

Horoskopy atm osferyczne dla 
Europy.

Pochód z im na w  środkow e; i w schodniej 
E uropie czyn i dalsze postępy. F a la  m rozów  
dosięgła zachodniego w y b rzeża  F rancji, p rze­
k roczyła  A lpy cen tra ln e  i do ta rła  do w y b rze ­
ży  A driatyku . P osuw an ie  się fali zim nego po­
w ie trza  ponad środkow ą i w sch o d n ią  E uropą 
w yw ołało  —  jak zw yczajn ie  — cieplejsze za­
chodnie w ia try  ponad  B ałtyk iem . W ten  spo­
sób rozpoczyna się jakby  zah am o w an ie  
zim nego pow ietrza. W edle zap a try w ań  roz­
m aity ch  . m eteorologów  —  n ie  p rzy jdz ie  ty m  
razem  do ta k  o strych  m rozów , jak ie  p rzeży ­
w aliśm y  w  tygodn iu  p rzed św ią teczn y m . *

ziazd miądzynar. Tonu. żeglugi P o w ie m ! 
w warszawie.

Z W arszaw y  d o n o szą : W  dniach^ 22 i 23 
lu tego odbędzie się w  W arszaw ie  z jazd  M ię­
dzynarodow ego T o w arzy stw a  Żeglugi P ow ie­
trzn e j w  gm achu  m in is te rs tw a  kom u n ik ac ji. 
N ad zjazdem  objął p ro tek to ra t m in is te r  kom u­
n ikac ji, in ż . R om ocki. Na zjeździe b ędą  dele- 
gaci Z w iązku  aero n au ty czn eg o , m iędzynaro ­
dow ej kom isji lo tn iczej L igi N arodów  i t. d.

II
uregulowana bedzie w styczniu.

Z W arszaw y  donosi (A): Jedno  z pism  w a r­
szaw sk ich  podaje w iadom ość, jakoby  rząd  z a ­
n iech a ł m yśli uposażeń  p racow ników  p ań stw o ­
w y ch . W iadom ość ta  —  jak  zapew n ia ją  ze 
s trony , m ającej k o n tak t z rządem  —• jest n ie ­
p raw dziw a.

P o p raw a b y tu  u rzędn ików  n ie  zo sta ła  z a ­

n ie c h a n a  i będzje podjęta n a  n a jb liższem  po­
siedzen iu  R ady  m in is trów , k tóre odbędzie się 
po N ow ym  R okn.

W każdym  raz ie  oczek iw ać n a leży , że p ro ­
blem  ten  zostan ie  z a ła tw io n y  defin ity w n ie  w 
ciągu m iesiąca  sty czn ia .

Kredyty dla pomm rzemieślników w Gdańsku
d o s d a l y  s i e  d o  r o k  n i e w l a ś c i  w ą j c l t

Dziwna i nieprawdopodobna h istorja.

mm*  z

zdrow ia genera ła  Rozw adow skiego, prze- 
••an.cego w szp ita lu  w ojskow ym  w e I.wo- 

i orzekli, że stan  zdrow ia, głównie zap a ­
le w rtróby , n ie  pozw ala generałow i Roz- 
clowskiemti opuścić łóżka w cześniej, n iż 
iiągu dwóch m iesięcy. W obec tego, nie mo- 
być obecnie mowy o w yznaczen iu  ierm i- 
rozpraw y; term in zostanie podany później. 
Bitnie od orzeczenia lekarzy.

Z G dańska donosi (F): P rzed  k ilku  miesi ą 
oam i rząd  polski w yasygnow ał 80.000 zło tych 
n a  cele kredytow e dla d robnych  rzem ieś ln i­
ków  i p rzem ysłow ców  polsk ich  w G dańsku.
P ien iądze  te w ędrow ały  z jednego b an k u  do 
drugiego, poniew aż żaden z banków  polskich 
w G dańsku n ie  chcia ł się podjąć zad an ia  roz­
działu tych  funduszów  m iędzy rzem ieś ln i­
ków. O statecznie przed kilku m iesiącam i pie­
n iądze te zostały przekazane do Banku Lu-' 
podja*?5 W Sopotach, k tó ry  zadan ia  się. tego i

Jak  nas obecnie inform ują z tu te jszych  kół

drobnych  przem ysłow ców  i rzem ieś ln ików , 
B ank  Ludow y w  Sopotach zam ias t p ien iądze  
te rozdzielić jako k red y t pom iędzy ty ch że  
rzem ieśln ików , oddał je do dyspozycji sw oich 
klijentów .

A pelujem y do m iarodajnych  czynn ików , aby 
sp raw ą  tą  się za in teresow ały  i aby  spow odo­
w ały , aby  raz w reszcie po ..kilkunastu, m iesią­
cach żąa.jdujący się w ciężkich  w aru n k ach  fi­
nansow ych  rzem ieśln icy  polscy mogli sko rzy ­
stać  z p rzy zn an y ch  im  p rzez  rząd  polski k re ­
dytów.

Z a m e h  d lz ik o w s k i
bidzie odbudowany.

Podziękowanie Zdzisława hr. Tarnowskiego.
Od hr. Zdzisława Tarnowskiego otrzymaliśmy 

następujące pismo z prośbą o ogłoszenie:
Podobało się Panu. Bogu, którego..woli się zawsza 

poddaję, żeslać na nas stfaążnę nieszczęście, ja ­
kiem, jest diu mnie i mojej: rodziny zniszczenie póv 
żarem pełnego pamiątek i zabytków przeszłości 
gniazda ojczystego w Dzikowie.

W tej nad wyraz wszelki ciężkiej dla mnie 
chwili spotkałem się z niezmiernie licznemi obja­
wami gorącego i serdecznego współczucia, zarówno 
tu na miejscu ze strony najbliższego otoczenia, jak 
ze wszystkich stron Polski, a nawet z poza jej gra­
nic.

W zruszony do głębi okazanem mi sercem, a nie 
mogąc podziękować w w arunkach ciężkich, w ja­
kich się znajduję, tak jakbym pragnął, zaraz ka­
żdemu z osobna, ■ postanowiłem tą drogą prosić 
wszystkich o przyjęcie wyrazów mojej najgorętszej 
dozgonnej wdzięczności.

A więc przedewszystkiem zwracam się do tych, 
którzy tu na miejscu, niestety pod moją nieobec­
ność, z narażeniem życia, 21 -go grudnia o godzinie 
3-ciej, rzucili się wśród ciemnej, mroźnej nocy, by 
ratować palący się zamek, by z morza płomieni 
wyrywać i wynosić wszystko co tylko mogli, przy­
czem o zgrozoI dziewięć osób śmierć poniosło, a  
a siedm osób jest rannych, z których dwie. ciężko.

Fakt ten straszny wryty boleśnie w me serce, 
na zawsze pozostanie w pamięci mej i moich po­
tomków, będąc nowem wzmocnieniem starego wę­
zie miłości, łączącego moją rodzinę z mieszkańca­
mi Dzikowa i jego okolic. Im to zawdzięczam 
wszystko, co się z płomieni uratować dato i na­
dzieję odtworzenia choć w części z ocalonych pa­
miątek, zabytków, dzieł sztuki i zbiorów, wnętrza 
zamku Dzikowskiego! Nie będzie tem czem byl! 
Ale jeżeli Bóg dopomoże, będzie!

Zwracam się dalej do najprzewielebniejszych ar- 
cypaslerzy i do wszystkich co tu zbliska, czy z da­
lekich stron się do mnie odezwali, dzieląc mój żal 
z taką nieocenioną życzliwością i z tak gorącem 
współczuciem. Niechaj więc przyjąć zechcą, te moje 
gorące wyrazy instytucje publiczne, które .przez 
swoich łaskawych przedstawicieli do mnie zwrócić 
się raczyły. Niechaj je przyjmą drodzy moi współ­
pracownicy na niwie publicznej, niech przyjmą 
przyjeciele,. znajomi, młodzież kochana i wreszcie 
krewni od najbliższych do najdalszych.

Imieniem matki mojej, imieniem żony, wlas.nem 
i dzieci moich Bóg zapiać wszystkim, co nam w 
tem nieszczęściu serce okazali.

Czy pracownicy handlowi wymuszała 
. „prezenty od dostawców ?“

Z powodu nadesłanego nam artykułu, który za­
mieściliśmy w Nr. 349 „Kuryera" pt.: „Prezenty 
dostawców", otrzymujemy od organizacji pracownia 
ków „Chrześcijańskiego Związku handlowców" na­
stępujące uwagi z prośbą o umieszczenie:

Artykuł pod tytułem „Prezenty dostawców", za­
rzuca pomocnikom handlowym niemoralne do­
maganie się od dostawców sklepowych podarków 
świątecznych, pod presją niepolecania towaru ku­
pującym, bez względu na jego wartość, ze szkodą 
dla konsumenta i kupca. Zwyczaj ten miał się roz­
powszechnić w czasie wojennym i powojennym. 
Autor artykułu nazywa fakt (en żebraniem.

Crhześcijański Związek handlowców w Krako­
wie, skupiający wszystkich pomocników handlo­
wych w Krakowie jak i miastach zachodniej Mało-; 
polski, z oburzeniem musi odeprzeć ten zarzut, jako 
niezgodny z prawdą, uwłaczający czci szerokim 
rzeszom pracowników i usiłujący wywołać niepó- 

j rozumienia w dobrych stosunkach, panujących 
między pracodawcą a pracobiorcą.



artykule rozróżniam y dw a głów no  
1; wróg, stosunek pomocników h a n Ł t h  7 ^ y: 
stawców, me udzielających podarków T O  °, d° '  
me klijenUwn tow aru niendor, ■ ? poleca-
stw ierdzić, ze pomocnicy hand low fn ie^m  .Musi® y 
wn na zaw ieranie nmów kupców ,  1 .,ą  Wpły" 
a jeśli tu  1 ówdzie kupiec r e d "  sl( °am i- 
njocnika, to w obopóinym interesie JeżV h T /°  J ? '  
up sprow adzić nailenc<7v fn»r«r sl^le-
wiem zależy na  pracy !  P^cow nikow i bo-

wv kŁ k u  i r K t r s > F y® 1 ~ n̂ k-
S W W i w r a S H S ? * ? *wodnie o trzym a polecenie t o w a r u T i ^  m eza'

^LTlhZ\yitl^  
h . K £ ik,mi - A  5 S
.  » ? ,  * *  
godzin, mimo lichego wynagrodzenfa n aW0We 8
Boko postaw ioną etykę kupiecką i czynów kłń T ’
n ie  licow ały z godnością i honorem  n™ reby 
nie popełnią. nonorem  pracownika,
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M ałżeństwo i rozwód w pięciu  m inutach
M Cn) ^>wiePka „K rasnaja G azeta'1 podaje 0ry-

oŁ" a‘ ,^ « v “ »v ai*

ich zw iązek do ksiąg rejestracyjnych. Zanim  je­
szcze protokół z tej ceremonji został spisany, no- 
w ozaślubiona m ałżonka w stając od stołu, zażądała

" 2 °  rn,Ęza’ aby ZWIÓcłł iei zarobek dzienny,
który u trac iła  w fabryce, nie udając się tego dnia 
jak zw ykle, do roboty, lecz przybyw ając do biura 
za w le ram a m ałżeństw .

Z irytow any tow arzysz Nikolajew usiłow ał prze­
konać sw ą m ałżonkę, że spraw a nie iest nagląca 
i ze dosyć będzie czasu w domu na  załatw ienie 
obrachunków . E nergiczna żona dom agała się jed­
nak tak gw ałtow nie w ynagrodzenia jej poniesio­
nej stra ty  pieniężnej, że Nikolajew ze złością wy­
dobył z kieszeni 2 ruble 50 kopiejek i wręczył je 
„ukochanej", żądając 25 kopiejek reszty. |

Po w yrów naniu  tego rachunku, m łoda para ! 
zw róciła się natychm iast do urzędnika, który przed 
paru m inutam i wciągnął jej nazw iska do rub”yki 
zaw artych  m ałżeństw  i zażądała rozwodu. Żą­
daniu  stało się zadość. Rozwód wciągnięto do ksiąg 
urzędow ych, a m łodzi małżonkowie opuścili biuro, 
udając się każde w swoja drogę.

KINOJ’5?!,?!flTUA“ I D z ii dOłyclKM* -  nał- KINO „NOWOŚCI
wspanialsza premiera sezonu

M
u *

ul. S ta r o w iś ln a  21

Trzecie jubileuszowe arcydzieło
naiwiększe! wytwórni świata

DOUttflS FfiIRBftNKi jako CZAIMY PIRAT I

Najwspanialsze sensacje — niezwykłe przygody — szalona emocja — bajeczne sceny —  huragany oklasków —
okrzyki podziwu — symfonia zręczności, bohaterstwa, siły i pewności.

F̂ Sm w kolorach naturalnych. Film w kolorach naturalnych.
Pomimo olbrzymich kosztów teny miejsc normalne. — Zniżki nieważne. — Orkiestra zwiększona.

K 1 M O  „ N O W O Ś C I "
ul. S tarow iślna  21

Początek seansów w  Sylw estra dnia  31 gru d n ia  punktualnie: 
„B A G A T E L A 11 g. 5 15. 7*15 i 9-15- „ N O W O S U 11 g. 5 , 7, 9 i 10- ,0  

K asy o tw arte  o godzinie 4-tej po południu. 6589k
SOND „BAGATELA* i*

u l K a rm e lic k a  6

Różdżka czarodzie jska  a choroba raka.
W  ostatn ich  czasach m etylko m edycyna, ale 

5 wogóle nauki przyrodnicze zajm ują się poszu­
k iw aniem  przyczyn choroby raka.

P rzed szeregiem miesięcy francuski astronom, 
Karol Nordman.n, czynił odpowiedzialnym i za cho­
robę raka m iliardy słońc na Drodze Mlecznej. 
Zdaniem  jago, chorobę raka w yw ołują owe taje­
m nicze prom ienie, które fizyk Milikan po raz 
p ierw szy  zaobserwow ał na  w yżynach górskich 
K aukazu i kfó-e oznaczy! jako prom ienie kosmicz­
ne. Prom ienie te są silnie radioaktyw ne i prze­
w yższają 150 razy  silę przenikliwości najsilniej­
szych prom ieni radowych.

P rzy pomocy pomiarów i obserwacji zdołano 
stw ierdzić, że prom ienie te pochodzą z gwiazd 
w niektórych odcinkach Drogi Mlecznej.

Karol N ordm ann utrzym uje, że promienie te są 
w spólw innem i przy pow staw aniu raka. Do innych 
w yników  dochodzi przyrodinik-badacz Ilans Fi­
scher. M ianowicie doszedł do przekonania na 
podstaw ie swoich eksperym entów, . że ilość za­
chorow ań na raka zależna jest na pewnem te­
ry to rium  cd składu i uw arstw ow ienia ziemi. Na 
terenach o kam ieniu  dyluw jalnym  choroby takie 
są  o wiele częstsze, podczas gdy na terenie gneisu 
ilość zachorow ań na  raka jest m inim alna. Dwa.j 
now ożytni czarodzieje z różdżką, W illibald Mel­
cer i Jadwiga W iozer z D rezna/ badali silę pro­
m ieniow ania tych tworów kam iennych, o które 
chodzi i zdaje im  snę, że tw ierdzenia Fischera są 
słuszne.

samocnod de wożenia 
samocnodow.

Zdaje się, że najlep­
szym ze wszystkich do­
tychczas zbudowanych 
samochodów, jest przed­
stawiony na naszej ilu­
stracji wóz, przeznaczo­
ny do  transportu  karose- 
ryj samochodowych , w 
Anglji. Samochód ten ma 
40 stóp długości, 8 stóp 
szerokości, 12 metrów 
wysokości i może naraz 

zabrać 24 samochody.
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Tajemnicze morderstwo na G. Śląsku.

Ile jest warta kobieta?
N a  to p o e ty c z n e  p y ta n ie  odpow ie zap ew n e  

ró w n ie ż  p o e ty c z n ie  w zg lędem  k o b ie ty  u sp o ­
so b io n y  E u ro p e jc z y k : „ W a rto śc i kob ie ty  n ie  
d a  s ię  o cen ić“ . O czy w iśc ie , że  jes t to o p in ja  
w y łą c z n ie  ty lk o  k a w a le ró w  M ężczyzna , b ę ­
d ą c y  w  d łu ż sz e j „ s łu ż b ie  m a łż e ń sk ie j , w y d a  
z  p e w n o śc ią  in n y  są d .

N a  ra z ie  m a m y  tu  n a  m y ś li  n a p ra w d ę  k u ­
pno  k o b ie ty  —  je j m a te r ja ln ą  ró w n o w arto ść , 
ro z u m ie  się  w  k ra ja c h , gdzie  tego ro d za ju  
t r a n s a k c je  s ą  zw y c z a je m . .

M u rz y n i w  U g an d z ie  n o tu ją  n a  g ie łdzie  
m a łż e ń sk ie j k o b ie tę  dość  n isk o . T am  ju£  za  
k ilk a  n a b o jó w  k a ra b in o w y c h  lu b  p aczk ę  gw o­
ź d z i m o ż n a  m ieć  ła d n ą  żonę . O p ow iada ją  o 
d w ó ch  m u rz y n a c h , t r a k tu ją c y c h  o k u p n o  ko­
b ie ty . „ , .

  Co m i d a s z  z a  m o ją  żo n ę?  —  z a p y ta ł
jed en . .

  j j j c  _  o d p o w ied z ia ł jasno  i do b itn ie
d ru g i. . . .  , -

—  Z goda! —  z a w o ła ł p ie rw sz y  i in te re s  b y ł
u b ity . . ,

U K afrów  k o b ie ta  je s t ta k ż e  n isk o  s z a c o w a ­
n a , a le  ju ż  u  są s ie d n ie g o  szczepu  m u rz y ń sk ie ­
go c e n a  jej je s t z ró w n a n ą  z  cen ą  ow cy . H a n ­
del z a m ie n n y  k w itn ie  w  n a jlep sze . T en  J

OWU z b e k o w t o b w  T u rk ie s ta n ie  w y sz u k a li sobie 
n a jle p s z ą  m etodę. Je ż e li k to ś  ch ce  o f r z g a ć  
żo n ę  od d o ty ch cz aso w eg o  jej „ w ła śc ic ie la  
(o jciec lu b  g ło w a  ro d z in y ) , k ład z ie  ją  n a  
i ?  a  n o w o n a b y w c a  m u s i n a  d m ę ,  w ag ?  do- 
s ta rc z y ć  odp o w ied n ie j ilo śc i m a s ła , s e ra

ta«' 'SS& c z a s a c h  m i? d z , - W *
beków  z a u w a ż o n o  s i ln ą  ten d en c K  zap r ° J J -  
dzenbN  u  ko b ie t m o d y  „ sm u k łe j lm ji  i ja*  
n a js k ro m n ie js z e j to a le ty  Te u s d o w a m a  ję d n a k  
n ie  są  b y n a jm n ie j sp o w o d o w an e  n o w y m  s p ^
soberb p o j m o w a n i a  p ięk n o ść  k ;

^ j z s r z s i  r & z A  i»k

(j h . ś .) W  pobliżu  p rze jśc ia  gran icznegę 
Z ab rze  n a  G órnym  Ś ląsku , popełn ione zostało 
ta jem n icze  m orderstw o , k tóre w yw ołało  duże 
po ruszen ie , ze w zględu  n a  dziw ne zn ak i po­
k ry w a ją c e  ciało n iezn a n e j ofiary.

Z w łoki znalez iono  w p ią tek  rano . T rzy  ra ­
n y  postrza łow e zad an e  by ły  z ty łu , pod le­
w ą  ło p a tk ą , w  okolicy lędźw i i praw ego podu­
dzia .

Z ab ity  je s t m ężczy zn ą  la t około 30, w zrost 
162 cm ., tw a rz  pociągła, b ru n e t, oczy siwe, 
w ą s ik  ang ie lsk i, b ró d k a  h iszp ań sk a , w  górnej 
szczęce  b rak  4, a  w dolnej 2 zębów  i zepsute. 
P o w szech n ą  uw agę p rzy k u w a ją  tajem nicze 
z n a k i n a  jego ciele. S ą  to: w y ta tu o w an a  n a  
p ie rs iach  tru p ia  głow a z  dw om a p iszczelam i 
i  jak iem iś  lite ram i, n a  p rzed ram ien iu  praw ej 
ręk i p o rtre t kob iety  w  kape lu szu , oraz ś lady  
daw nego  ta tu o w a n ia  jakiegoś k w ia tu , n a  p rze­

gubie p raw ej ręka w y ta tu o w an y  w ąż i serce, 
n a  w ew nętrznej stron ie  lewego przedram ien ia  
skrzyżow ane dwie chorągiew ki, n a  jednej n a ­
pis „Georg T itzold11, a  n a  drugie: chorągiew ce 
„L ib e rii U. S .“ , m iędzy chorąg iew kam i ślady  
daw niej w ytatuow anego  kw iatu . N a zew nę­
trznej stron ie  przegubu  lewej ręki tru p ia  głów­
ka ze zlożonem i p iszczelam i, m iędzy piszcze­
lam i tró jkąt, po którego jednej stron ie  jest kiel- 
n ia  i  cy rk ie l., (Są to zn ak i loży m asońskiej). 
Na p raw ym  policzku m ała b lizna  z postrza łu  
n a  2 cm. d ługa, oraz n a  praw ej stron ie  szyi 
b lizn a , św iadcząca  o p rzebytej operacji. N a 
p raw ej nodze w okolicy kostki b lizn a  z ran y  
postrzałow ej oraz zrost m ięśn i skokow ych.

D la w y jaśn ien ia  tajem niczej sp raw y  , n a le ­
ży skierow ać w szelkie możliw e in form acje do 
śląskiego u rzęd u  śledczego lub najbliższego 
m iejscowego oddziału  policyjnego. %

nam ibzssiwcii nieszci& iest „Mion"
O d w ieczna h istorja  ludzkiej naiw ności.

jak* n a jm n ie j w a ż y ła  i tem  sam em  żeby  ja. 
n a jm n ie j m a s ła  d ać  z a  m ą .

Z Sosnowca donosi nasz korespondent (Lb). Lud 
w okolicach Olkusza, szczególnie lud biedny i za­
cofany, wierzy jeszcze w czary średniowieczne.
Wierzy, że istnieje coś co zsyła mór i nieszczę­
ście, co potrafi sprowadzić śmierć i nawet odebrać 
krowom mleko. Ponadto wierzy, że są środki, które 
przeciwstawić można temu złu i za pomocą nich 
odżegnać wszelkie uroki i nieszczęścia, gnębiące 
lud wiejski.

W  rodzinie Stanków, przeciętnych gospodarzy w 
Braciejówce, gm. Wolbrom, od dłuższego czasu wio­
dło się źle: cigle się coś psuło i marniało, to ktoś 
zachorował, to krowa raptem przestała mieć mleko, 
chociaż nie można było powiedzieć, aby gospoda­
rze byli niezapobiegliwi. Wreszcie nmarł Jan Sta­
nek. Teklę Stanek, wdowę, wypadek ten przeraził; 
zrodził się w jej biednym umyśle pewnik, że są 
jakieś czary w domu, które prześladują całą rodzi­
nę i dobytek. Ze spostrzeżeniami zwiedzyła się są­
siadom, lecz ci ponad zwykłe współczucie i cichą 
o b aw ę /b y  czary nie przeniosły się dalej, nic ra­
dykalnego poradzić nie mogli.

Aż tu  pewnego popołudnia zjawia się cygan. 
Zwykły cygan, jakich wielu kręci się w okolicy 
Wolbromia. Przyszedł do Stankowej, spojrzał jej 
głęboko w oczy i rzekł slodko-bolesnym tonem:

  Paniusia ma wielkie zmartwienie, bo na tem
ładnem licku to widać. Niedawno nmarł gospodarz 
i paniusię czekają dalsze nieszczęścia. Ja paniusi 
te nieszczęścia wygonię bardzo tanio. Dajcie tylko 
fi złotych.

Zaintrygowana do najwyższego stopnia tem „ja­
snowidz twem" cygana i nadzieją usunięcia przez 
niego zła, gospodyni chętnie wręczyła żądaną, su­

mę. Wówczas cygan podszedł bliżej-do-gospodyni 
i tajemniczo szepnął:

— To nieszczęście jest w waszym chlewie; pod 
podłogą macie „kołtona", którego trzeba wyrwać. 
Ale do tego potrzeba jeszcze waszej czerwonej 
chustki i podnszki.

Po zabraniu tych przedmiotów, kazał Stankowej 
i jej córce iść za sobą. Przed chlewem polecił im 
się zatrzymać, sam zaś wszedł do niego i głośno 
wymawiał jakieś niezrozumiałe wyrazy. W mię­
dzyczasie wyjął z pod ubrania jakąś kość, pokrytą 
długim włosem, co według wierzeń Indu wiejskie­
go, miało przedstawiać owego kołtona. Przedmiot 
ten owinął w chustkę i poduszkę, poczem zawołał 
do ciemnego chlewa gospodynię i jej córkę. Gdy 
weszły, cygan odwrócony zaczął odmawiać pacierz, 
nagle schylił się ku samej ziemi i udając, że coś 
wyrywa, wydobywał z siebie niesamowite jęki, 
krzyki i piski... Za chwilę uniósł w górę wyrwa­
nego rzekomo „kołtona", na widok którego gospo­
dyni zemdlała, a córka z przeraźliwym krzykiem 
uciekła.

Korzystając z tego zamieszania, cygan zbiegł, 
rzucając tylko Marysi oświadczenie, że chustka i 
poduszka są zaczarowane i że trzeba je wyrzucić 
na krzyżowe drogi.

Fama o tym wypadku rozniosła sie po wsi w 
mgnieniu oka, budząc grozę wśród mieszkańców 
wioski. Doszła wkońcu do policji, która schwytała 
oszusta, wykorzystującego ludzką głupotę, nieja­
kiego Józefa Pawłowskiego, cygana przybyłego nie­
dawno z rodziną do Wolbromia. Pomysłowego cy­
gana osadzono w areszcie wolbromskim aż do spra­
wy sądowej.

NOWY ROK.
Trzysta sześćdziesiąt pięć dni i trzysta sześćdzae-

siąt pięć nocy, 
minęło w wiecznym czasu ku jutrze pochodzie. 1 
na bytu chronometrze wskazówka przeskoczy, ! 
stary rok chyłkiem zmyka, spłoszony jak złodziej'*
Nowy rok, nowe złudy i wiara w jakieś jutro inne, 
w słońce, oo się jak kula złocista rozpali, 
wszystko to takie ładne, choć takie dziecinne, 
choć iść trzeba wciąż dalej, wciąż dalej...

  0------ Jah. 1
OSOBISTE.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI wraca przed Nowynf ' 
Rokiem do Warszawy i weźmie udział w uroczy­
stościach gratulacyjnych, jakie się odbędą na No-i 
wy Rok na Zamku u p. Prezydenta Rzeczypospo-i 
litej.

DALSZE ZMIANY PERSONALNE W WOJSKU.
Gen. brygady Józef Tokarzewski przechodzi ze 
stanowiska szefa departamentu kawalerji na sta- 
nowisko dowódcy 3-ciej dywizji kawalerji. Płk, 
Plisowski Konstanty przechodzi ze stanowiska do- 
wódcy 6-tej samodzielnej brygady kawałerji de 
5-tej takiejże brygady. W stan spoczynku przenie 
sio.no pułkownika Brzozowskiego Henryka, płk- 
Wędziagolskiego Bronisława i płk. Kunickiego 
Aleksandra. Do rezerwy przeniesiono majora Ba­
ranowskiego Teodora. Rtm. Edward Pisula przy­
dzielony do korpusu oficerów kawalerji.

(Hr) NOWY KURATOR WILEŃSKI OBJĄŁ! 
URZĘDOWANIE. Dnia 29 bm. obowiązki kuratora 
szkolnego w Wilnie objął nowy kurator Stefan 
Pogorzelski.;

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele Najśw. M arjf 
Parany w niedzielę dnia 1 stycznia w czasie o sta tn ie j 
mszy św. o godz. 12-tej odegra na organach  p. S tefan  
P rofic  utw ory pasto ralne F eliksa  Nowowiejskiego: 
„Boże N arodzenie w kościele M arjaokim “, „Noel en 
Pologne" i ..F an taz ja  polska".

W bazylice 0 0 .  F ranciszkanów  w dzień Nowego 
Roku o godz. 12-tej Chór Cecyl.iafeki odśpiewa sze­
reg  kalend w in te rp re tac ji O. RizzFego.

W kościele OO. K arm elitów  na Piaski; w Nowy Rofc1 
o godz. 12-tej msza św., podczas k tórej odegra koto 
muzyczne „S on ja" kolędy pod bat. p. Z. R ich te ra . 
Przy organ ie  p. Zdzisław K uszylek.

WEZWANIE DO REZERWISTÓW. Stwierdzo­
no, że wielka liczba oficerów i szeregowych rezer- 
wy i pospolitego ruszenia z bronią, zamieszkałych 
na terenie miasta Krakowa, obowiązanych do za­
sadniczych raportów względnie zebrań kontrolnych 
w b. r. nie uczyniło do tej pory zadość obowiąz­
kowi zgłoszenia się. Powiatowa Komenda Uzupeł- 
nień Kraków-miasto wobec takiego zaniedbywania 
obowiązków przez rezerwistów, przystępuje do 
sporządzania wykaizów imiennych tych rezerwi­
stów, którzy nie zgłosili się do wymienionych ze­
brań kontrolnych, a następnie wykaizy te prześle 
tut. magistratowi, jako władzy administracyjnej 
I-ej instancji, celem zarządzenia przymusowego 
dostawienia winnych do Pow. Komendy Uzupeł­
nień. Rezerwiści przymusowo doprowadzeni do 
Pow. Komendy Uzupełnień ulegną kaTze według 
wojskowych przepisów karnych względnie dyscy­
plinarnych, a nadto karze ze strony władz admi- j 
nistracyjnych (grzywna do 500 zl. wzgl. kara are­
sztu do 6 tygodni), o ile nie uczynili zadość woj­
skowym przepisom meldunkowym. Wobec tego 
wskazanem jest, aby wszyscy ci rezerwiści (ofi­
cerowie i szeregowcy), którzy w b. r. mieli się

POD R Ę K Ą
miejcie zawsze  

pudełko  «579k

hygjenicznych

PASTILLES
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W s p r z e d a ż y  w  ap tekach 

i sk ładach aptecznych.



-„ILUSTROWANY KURIER CODZlENiNY" — Nr. 1. N iedziela 1 styczn ia  1928 r

fóondres socfaiKfńw w D»r»łn Najftapitainiejsza airaKula Syiuiesirouia Hina jA R S Z llliir
N A J t P R Y T N I E J t Z Y  Z Ł O D Z I E J  tW I A T A
* N adzw yczaj b arw n e I n iezw y k le  em ocjon u jące  przeżycia  „ sz la c h e tn e g o  ło tr a ‘% z ło d z ie ja  z m iłośc i.
Prócz 5-ciu najulubieńszych gwiazd Europy, jak : Vivian G ib son , Lucjano A lbertin i, H ans M ieread orf, Grilta Ley, A lbert

P au .ig  biorą udział najw ybitniejsi pływ acy, biegacze i gim nastycy europejscy. *
T ysiące n iesłychanych  kom icznych i e legan ck ich  sen za cy j n ieu sta n n ie  w yw ołujących  h u ragan y  śm iech u  11!

Jak  pisze p rasa  zagrań.: O to w reszc ie  film , odtw arzający  w yśm ien ic ie  s z a lo n e  te m p a  i sp o r t, rytm d n ia  d z is ie j s z e g o
ILUSTRACJA MUZYCZNA ZWIĘKSZONEGO ZESPOŁU KONCERTOWEGO.

U w aga: D ziś w  Sylw estra p o czą tek  o  g o d z in ie  4 , 6 , 8 , o s ta tn ie  p r z e d s ta w ie n ie  o  g o d z in ie  10  w  nocy

ffis ły  z  ZŁlhicnu..

I* , stolicy F rancji odbywa się kongres socjali­
stów . Fotograf ja  przedstaw ia leadera p a rtji

Bluma ( 1 )  i  Antonettiego  ( 2 ) .

stawić do raportów wizgi, do zebrań kontrolnych, 
a  z jakichkolwiek powodów nie uczynili zadość 
tem u obowiązkowi, stawili się dobrowolnie je­
szcze w ciągu b. m. lub najpóźniej w styczniu 
1928 r. do Pow. Komendy Uzupełnień, Kraków- 
m iasto (koszary Sobieskiego przy ul. Warszaw­
skiej) do dodatkowej kontroli. Zgłosić się należy 
wraz z książ^zką stamu służby oficerskiej i kartą 
przydziału mob. względnie z posiadanemi karłami 
zwolnienia do rezerwy względnie z innymi doku­
mentami wojskowemi.

NOWA LIN JA AUTOBUSOWA. Polski Związek 
turystyczny uruchamia z dniem 1 stycznia linję 
autobusową: Kraków — Wieliczka — Dobczyce — 
Gdów—Łapanów — jako dojazdową do Krakowa.

NOWA RZEŹNIA GMINNA. Na posiedzeniu kra­
kowskiej Rady wyznaniowej złożył r- inż. Wein- 
berger sprawozdanie o dokonanej przebudowie rze­
źni gminy izr. przy pl. Nowym. Rzeźnia ta zosta 
la  przez gminę izraelicką przebudowana wedle 
nowoczesnych wymogów kosztem około 60.000 zł. 
i zostanie w przyszłym tygodniu oddaną do uży­
tku publicznego.

POSIEDZENIE KOMISJI DLA PRZEMYSŁÓW 
KONCESJONOWANYCH. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprez. m. Ostrowskiego, przy 
współudziale wszystkich członków prezydjum mia­
sta- posiedzenie komisji dla przemysłów koncesjo­
nowanych. Komisja wydała cały szereg opinij w 
sprawach, wniesionych jeszcze w czasie obowią 
zywania dawnej ustawy przemysłowej.

TERMIN WYKUPNA ŚWIADECTW PRZEMY- 
SŁOWYGH. Z dniem 31 b. r. upływa termin do 
nabywania świadectw przemysłowych i kart reje­
stracyjnych na rok podatkowy 1928. Termin ten 
bezwarunkowo nie zostanie odroczony, a po upły­
wie powyższego terminu przestąpią niezwłocznie 
władze podatkowe do ścisłej kontroli przedsię­

biorstw  handlowych i przemysłowych oraz zajęć 
przemysłowych. Winni zupełnego niewykupienia, 
lub posiadania nieodpowiednich świadectw prze­
mysłowych, będą pociągnięci do odpowiedzialno­
ści karnej. Do świadectw przemysłowych nabywa­
nych na rok podatkowy 1928, będzie pobierany 
10% nadzwyczajny dodatek niezależnie od tego, 
czy świadectwa przemysłowe będą nabyte w r. 
1927. czy też w roku 1928.

INWALIDZI WITKOWICCY. Po wybuchu pro- 
ihowm witkowickiej zapomniano w akcji odszko- 
lowawczej o tych, którzy wskutek wybuchu od­
nieśli szereg obrażeń, stracili zdrowie i stali się 
liezdolnymi do pracy. Gi poszkodowani zwrócili 
ńę obecnie z odpowiednią petycją do minister­
stwa opieki społecznej i nie ulega wątpliwości, że 
ninisferstwo petycję powyższą jak na.jżyozliwiej 
rozpatrzy.

POŻAR W D. O. K . V. W czoraj o godz. 7 zawe- 
iwano straż  pożarną  na  u licę S tradom , gdzie w 
rm aehu D. O. K., w k an ce la rii generalnego dzieka- 
>a, ks. Niezgody, zapalił się su fit od wadliw ie prze- 
>rowadzonej ru ry  piecowej. Pastw ą pożaru padła  
izęść su fitu , oraz część w iązan ia dachowego. Popaliły 
,ię nad to  s ta re  księgi m etrykalne . Szkoda, jak  na  
•azie ustalono, wyposi około ,3000 zł.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotow ie ratunkow e 
uizieliło pierw szej pornoey S tan isław ie  W arrausó- 
vnej, kraw ozyni, la t  25 liczącej, k tó ra  podcięła sobie 
.yły u rak . Po założeniu opatrunku , pozostawiono 
lesperatkę opiece domow'ej.

SPR Z E N IE W IE R Z E N IE . P o lic ja  kom unikuje że 
lie jak i W aw rzyniec Nakieć, inkasen t, sprzeniew ie- 
zył na  szkodę brow aru  w Żywcu 3000 zł. i zbiegł. 
ZŁOTA KRADZIEŻ. Szymon Vogier, w łaściciel 

klepu jub ilersk iego  przy ul. Grodzkiej 41, doniósł 
!ó policji, że z pracow ni jego skradziono sztabkę 
ło ta , w artości przeszło 200 zł.
CZYJA M A TER JA ? Na rlrngim  kom isariacie  P . P. 

łożono 6 m etrów m ate rii brązow ej, k tó rą  znaleziono 
ta schodach, prow adzących do piw nicy jednego z 
łomów przy rynku  dębnickim .
O FIA RA  ŁATW OW IERNOŚCI. W czoraj p rzybyła  

lo gm achu sądu powiatowego w Podgórzu, M aria  
łębalow a, gospodyni z Pleszowa, celem uiszczenia 
mdntku m ajątkow ego. W m iędzyczasie przyczepił 
ię do niej jak iś  osobnik, k tó ry  ośw iadczając, że 
iłatw i je j w płatę  podatku, odebrał od n iej kwotę 
45 zł. Niebawem Gębalowa przekonała  się, że padła 
fia ra  oszusta.
CO ZGUBIŁ EGZEKUTOR M A G ISTRA C K If Po-

ic ja  kom unikuje nam, że K arol M ejcherczyk. egze- 
;u to r m ag istra tu , zgłosił, że dnia 28 b. m. zgubił 
eczkę skórzaną ■/. ak tam i urzędow ym i, kw itarjuszem  
•raz gotówką -110 złotych.

USZKODZENIE SAMOCHODU. Ja n  M arkus, do-
ożkarz, w jechał na  samochód F ranciszka S zara ja , 
to jący  w ulicy M odlińskiej, skutk iem  czego samo- 
hód został uszkodzony.
K RA DZIEŻ BIELIZN Y . N ieznany spraw ca ' zakrad ł 

ię  do sklepn K aro la  Sznura przy ul. św. Jak ó b a  i 
k ra d ł mu bal z bielizną, w artości 600 zł.

t  KPAJU.
KAPLICA W RABCE. Komitet budowy kaplicy 

Iw. Teresy od Dzieciątka Jezus w Rabce urządził 
w Krakowie wentę spożywczą, która przyniosła 
31U08 zł. czystego dochodu. Wszystkim osobom, 
które swą pracą i ofiarami przyczyniły się do 
zbożnego celu, a w szczególności P. T. wojskowo­
ści za użyczenie ujeżdżalni w koszarach tagorów. 
oraz firmie Suchard za hojny dar, wyraża komitet 
serdeczne podziękowanie. W ten sposób Rabka 
»trzyma kaplicę, której brak dawał się dotkliwie 
odczuwać. ,

ZJEDNOCZENIE POL. CHRZ. TOWARZYSTW 
KOBIECYCH zwraca się z apelem do wszystkich 
kobiet catej Rzeczypospolitej oraz do zrzeszeń pol- 

1 , 7? “°htecYrh o nadsyłanie pamiątek na zapo-
i ęząlkowame „Muzeum pamiątek zasłużonych Po­

lek oparty o zakład nar. im Ossolińskich.' Wszel- 
1 kuc zgłoszenia i korespondencje należy zwracać do 

prpzydjum „Zjednoczenia" na r$ce ks. El. Lubo- 
1 Burskiej lub p. M. Bruchnalskiej, Lwów O-soli- 
! fieum.

C o  c z g i a f ą  A n ^ l i c g ?
Milionowe nakłady dzienników. — Co tydzień 300 —400 nowości naukowe' 

i beletrystycznej treści. -  Przekłady autorów polskich.
(Oryg. korespondencja „U. K ury er a Codz.“).

L ondyn, w grudniu .
W  podziem iach  L ondynu, „undergroun- 

d ach “ , z b ły sk aw iczn ą  szybkością  p rzeb iega­
jących  w zdłuż i w szerz rozleg łą  m etropolię, 
p anu je  w zorow a cisza ; w szyscy  pasażerow ie 
schy len i n ad  p łach tam i gazet, wielobarw;ne- 
m i m agazynam i i u lub ionem i „sho rt sto- 
ries“ —  krótkiem i opow iadaniam i —  czy ta ją  
londyńsk i „underg round" to p ierw szy  sp raw ­
dz ian  tego, co i  jak  czy ta ją  Anglicy.

P rzedew szystk iem  prasa . N ie zdarzy ło  m i 
się w idzieć człow ieka bez d z ien n ik a  w  rękn . 
Czy by ł to e legancki gen tlem an, zazw yczaj 
bussinesem  pochłon ięty , czy  Lady n a  „shop- 
p ing“ (zakupy) spiesząca, czy zam orusany  
p racow nik  fab ryczny , lub  w yperfum ow ane 
i u szm inkow ane „fłappers" (podlotki) —  
w szyscy  p rzes iadyw ali z gazetam i w ręku. 
C zytają dz ienn ik i po ranne, na  lu n ch  (obia­
dowe), popołudniow e, ex tra-w ieczorne  i „fi­
n a ł"  —  końcow e. P o ch łan ia ją  najw ięcej „D ai­
ly  M ail" i- „E vening N ew s" —  dzienn ik i kon­
cern u  lo rda R othem era.

A propos koncernów  prasow ych : sp raw iły  
one p raw dziw ą rew olucję w -świńcie d z ien n i­
karsk im  Anglji. W osta tn ich  p a ru  la tach  (po 
w ojnie św iatow ej) zm onopolizow aną zosta ła  
c a ła  p rasa  b ry ty jsk a  w  ręku  trzech  ln d z i: 
lo rda  R otliem era, B eaverbrooka i B erry ‘ego. 
Pow stało  parę  potężftych tru stów  d z ien n ik a r­
skich , opartych  n a  zasadach  i ka lk u lac ji c zy ­
sto kupieckiej. T ru sty  te  da ją  dyw idendy  w  
postaci o lb rzym ich  (m ilionow ych) nak ładów , 
a te  znow u p rzyc iąga ją , p ła tne  tysiącam i*fun- 
tów , ogłoszenia. R ów nocześn ie  rozw ój p rasy  
n iedzielnej (w ydaw anej n ieza leżn ie  od co­
dziennej) p rzy b ra ł rozm iary  g igantyczne. D a­
tuje się to od czasu  w ojny. N a czele p rasy  
n iedzielnej kroczy w  tej chw ili „News of the 
W orld" (N ow iny Ś w iata) w  nak ład z ie  trzech  
m iljonow ym !). N a , R tiuverie S treet (poprze­
cznej, słynne j u licy  dz ienn ikarsk ie j Fleet,- 
street) kończy się budow a m onum entalnego  
gm achu  „N ew s of the W orld". Będzie on 
osta tn im  w yrazem  techn ik i dz ienn ikarsk ie j 
w  sty lu  am erykańsk im .

Ale p rasa , to tylko u łam ek  w lek turze co­
dziennej A nglika. C zyta on bow iem  przede­
w szystk iem  m agazyny  i „short stories". Aby 
dać choć słabe w yobrażenie , jak  m asow ą jest 
produkcja i konsum eja k siążek  w  A nglji, w y ­
starczy  nadm ien ić , że co tydz ień  po jaw ia  się 
n a  ry n k u  300 do 400 now ości be lle trystycznej 
i  naukow ej treśc i. Sam o „rev iew “ tygodniow e 
starczy łoby  za lek tu rę  7-dniow ą.

W  tej pow odzi p iśm ienn ic tw a  są  oczyw iście 
rzeczy  złe i dobre. N a „dobre" sk ład a ją  się 
znakom ite w y d aw n ic tw a  H arrapa , rozchodzą­
ce się po calem  Im pjerjum : ,O ddziały : K al­
k u ta , Bombaj,- S ydney , Toronto, N owy Jork). 
W ydaw nictw o to rzu ca  n a  ry n ek  na jce ln ie j­
sze u tw ory  lite ra tu ry  św iatow ej (w śród n ich  
i polskie: „C hłopi" R eym onta) i „essays" 
w spółczesnych  p isa rzy  bry ty jsk ich . (Z Con- 
radem -K orzeniow skim  n a  czołow em  m iejsen). 
Bardzo popularne są  rów nież t. zw. „dw uję­

zyczne te k s ty '1 li te ra tu ry  św iatow ej (H ar- 
ra p ‘s B ilingual Series). U kazały  się w  tem  w y ­
daw n ic tw ie  d z ie ła  C onrada  po fran cu sk u , 
h iszp ań sk u , w łosku , n iem iecku , ho lendersku , 
durisku  i rosyjsku.

H arrap  w ydaje  rów nież  zb iorow ą edycję 
dzieł —  popularnego  w A nglji —  A. C zecho­
w a i B lnsco Ib an eza . O statn io  u k a z a ły  się 
p. t.: „G reat S tories of th e  all N ations" (opo­
w ieśc i w szystk ich  narodów ) w y ją tk i 158 u tw o­
rów  34 lite ra tu r  św ia ta . N a 1.132 stro n ach  
w ytw onie w ydanego  dzie ła  figu ru je  i  P o lska  
(W ł. R eym ont), C zechosłow acja (K arol C apek), 
R osja (Dostojew ski), Tołstoj, C zechow , Gorkij, 
A ndrejew ), N iem cy (A. S chn itz le r , T hom as 
M ann), S tan y  Z jednoczone (7-m iu  p isa rzy ), 
S zw ecja (Selm a L agerlof i A ugust S trind - 
berg), W łochy  (G abriel D‘A nnunzio , Luigi P i­
randello ), F ra n c ja  (Zola, B alsac, G autier, D au­
det, R ichep in , M aupassan t i inn i. Pozatem  
na jśw ie tn ie jsze  u tw ory  lite ra tu ry  indyjskiej, 
a rabsk ie j, żydow skiej, ch iń sk ie j i japońskiej.

Jacy  p isa rze  są  w tej chw ili „w zięci" w  A n­
glji? R yduard  K ipling? A rnold B en n e t?  Con­
rad ?  G alsw orthy?  Conan D oyle?

O dpow iem  W am  tak : w szyscy  c ie szą  się
n ies łab n ącem  pow odzeniem , a le  n a jp o p u la r­
n ie jszym  jest... n a jm n ie j n a  k o n tynenc ie  z n a ­
ny  E dgar W allace , au to r „Melodii Ś m ierc i"  i 
całego cyk lu , pe łn y ch  d ram atycznego  n a p ię ­
cia , opow ieści d e tek tyw icznych  w sty lu  Co- 
n ąn  D oylow ym . E dgar W allace  jest n a jb a r­
dziej c zy tan y m  au to rem  w  A nglji. N iem a 
dzienn ika , m agazynu , tygodnika, k tó reby  n ie  
u g an ia ło  się za  jego u tw oram i. „The R eaders 
L ib ra ry " , w yd a jąca  w  m iljonow.ych n a k ła ­
d ach  tan ie  (półszylingow e) edycje na jp o p u la r­
n iejszych  autorów  ang ie lsk ich , rzu c iła  m aso­
wo n a  ry n ek  w szystk ie  u tw ory  tego p isarza .

Po „k ry m in a lis ty czn y ch "  u tw o rach  W alla- 
ce ‘a, o lb rzym ią  w ziętością  c ieszą  się dow cipne 
i pe łne  lekkiej iron ji a rty k u ły  d z ienn ikarsk ie  
A rnolda B en n e ta  („L udzie  i W ypadk i") w 
św ietnym  m agazyn ie  „W orld  of to -d ay “ 
(Ś w iat D zisiejszy). A rnold B ennet p rzedstaw ia  
tam , w ośw ietlen iu  k a ry k a tu ra ln em , galerje 
w spó łczesnych  m ężów  po litycznych  B y tan ji. 
C harak te ryzu je  np. B a ldw ina , Mac D onalda 
i L loyd George‘a w  ten  sposób: „K arje ra  rar. 
B a ldw ina  (b liska  końca) to rom ans „of a no- 
body" (człow ieka-zera...), Mr. C hurch ill „is 
som ebpdy" (jest „czem ś"). P a rtja  lib e ra ln a  po­
trzebuje leadera . Pow iedzie ją  praw dopodobnie 
m r. L loyd George, a le  w łaśc iw e  m iejsce d la  
niego, to... p rezy d en tu ra  w  zw iązkn  artystów  
varie tow ych . R. Mac D onald zn a  św ia t, lecz 
jako leader jest „w iedziony" przez  kogo in ­
nego"...

W końcu słówko o R. K iplingu. Z nakom ity  
ten  p isarz  pzypom ina się znów  opinji b ry ty j­
skiej i —  jak się dow iaduję n a  F leetstree- 
cie' —  pod koniec tego m iesiąca  rozpoczyna 
d ruk  serji a rtyku łów  (ty tu ły  trzym ane  w ta ­
jem nicy) n a  łam ach  jednego z w ielk ich  d z ien ­
ników  londyńskich .

Leon Charap.

K im o f  e o ń r  „CORSO**, E u b ic z  15. T e l.  4 3 0 0
Dziś i codziennie niezwykła senzacla! Por,z nlerrwszy w Kralowie! Potężny dramat se"zacyino-wilenny!

POW STANIE W N A R O K K I
Arcyciekawe przyrody francuskiego oficera w 8 wielkich ak acji. Film  pełen emocjonujących 
momentów i denerwujących wydarzeń. Akc>a trzym a w idza w  c ięg łem  nap ięciu , 
m r  W głównych ro lach: A I N I A  R V B E N § ,  E D P I K N O  Ł O V E  I K S

T m :  Podjazdowe walki Hahjlłw. -  Zkrodiina zasad ks. —  Ctalanie — Krwawe p wstania. — We!m  światowa — Rehabilitacja. 
Program uzupełni wspaniała komedja w 2 aktach. — Ilustracja muzyczna ściśle do obrazu d stosowana. 
Sala należycie ogrzana. ti595k Początek o godzinie 5.ej, 7-ej i 9-ej. W niedzielę o godzinie 3-ej.

CHRZCINY MINISTERIALNE. „Monitor Polski" 
zamieszcza w numerze z dn. 27 b. m. następującą 
notatkę:

W pieczy Domu Wychowawczego im. ks. Bau- 
douin‘a w Warszawie, pozostaje dziecię niezna­
nych rodziców płci żeńskiej, imieniem Tekla Pau­
lina, znalezione w dniu 22 września 1927 r., w 
sieniach klatki schodowej domu Nr. 46, przy ul. 
Twardej w Warszawie, a liczące wówczas około 
14 dni życia. Dziecku temu Min. Spraw Wewn 
na zasadzie art. 3 ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 72, poz. 413) nadało nazwisko. 
„Poduszczyńska".

Podobnie też podrzutkowi pici męskiej Min. Spr. 
Wewn. nadało nazwisko: „Woński".

Tak więc galerja nazwisk polskich powiększyła 
się. dzięki dowcipowi ministerialnego referenta, 
> dwa dość oryginalne nazwiska...

ODZNAKA PAMIĄTKOWA 10 P. ARTYLERII 
POL. (KANIOWSKIEGO). B. żołnierzom pułku 
oficerom, podoficerom i szeregowcom) przyslugu 

je prawo starania się o nadanie zatwierdzonego

„krzyża pułkowego". Reflektujący na otrzymajnie 
krzyża, winni się zwrócić do dowództwa 10 pap. 
w Łodzi, ul. Jerzego 10, przesyłając na koszta 
srebrnej odznaki oficerskiej 25 zł., z białego me­
talu odznaki szeregowych (podofic. i szer) 5 zl.

W OBRONIE MŁODZIEŻY. W pewnej części 
prasy polskiej ukazały się korespondencje z Krze­
mieńca,- pełne nieścisłości i fałszów, które rzucają 
nieuzasadnione oskarżenia na liceum ■ krzemieniec­
kie, a zwłaszcza na młodzież tego zasłużonego za­
kładu. W związku z tem otrzymujemy pismo z 
Krzemieńca, podpisane przez szereg ludzi poważ­
nych, w którem m. in. czytamy:

Podpisani, dając wyraz żywemu oburzeniu kół 
rodzicielskich i organizacyj społecznych, na nie­
zgodne z prawdą zarzuty stwierdzają, iż nie jest 
prawdą, jakoby młodzież licealna uzyskała zezwo­
lenie władz szkolnych na pójście do teatru rosyj­
skiego „Tard" na sztukę ..Jak kobiety kochają" 
i faktem jest, że młodzieży licealnej na przedsta­
wieniu tem nie było Rzekomo niemoralne prowa 
dzenie się młodzieży tej również prawdzie nie od-

nismies-defrauiiant przed sadem polskim.
Karol Kessler, asystent 
ocztowy w K rólew skiej 
łucie  na G. Śląsku , któ- 
y w maju 1927 zdefrau- 
lował półtora milj. zło- 

lych przy pomocy brata 
i małż. C ieślików  i zbiegi 
do Niemiec. Aresztowa­
ły  w B aw arji i wydany 
iladzom  polskim, stanie 
rozed sądem karnym  w 

Król. Hucie w styezniu 
1928 r.

powiada. Pojedynczy, odosobniony wybryk grupki 
młodzieży „zakłócenia spokoju publicznego", jaki 
miał miejsce w roku ub„ nie daje najmniejszego 
prawa do szerzenia krzywdzących opinij o ogóle 
młodzieży, uczęszczającej do liceum krzemieniec­
kiego.

NAGŁA ŚMIERÓ DYREKTORA GIMNAZJALNE­
GO NA ULICY. W Stanisławowie zmarł nagle na 
udar serca dyrektor IV gimnazjum, Grzegorz Ky- 
ozun, w wieku 41 lat. Przechodząc przez ulicę, 
uczul nagle, że mu jest slatw '' to też wstąpił do 
pobliskiej bramy kamienicy," skąd zaalarmowano 
po pomoc lekarską. Wszelkie jednak zabiegi były 
już spóźnione. Dyrektor wyzionął ducha we wspo­
mnianej bramie.

ZE Ś W ł& T fl.

®  MUSSOLINI WSKRZESZA KASYNO GRY 
W SAN REMO, Z Rzymu donoszą: Wczoraj pod­
pisany został dekret, na m*cy którego gmina San 
Remo uzyskać ma rozmaite przywileje, wśród 
nich prawo ponownego otwarcia kasyna gry.

ii) NOWY SPISEK ANTIRZĄDOWY W PORTU­
GALII. Wedle doniesień z Lizbony, aresztowano 
tam cały szereg oficerów portugalskiej armii i ma­
rynarki, oskarżonych o spisek przeciwko rządowi. 
Jen. Norton de Mattos, podejrzany o należenie do 
spisku, został zesłany na wyspy Azorskie.

KANDYDACI NA KATA PARYSKIEGO. Onegdaj 
pojawiła się w Paryżu pogłoska, że kat republiki 
Deibler wżiąl dymisję. Ministarjum sprawiedliwo­
ści zdemontowało te wieści, mimo to jednak na­
płynęła olbrzymia ilość podań od rozmaitych lu­
dzi z prośbą o powierzenie im opróżnionego urzę­
du katowskiego. „Journal" donosi, że miedzy wie­
loma zgłosiło się trzech inżynierów, jeden adwo­
kat, 1 mistrz boksu i głuchoniemy fryzjer. Deibler 
atoli nie dymisjonował tylko zażądał podwyższe­
nia pensji.

(I) EKS-CESARZ WILHELM TWORZY WŁA­
SNY TEATR W DOORN. Zdetronizowany władca 
Niemiec, który — jak wiadomo— posiadał zawsze 
rozmaite „pasje" i uprawiał różnorodne zawody, 
ma zamiar stworzyć w Doorn własny teatr, któ­
rym chce sam osobiście kierować. Myśl założenia 
teatru poddała małżonka Milhelma, ks. Hermlna, 
która od dawna już skarży się na monotonję ży­
cia w Doorn i pragnie stworzyć tak dla siebie, 
jak dla przybywających do Doorn gości jakieś 
artystyczne rozrywki. W planowanym teatrze ma­
ją występować zespoły rozmaitych teatrów nie­
mieckich, a przedewszystkiem trupa głośnego 
Maksa Rei.nhardta.

KSIĄŻECZKA KASY OSZCZĘDNOŚCI ŻEBRA- 
CZKI. W Wiedniu przy aresztowała policja żebra- 
czkę włóczącą się po mieście, niejaką Dorę 
Schachter. Przeprowadzono rewizję w jej mieszka­
niu i znaleziono opiewającą na jej nazwisko ksią­
żeczkę kasy oszczędności na 53.00,0 szylingów, 
oprócz gotówki 15.000 szylingów.

NIEMIECKIE DZIECI MORDUJĄ SIĘ WZAJEM­
NIE. Z Berlina donoszą, że 16-le.tni uczeń gimna­
zjalny, w niedalekiej miejscowości Hasselt, zamor­
dował młodszego o 8 lat chłopca, a umierającemu 
wbił jeszcze długą szpilkę w kark, tak, iż koniec 
szpilki wyszedł drugą stroną szyji. Potem trupa 
ukrył w drewutni, gdzie go dopiero po 8 dniach 
znaleziono. Szkoła, do której młodociany zbrod­
niarz uczęszczał, została zamknięta, ponieważ ogó­
łem była ona wylęgarnią nieletnich zbrodniarzy.

(A \  PO „PROTEKCIE" _  EMIGRACJA. B. poseł 
Popiel (NPR), który odegrał smutną rolę w pro­
cesie gen. Zymirskiego, wyjechał zagranicę i obe­
cnie znajduje się w Belgji. P. Popiel przeprowa­
dza studia nad emigracją, gdyż chce jej poświę­
cić swoją pracę.

(Radio) LOTNICY FRANCUSCY COST I LE-
przybyli do Limy w Peru wczoraj o godz. 

1740, podczas swego lolu przez Amerykę Pol.
\T k i  TAGEDTA m ił o s n a  NA MONTMARTRE.
IN a bulwarze Montmartre rozegrała sie krwawa tra- 
gedja zazdrości. 32-letni grafik Potdevin zastrzelił 
swą 26-Ietnią żonę w chwili, gdy ta  opuszczała 
zazdrość*”' yczyna zbrodniczego czynu była

KANTONIE w y b u c h ł  k r y z y s
H ZĄUuwy Minister spraw zagranicznych Wu, 
oraz minister skarbu Sunfu, ustąpili,
N in p n n n ™ I ? J * U A  BEDZIE SIE BEZPOŚRED- 

SKTM \  ?  r W.AŁA Z RZĄDEM BRYTYJ-
ra odbvła ■'’ rei)ci ' imperjum brytyjskiego, któ 
żp ndfnrt m ł W ^  e^ Ym roku, powzięto uchwałę, 
PośnwtofmT w a-ufZY. nie będą iuż beż-
a r7arhrm ^cznika|tii między rządem brytviskihi
tad zo n a  L r t  i64VV' Decyzia ta P1™ -
australski hort(--W . s*ra^i' gdzie od soboty ^rząd 
zadom hrvfvi«i!^ bezpośrednio Iz

„e gubematrero ,m p ê aktf)w będą przedkładi- 
cyjnych. generalnemu dla celów reforma.
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najWBSsisza atrakcja Stimiesirowa! DziS ui Kinie „ w a n d a 44 fiertrudg 5.
j B .  .  N ^ i a l n i e i w y  artysta  św iata

CHARLE CHAPLIN
w swej najnowsze] komedji jako

czaruje widzów 
śmiechu. Film 

. scem. 6599k
żywiołowego humoru p, t.:

F A Ł S Z Y W Y  K S I Ą Ż E
Nadzwyczaj wesołe przygody Atnarykamna, w gł. roli 
GEORGE SIDNEY, którego niezwykłe pomysły, hu­
mor i ^świetna gra podnoszą do najwyższej klasy artystów, 
W spaniała wystawa! Niezrównana gra! Program, który n a j­
lepiej wszystkich zabawi. Dla wszystkich dozwolony. Początek 

seansów o goja. 5. 7, 9, 10, w niedzielę o godz 2.

(ra) STRASZLIWY WYPADEK W  CYRKU
Podczas przedstaw ienia w cyrku w Wellinebo* 
p/jgb skoczek spadł z trapezu na  widownie i za­
bił się na miejscu. Kobieta, n a  którą spadł sko­
czek, doznała złam ania podstawy czaszki W sku 
trk straszliwej sceny zem dlało 25 kobiet. 

m m  _o-------
NA K O ŚC IE L E  SW . P IO T R A  p rzed  6 l a ty  w  g rn  

duln w ich er zn iszczy ł p ra w ie  doszczętn ie  p r a s ta r a  
wielką kopułę. Za in ic ja ty w ą  ś. p. W ła d y s ła w a  f W  
dzicklBKO, żona Jegro. L u d w ik a , zn an a  p ia n is tk a  p ro ‘ 
wadziła przez o i poi la t  p ro g ra m y  m u zy k i kośoiel 
„ej podczas m szy w n ied z ie le  i św ię ta  o godz 13 
it  >re z y s k a ły  s ła w ę  w ca łe j P o lsce . Z d a tk ó w  do­
li! iw. Podczas ty c h ż e  M szy odbudow ano  c a łą  kopule 
jl,,9Zta około 8M, m il ja rd ó w  m a re k  p.) damo w r  
lifio n“ o d n o w ien ie  k o śc io ła  6.7U2 zł. 88 g r .  o raz  ki, 
p\ou» w lip cu  now ą f ish a rm o n ję  na  19 re je s tró w  
(ojyz o rg a n y  w y p o w ia d a ły  służbę) za 3.800 zł 
y  kasie p o zo s ta je  o b ecn ie  s ta n  gotów*ki z 20 VT 
3927 — / Ó00 zł. 08 g r .  K m ite t sk ła d a ł się  w o s ta tn im

Ft "lit P r° f - L ’ G ro d z ick ie j, skarbnik™b ;r .  B. B lado  w sk lego , pm  m a j. S łu p e c k ie j, p .  ko- 
rus. W olsk iego  i zm arłeg o  w m a ju  1927 ś. p. W ła ­
dysław ą G rod z ick ieg o . Cześć n ie c h a j będzie kom i- 
tdowi i a r ty s to m -m u z y k o m  za w y k o n an ie  b e z in te ­
resowne ta k  w sp a n ia ły c h  celów  dla d o b ra  kośc io ła  
j m iasta K rak o w a .

DZIĘKI Z N A N Y M  Ś R O D K O M

Pies zam iast bonia
Nowy rodzaj skukjorin- 
gu, w którym  pies cią­

gnie łyżwiarza.

W SYLWESTRA ZABAWY ZAKAZANE. Jeżeli 
będą tu i ówdzie, to tylko pod ścisłą kontrolą i za 
legitymacjami, w ydaw anem i n a  dowód, że tak P a­
nie jak i Panow ie posiadają najm odniejsze i w y­
kwintnie w ykonane w firm ie W. KAPERY, Kraków 
ul. Sławkowska L. 24, Filja św. Tomasza 29, obu- 
tue balowe w łasnego wyrobu — po cenach na­
prawdę niskich. —  Przed kupnem proszę porównać 
peny w ystaw owe! 6574k

ZGUBIONO pam iątkow e pióro wieczne, złote, 
dnia 25 bm. Znalazca zechce za wynagrodzeniem 
Zl. 50.—  zwrócić pod adres z grzeczności: K. A. 
łiiilaszew ski, Kraków, pi. Dominikański 1 1299g

 0-------
SPROSTOWANIE. Odnośnie do zamieszczonego 

w I I  Kurjerze Codziennym, z dnia 23 b. m. a r­
tykułu: „Kraków postępuje naprzód", dowiaduje­
my się od gospodarza realności przy ul. Sławkow­
skiej 1, II p. L. Spissa, gdzie wym ieniony lokal 
się znajduje, że: 1) N iepraw dą jest, jakoby roboty 
metalowe i stolarskie w now ourządzającym  się lo­
kalu powierzone zostały zagranicznym  fachowcom, 
natom iast praw dą jest, że w ykonania tych robót 
podjęły się firmy polskie, krakowskie. — I tak: 
roboty m etalow e w ykonuje firm a Fr. Veselly‘ego, 
znana zresztą zaszczytnie w naszem  mieście z luk­
susowego i artystycznego urządzania i w ykończa­
nia w^ystaw i portali. — Urządzenie w nętrza no­
wego m agazynu jak i wszelkie roboty stolarskie 
wykonuje w yłącznie również znana z tego rodzaju 
artystycznych i solidnych prac krakowska firma 
L. Bauera. —  2) N iepraw dą jest, że lokal powyż­
szy, mający być otw arty jeszcze w bieżącym roku, 
przeznaczony jest n a  wielki magazyn obuwia fir­
my angielskiej, natom iast praw dą jest, że lokal 
ten jest w łasnością znanego przemysłowca p. Woj­
ciecha Kapery, który swój dotychczasowy maga­
zyn obuwia, m ieszczący się w zbyt szczupłym lo­
kalu przy ul. Sławkowskiej 1. 24, przenosi pod 
No. 11, obok Gramd Hotelu.

Sprostow anie niniejsze dowodzi, że polski facho­
wiec nie sfoi pod żadnym  względem niżej od an ­

gielskich czy francuskich, o czem m oże  świadczyć 
lokal powyższy, w zbudzający zrozum iałe zainte­
resowanie i zasługujący w zupełności na  specjalne 
uznanie. 6575k

GENERALNA DYREKCJA F0X  FILM CORPO- 
EATION na Europę odwołała w ostatnich dniach 
dotychczasowego dyrektora filji warszawskiej p. 
Leopolda Schancera, powierzając m u wyższe sta­
nowisko zagranicą Na jego miejsce przybył p. F ry ­
deryk Flemimger, oraz dotychczasowy kierownik 
śląskiego oddziału Foxa p. Zygmunt Podwalski.

PRZY ROZPOCZYNAJĄCYM SIĘ WAPNIENIU 
NACZYŃ KRWIONOŚNYCH, użycie naturalnej wo­
dy gorzkiej Franciszka Józefa prowadzi do regu­
larnego w ypróżnienia, obniżenia wysokiego ciśnie­
nia krwi i wzmożonej odporności organizmu. Mi- 
strze wiedzy lekarskiej chwalą oddawna uznaną 
wodę Franciszka Józefa, gdyż usuw a pewnie i ła­
godnie zastój krwi w przewodzie pokarmowym 
przy niedostatecznem  traw ieniu. Żądać w ap te­
kach i drogeriach. 3738k

 o—
RĘKAWICZKI. Największy wybór skórkowych, 

ciepłych, sarn ich  i skórkowych zagr. do prania 
w wodzie — poleca A. Bross, Kraków, nl. Plo-
rjaóska 44. (Narożnik obok Bramy Florjańskiej).

JEDYNA W KRAKOWIE DALCBOZE‘OWSKA 
„SZKOŁA RYTMU" Marji Werni.-kiej, b. prof ry ­
tmiki przy Tow. Muzycznem w Kurytybie (Bra­
zylia). Wpisy ul Szewska 9. I Skład fortepianów 
P H Smolarskiej, od 9— 1 i od 4—7. 6421fe

SYLW ESTER „SZTUKA!"
PROGRAM KOMEDIOWY — Każdy uśmieje sią do łez!

„KOBIETA CZY L1LM“ z fiŁORJH SWANSON
6 lik Przedstaw ienia o  5, 7 i 9 w ieczór, —  DZIS PO RAZ OSTATNI.

Burmistrz hersztem bandytów

: w Polsce, poruszające najw ażn iejsze spraw y i zaga- 
| dnien ia  w sztuce. Na treść sk łada się w yczerpującą 
1 ch a ra k te ry sty k a  m alarsk ie j twórczości Ignacego Pień- 
! kowskiego, prof. Akad. Szt. P. w K rakow ie, n ap i­

sana przez d ra  F. K leina, ciekaw y szczegół z osta t- 
! nich chw il życia i k ilka  p rac  nieznanych St. W y- 
i spiańskiego, w reszcie o źródłach twórczości F ra  An- 
! gelico, p ióra M. S terlinga . B ogata kronika artystyez- 
| na  dopełnia tego num eru, ozdobionego 25 reproduk- 
I cjam i dzieł m alarsk ich  i 1 ro to g raw ju rą .

•  i -

Kraków, 31 grudnia.
W  S ard y n ji p a n u ją  w  m a ły ch  m iastach  

w c iąż  jeszcze p a tr ja rc h a ln e  s to sunk i —  ro zu ­
m ie  się w  iro n iczn em ' znaczen iu . D otyczy to 
z w ła sz c z a  bezp ieczeń stw a  w łasn o śc i, pom im o, 
że  lu d n o ść  jest, p rzew ażn ie  ta k  b ied n a , iż 
złodziej n ie  m a  co k raść . D ziw na  rzecz , że 
jed n ak  jes t tam  m nóstw o  rozbójników , k tó­
rz y  zo rg an izo w an i w  b an d y , n a p a d a ją  n a  bo­
g a tszy ch  w ieśn iak ó w . Ci n ie liczn i bogatsi lu ­
dzie  o k u p u ją  się  s ta le  o p łacan y m  haraczem  
od ich  w izy t. A le od pew nego cza su  coś się 
popsu ło  w  ty c h  s to su n k ach , gdyż pom im o re ­
g u la rn ie  o p łaca n e j d a n in y , bogaci w ieśn iacy  
b y li jed n ak  u s ta w ic z n ie  n iepoko jen i przez 
b an d y tó w . N ie m o żn a  by ło  jednak  skonsta to ­
w ać, k to  n a p a d y  te o rgan izu je  P rzypuszczano , 
że  z o s ta ła  zo rg an izo w an a  n o w a  b a n d a  ra b u ­
siów , k tó ra  zn a ją c  s to sunk i, u m ia ła  je w yko­
rz y s ty w a ć  i k ry ć  się p rzed  okiem  w ładzy . Po­
lic ja  b y ła  w obec n ic h  zu p e łn ie  bezsilną . W y­
m u s z e n ia  i ra b u n k i n ieb ezp ieczn y ch  bandy tów  
m n o ży ły  się.

D opiero  p rzy p ad ek  u ja w n ił, że p a n u ją  w 
ty m  zak res ie  p raw d z iw ie  trag ikom iczne sto­
su n k i, k tó re  sa ty ry c z n e m u  poecie lub  libre- 
c iśc ie  o pere tkow em u  m ogłyby dosta rczyć  obfi­
tego m a te rja łu . P ew nego  d n ia  m ianow icie  zo­
s ta ł h e rsz t b a n d y  zas trze lo n y  i w tedy  p rze­
k o n an o  się, że b a n d y tą  b y ł n ie  kto in n y ,

Podziękowanie.
Pogrążeni w nieutulonym  żalu serdecznie dzię­

kujemy W szystkim tym, którzy czcząc pamięć 
zmarłego, naszego Męża i Ojca, ś. p. Wincentego 
Makowskiego, wzięli udział w oddaniu ostatniej 
Pizy sługi.

W' Krakowie, 28 grudnia 1927. .
Zona i dzieci.

SZKOŁA DYWANÓW

ty lko  sam  p a n  bu rm istrz . A oto h is to rja  tego % S € l V n € l W C t ł : C W y .
odkrycia . |   —..........— -- ----- ------

Jednym  z najbogatszych  w łaśc ic ie li ziem ­
skich  w  S ard y n ji jest W iktor A resu, człow iek 
liczący  la t siedem dziesiąt k ilka. Pew nej nocy 
n a p a d ła  i jego dom  b an d a  zam askow anych  
zbójów. Z arów no sędziw y obyw atel, jak  i je­
go m ałżonka  zostali srogo pobici i zm uszen i 
do w sk azan ia , gdzie p ien iądze  p rzechow ują.
B andyci z rab o w ali w tedy 7.000 lirów  i uc ie ­
k li,, sk rępow aw szy  m ałżonków  i służbę.

Ale tego sam ego d n ia  p rzy b y ł w odw iedziny 
do m ałżonków  ich siostrzen iec, który  m iesz­
k a ją c , na  p iętrze, n ic  n ie  w iedzia ł o w izycie 
bandy tów . M łodzieniec zbudził się w  nocy do­
piero w skutek  h a ła su . P oczekał on, aż b a n ­
dyci u sz li w  tem  m n iem an iu , że są  zupełnie 
bezp ieczn i i w y k rad ł się za nim i. Gdy ich  do- 
pędził, rozpoczął strze lan in ą , w  której zab ił 
trz ech  opryszków  —  resz ta  uc iek ła . Z pornocą 
s łużby  przen iósł zab ity ch  zbójów do domu, 
ażeby  się p rzekonać , co to za  ło trzy  k ry li się 
za  m askam i. Jak ież  było jego p rzerażen ie , gdy 
pod m aską  pierw szego rozbójnika, rozpoznał 
z n a n ą  tw a rz  b u rm is trza . Drugim  b a n d y tą  by ł 
p o lic jan t m iejscow y, trzec im  jak iś  n iezn an y  
człow iek.

B urm istrz  m ia ł jeszcze w  k ieszen iach  pełno 
z rab o w an y ch  p ien iędzy , a  ze słu sznośc ią  lu ­
dzie p rzy p u szcza ją , że on to by ł hersztem  
bandytów .

> AKWAWIT
N ajprzedniejsze Wódki i Likiery

SYLW ESTROW A REDUTA K RA K . TOW. ŚPIEW . 
„ECHO44, k tó ra odbędzie się ju tro  t j . w sobotę w sa : 
lach S tarego T eatru  zapow iada się w spaniale. Korni 
tet dołożył s ta rań , by zabaw a potoczyła się w artko 
i ochoczo. W reducie na zaproszenie K om itetu weziną 
udział również św ietni a r ty śc i w arszaw scy, z Ma­
rianem  Rentgenem  na czele 1414

WIECZÓR SYLW ESTROWY W ,,KLTJBIE SPO ­
ŁECZNYM4* rozpocznie się o godz. 10 tej. W stęp d la 
członków klubu i gości wprowadzonych.

ŚW IETNĄ INAUGURACJA W IELK IEG O  K A R ­
NAWAŁU tegorocznego będzie w ytw orna i pełna a- 
tra k c ji  Reduta prasowo sportow a. Oddziału w ioślar­
skiego -Sokoła i Związku lJ'/.łeiiU4s.arzy Puis,kicb w 
K rakow ie. R edutą odbędzie się w specjaln ie udekoro­
wanych salach S tarego  T eatru  w w igilie T rzech  K ró­
li, tj . dn ia 5 s tyczn ia  1928. Zabaw a la, k tóra nie­
w ątpliw ie ściągnie ca łą  e litę  k u ltu ra ln ą  i tow arzyską 
Krakow a, zachow a trad y c ję  dorocznych balów Związ­
ku D ziennikarzy i W ioślarzy krakow skiego Sokoła, 
których zjednoczone w ysiłki w tym  roku złożą się 
na frap u jąc ą  i dawno niew idzianą całość. Nieprzecię- 
ne i na wysokim poziomie artystycznym  utrzym ane 
a tra k c je  redutow ej nocy dadzą g w arancje  w ykw itnej 
i pełnej wrażeń zabaw y. Zaproszenia w ydaje od 2 
styczn ia  kom itet halowy w lokalu Związku Dzienni­
karzy Polskich (ul. Szczepańska 1 II p. od fi.HO popoŁ 
Tam rów nież będą do nabycia  bilety  wstępu.

BAL NA RZECZ ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO 
DLA SIERÓT ŻYD. W K RA K O W IE odbędzie się w 
salach  S tarego  T ea tru 1 7 go stycznia. Dwie doskonałe 
o rk iestry , w ielobarw ne reflek tory , pomysłowe, dotąd 
w K rakow ie n ieprak tykow ane konkursy , wreszcie 
znakom ity bufet we w łasnym  zarządzie niew ątpliw ie 
przyczynią się do ożyw ienia zabaw y S tró j wieczoro­
wy. Niedoręczone zaproszenia są do odebrania w Za­
kładzie przy ul. D ietla fi4. codziennie od godz 6—7 
wieczorem.

NOC SYLWESTROWA W ZWIĄZKU ARTY- 
STÓW PLASTYKÓW, pl. św. Ducha 1, odbędzie 
się jak zwykle co roku przy wyborowej orkiestrze 
jazzbandowej. Początek o godz. 10 wieczór. Wstęp 
dla członków t zaproszonych gości. Zaproszenia 
wydaje się w sekretariacie Związku od godz. 5-fej 
do 6.30 w.

II
uiypaianKl winne - Zytniak 
uneikopoiski - orange - Ghery 
Brandy-Curacao B anc - Tar- 
mowa nalewna gwiazdkowa.

T e a t r ,  l i t e r a t u r a  i  s n t u h a .

7  T EA T R U  IM . J .  SŁOW ACKIEGO . Dziś w sobotę

w ieczorem  ,, Taj ewi ni c a F R I  NOWY ROK 
w F ^ NT R ? r ° B A G A T YE L A " Sl W  STARYM TEA- 
TFF7 F w sobotę, 31 bm. t j .  w S y lw estra  daną  bę-TH ZE. DziS w__soi e. S ta ry m  T eatrze  i o godz.
I f T s  ° w ^ t « e Wi! & r « U 8“ a a i a  rew ia  sytw e 

złożonych z n a ś w i e t n i M s z y o n  »  *  p o z o s , a t e  bilety
o raz  b a le tu . K w raca ^ lg  aw aK e, nlab y e ia  w kasie
n a  rew je  w S ta ry m  l ę a t r : z a ś  bile ty  na 
rew ię11 w TęaD-ze ..B a g a te la "  od ju tra  ty lk o  w kasie  
dz iennej_ . , W ' n iedzie lę’, 1 bm.' o godz. 4.30
dziennej „B ag a  ■ S ta ry m  T eatrze  po cenach zni-
?onveb do połow y doskona ła  rew ja  p. t. H um or rzą- 

JndzP 8 w ieczór zaś r e w j a  sy lw estrow a „Czy
11.15

M i  w a r s z ta tu 44
N auka s/.ybka » dokładna — 3914k

Skład wzorów sty low ych , w ełny i ^ sn ° wj .  
Dywany itp. gotowe i na aamówienia

H. G39Z1SZEU1SKA, KP3H0W, Ul. PHDPSRa L.

S ie  za ^ r i e l e ł " . ^  T ea trze  „B a g a te la "
«  nocv d an a  będzie po raz  o s ta tn i sy lw estrow a re 
! t ,  t o  n łe  za w iele?". B ilety  na nocną rew ję 

Nowy Rok sa  jn ż  do n ab y c ia  w kasie dziennej 
R n u a te li W poniedziałek . ‘2, we w torek. 3 i we 

Arode 4 s ty c zn ia  znakom ici a r ty śc i w arszaw scy wy 
śrotie. S ta ry m  T eatrze  o godz. 8 wieczór z nową 

rew ja  P- t . „G órą B aby 's tą p ią  w
P° % ' s  DLa" » A M "  — w ielka rew ja  S ylw estrow a w 
Contrze N ow ości" z w ielkim  występem  Leona W yr 
tyfcza d i. C elińsk iej i T adeusza W ołowskiego, rezy 
Ic ra  w arszaw skich  „N ow ości" .oraz całego personalia

a rty stycznego  z, licznem i baleta-mi i ewolucjami! u k ła ­
du ‘ baletm isitrza W ł. M oraw skiego, grama dziś w .so­
botę dw ukro tn ie: o 7.30 wieczór i o 11.15 w nocy i jes-t 
osta tn im  w yrazem  pomysłowości i stanow ić będzie 
najw iększą a tra k c ję  Sylw estrow a w K rakow ie. Pokup 
biletów w firm ie  R udnicki, Rynek L in ja  A-B nad ­
zw yczajny. za in teresow anie  ogrom ne.

TEA TR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W K R A ­
K O W IE odegra dnia 1 styczn ia  o godizinre 3.30 
„ Ja se łk a *1 ks. prof. Syczą, zaś wieczorem o godzinie 
7.30 (19.30) „K row oderskie  zuchy*' T urskiego. S ala 
brze ogrzana.

SZOPKA KRA KOW SKA, W Nowy Ro-k w. Muzeum 
przemysłowemu odbędą się dwa przedstaw ien ia  szopki, 
t. j. o godz. 5-tej i 7 m ej wieczorem. Zwraca się uwa 
gę, że zazw vczaj przed przedstaw ieniem  biletów  w 
kasie  już  b rak u je , d latego należy zaopatryw ać się w

n KOM EUJ A PERZYŃSKIEGO „LEK A R Z MIŁOŚCI"
w yw ołała naogół pochlebne gtoey k ry ty k i, k tó ra  
s tw ierdzą szereg dobrze postaw ionych f ig u r scenicz­
nych o raz lekki i dow cipny d jalog; zastrzezem a jej 
odnoszą się ty lko  do k o n stru k cy jn e j strony kom edji 
g ran e j obecnie 7. dużem powodzeniem przez T ea tr  Na 
rodowy w W arszaw ie. ____   . . . . . .

TEA TR LETNI W W A R SZA W IE w ystaw ia dziś 
ko.med.ie amerykańska p. t. „Szkoła w dzięku".

TEATR PO LSK I W W A R SZA W IE wznawia „Mo 
ralność p. D o lsk ie j"  Zapolskiej w doskonałej obsa 
dzie i reżv se rji Je rzego  Leszczyńskiego.

„SZTU K I P IĘ K N E " N r, 2 (R. IV) za listopad 1927 
nod red ak c ją  prof. Wł. Ja ro ck ieg o  ukazał się w h an ­
dlu. Jest to jedyne w swym ty p ie  pismo a rtystyczno

ZARZĄD ZWIĄZKU LEGIONISTÓW POLSKICH 
W KRAKOWIE zawiadamia, że utworzył doboro­
wą orkiestrę (salonową). Wszelkich in-formaeyj w 
tej sprawie udziela kierownik Sekcji Muzycznej 
w lokalu Związku Legj. Pol. przy ul. Floriańskiej 
1. 53, codziennie między godz. 5—7 popoł.

W OBRZĘKACH, SPUCHLINIE, używajcie do 
okładów tabletek „Octanu VUa“ 'Na składzie w ap­
tekach i składach aptecznych Skulek niezawodny.

Książki nadesłane do Redakcji.
M aksym lljan  U rbańsk i: „O fia ry  niew oli" (d ram at 

1833 roku).
A leksander S taw ski: „P o la  N egri (K siężna M diva- 

ni) K rólow a e k ra n u " .
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K a r ie r  g c s p c d a r c z y .  

Rolnictwo na Górnijm Sląsftu.
jjĘ

Fot. Pierzehalski, Katowice.

rzyzwyczailiśmy się patrzeć n a  G órny Śląsk 
punktu  widzenia górnictw a-hutnictw a i prze- 

ysłu, niemniej jednak  i w kulturze rolnej wy- 
izuje  G. Śląsk  w ybitną działalność. Oto budyn- 

Szko ly  gospodarstwa domowego w iejskiego  
'a dziewcząt (dawniej niem iecki sierociniec), 

Starej W si pod Pszczyną. Szkół podobnych 
w arto na G. Śląsku po wsiach i m iastach do- 
,d już kilkanaście. K ierow niczką szkoły w Sta- 
•j W si je s t nauczycielka p. Ewa G órnikóim a  

z Cieszyna, znakom ita siła fachowa.

W jaki sposób wprowadzone zostaną 
w życie cła maksymalne.

Z dniem 1-go lutego mają wejść w życie cła
taksymalne. Rozporządzenia wykonawcze nie są 
szcze przygotowane, wszelako sytuacja wyjaśnia 
ę w tym kierunku, że z jednej strony będzie 
trzym ana w mocy obecna instytucja świadectw 
uchodzenia dla zniżek konwencyjnych, a z dru- 
ej strony dla stwierdzenia pochodzenia towaru 

kraju, niedotkniętego polskiemi cłami maksy- 
lalnemi, będą dla wszystkich artykułów wpro-’ 
adzone poświadczenia Izb handlowych (miesza- 
ych, l,ub też w braku takich Izb lokalnych za- 
■anicznych), przyczem dla pewnej serji artyku- 
iw, które będą wymienione w rozporządzeniu, 
gdzie wymagane jeszcze na poświadczeniu Izby 
olwierdzenie konsularne. Opłaty mają być bar- 
zo niskie, by nie utrudniać obrotu.

Z ak az  przyw ozu pszenicy  
będzie przedłużony do końca lutego.
Dowiadujemy się, że zakaz przywozu pszenicy 
mąki pszennej, będzie przedłnżony z wszelką 

ewnością do końca lntego. Rząd przyznał We­
rom kontyngent na przywóz pszenicy w wyso- 
Jści 2000 wagonów, gdyż Węgry zagroziły wy­
s ie d z e n ie m  konwencji, która ze względu na 
;sport polskiego węgla, polskich wyrobów wló- 
enniczych i t. p., jest dla Polski stosunkowo 
irdzo korzystna. Kontyngent ma być rozdzielo- 
y między węgierskich eksporterów przy udziale 
;by handlowej polsko-węgierskiej w Budapeszcie 
która pozostaje pod patronatem polskiego posel- 
wa w Budapeszcie.

Pogorszeni? m RoiijuitHiorii gcsjiodarczej 
w fiiemczecn.

W ostatnim okresie sytuacja na rynku pracy w 
iemczech pogorszyła się ponownie. T tak: naj- 
iększe ograniczenie wprowadzono w kopalniach 
ęgla brunatnego, a to głównie z powodu nie- 
zykle silnych mrozów i zmniejszenia się zapo- 
iebowania na węgiel suiowy. Pogorszyła się sy- 
acja nieco w przemyśle żelaznym oraz w che- 
icznym. Zwiększa się liczba bezrobotnych w 
zemyśle konfekcyjnym, również przemysł drze- 
ay ma tendencje ku pctgarsizaniu się sytuacji. Tak- 
mo przemysł skórzany wykazuje pogorszenie.

TARGI M IĘDZYNARODOW E W JE G O SŁ A W JI.
rokn 1928 odbędą się w Osiłek (Jugosław ia) dwa 

ędzynarodi/w.e T arg i i tak : w czasie o-d 8—i7 kwie- 
.a T argi samochodów, m aszyn rolniczych, produk 
m chem icznych m an u fak tu ry  i wytworów drze 
i,veh, zaś w czasie od 5—15 s ie rp n ia  w szystkich gn 
:i przem ysłu i handlu .
Przemysłowcy i kupcy, chcący brać udział w W y­
rwie. mogą zwrócić się do D yrekcji T argów  w 
ijek (Jugosław ia); bliższych in fo rm acy j udzieli 
ha handlow a i przem ysłow a w K rakow ie.

LEKSANDER BŁA ŻEJOW SK I.

Tryumf polskiej produkcji.
Film  —  to p rzedew szystk iem  reżyser. F ilm  

„M ogiła N ieznanego Ż o łn ie rza" , będący  p rze­
róbką znane j pow ieści S tin g a , s ta ł się p raw ­
dziw ą rew elacją  w  dziedzin ie  polskiego film u 
i d a ł poznać reży se ra  o ska li am ery k ań sk ie j, 
a  w ięc najw yższej w  kinem atografii. Je s t nim  
R yszard  O rdyński, z n an y  w  Europie i A m e­
ryce reżyser scen iczny . N a polu reżyserji fil­
mowej O rdyński o kaza ł się rów nie tw órczym  
i pom ysłow ym . 12 ak tów  film u „M ogiła N ie­
znanego Ż o łn ierza" zaw iera  takie  n iebyw ałe 
bogactw o treści, tak  k ap ita ln e  film ow e ujęcie 
bolszew ickiego przew rotu  —  ta k ie / m nóstw o

p ięknych  szczegółów  reży sersk ich  —  a  przy- 
tem  p rzynosi ty le  bezpośredniego w zru szen ia  
poryw ającego  w id za  —  że try u m f film u „Mo­
giła N ieznanego  Ż o łn ie rza" m usi być poczy­
ta n y  za  w ielki try u m f reżysera .

K rakow ian  za in te resu je  n iew ątp liw ie  także  
i to, że film  „M ogiła N ieznanego Ż o łn ie rza" 
zrob iony  zosta ł w  w iększości w  K rakow ie 
przy  w spółudziale  k rakow sk ich  n iegdyś a r ­
tystów  jak  M alicka, L eszczyńsk i, B ednarzew - 
ska , B ron iszów na, G orczyńska., G rabow ski
i ąnm .

- 0-

N a jw ese lszy  program  sy lw estro w y  i n ow oroczn y! 6585k

C M O I E 1 W A  Z U Z A N N A
Komedja pełna w erw y i hum oru w tu aktach w ytw órni „UFA*. W rolach gł. Liljana H arw ey, 

Willy Friisch, Hans Junkerm an, Lldja P otech in a , A lbert P au lig .

N ap ig w  k a p i ta ło  z a g ra n ic z n e g o
€ f i o  b a n k o w o ś c i  i i o l s l c i e f .

Spodziewamy jest dalszy napływ kapitałów za­
granicznych na rynki polskie, zwłaszcza do kilku 
poważnych banków. I lak Powszechny Bank Kre 
dytowy przy pomocy kapitału wiedeńskiego pod­
wyższył swój kapitał akcyjny z 2 na 5 milionów 
złotych. Bank Szereszewsbiego zamierza podwyż­
szyć swój kapitał do 10 miljonów zł. przy pomo­

cy kap'talu holenderskiego. W Brukseli zawiązała
się niedawno spółka akcyjna „Belgijskie towarzy­
stwo eksploatacji elektr. w Łodzi i okolicy" z ka­
pitałem 125 miljonów franków. Oczekuje się, że po 
podpisaniu traktatu handlowego, również i" Niem­
cy będą nsiłowany przystąpić ze swymi kapitała­
mi do przemysłu górnośląskiego.

S p raw a  fl3)€Zpt€C2€Il e h s p o r io w g c h
wchodzi w stadium realizacji.

Państwowy Instytut Eksportowy v opracowuje 
obecnie statut instytucji pod nazwą „Polskie To­
warzystwo Ubezpieczeń kredytów eksportowych", 
której celem będzie zabezpieczenie kredytów eks­
portowych, udzielanych przez naszych eksporte­
rów, szczególnie dla krajów bałkańskich i Bliskie, 
go Wschodu, gdzie brak tego rodzaju instytucji 
stanowił do tej pory poważną przeszkodę dla roz­
woju naszego eksportu. Towarzystwo to ma po­
wstać jako spółka akcyjna z kapitałem 10.C00.G00 
złotych, zebranym z różnych źródeł przy wybit­
nym udziale rządu.

Przewidywane są trzy rodzaje polis: 1) dla ubez­
pieczeń indywidualnych transakcyj poszczególnych, 
2) dla tibezpieezenia ryzyka banków — prźv dy­
skoncie weksli eksportowych i 3) T. zw. „Bfindel-

vertrag“, to znaczy ubezpieczenie ogólnych obro­
tów danej firmy od nadmiernych strat przy eks­
porcie. . Ta trzecia forma ubezpieczenia jest dzi­
siaj najczęściej w użyciu i gwarantuje eksportero­
wi, że ewentualne straty, jakie mogą zajść, nie 
będą przekraczały wziętego w kalkulację procentu.

Ogólna suma ubezpieczeń w pierwszym roku 
działalności przewidywana jest na 50.000.000 zł., 
przyczem stawka polisy wynosiłaby od 3 do 4 proc!

Dla eksportu do Rosji, gdzie wchodzą już w 
grę czynniki polityczne i ‘gdzie, jak ,wiadomo, po- 
tizebna już jest właściwie gwarancja rządowa, 
proponowane jest ntworzenie specjalnego fundu­
szu, którym będzie dysponowało również towa­
rzystwo.

Program wierceń poszukiwawczych
* a « s  w i ę l e s z u  s k o l ^ .

Na tle kartelu naftowego, którego okres ma być 
przedłużony na kilka lat, wytwarza się ścisły kon­
takt między rządem a przemysłowcami naftowy­
mi. Ministerstwo przemysłu i handlu w porozu­
mieniu  ̂z przemysłowcami naftowymi opracowuje 
plan^wierceń na większą skalę, na które to wier 
cenią przemysł naftowy miałby złożyć 16 milj. zł.,

Dolar w K rakow ie.
Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 

Nastrój spokojny przy słabych obrotach. Podaż sil­
niejsza. Płacono za dolara gotówkowego 8.87X>— 
8.88. Czeki bankowo 8.90—8.903k  Bank Polski pła­
cił bez zmiany za dolara 8.85, za czeki na Nowy 
Jork 8.88.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA.
O statni dzień tegorocznego zebran ia giełdow ego nie 

przyniósł zasadniczo_ większych zm ian. K ursa  naogół 
u trzym ane na ostatn im  pozio-mie przy nieco żywszych 
obrotach, szczególnie Tohanem  i Zieleniew skim  Jedy 
n ie nieco słab ie j notowano Z ieleniew skiego i Sierszę 
G órniczą. Lekko m ocniej Powszechny Bank K redyto­
wy, Górka i P iasecki. Ruch naogół siln iejszy .

Na pogiełdaiu tendencja  u trzym ana. Płacono: Jawo*

a rząd miałby dołożyć iK  m/ilj. rf. Sumy te m ia­
łyby stanowić kapitał nienaruszalny, a tylko od­
setki od tego kapitału, wynoszące rocznie około
1,800.000 zł., miałyby być używane na wiercenia 
poszukiwawcze. Idzie bowiem o to, by tej akcji 
zapewnić ciągłość. Dla przeprowadzenia tej akcji 
miałaby powstać osobna spółka.

ran<v22.25, Cegielski 50.25, N afta  0.29 i D olarów ka 54.75. 
Ruch jako  i obroty  słabe.

A kcje bankow e: Bank Polaki 154.50, Pow szechny 
wych J j  y y 27, Ban,k Związku Spółek Zaróbko-

A kcje handlow e: T ohan 14.25—14.30, Phanm a 1.45
przem ysłow e: Z ieleniew ski 20.90, Żelazo 0 .54— 

95~ 100’ Siersza G órnicza 13.75, Niemojow- 
ski 2.45, Chodorow 159, C hybie 5.80, P iaseck i 16.25, G ar­
b a rn ia  Ludw inów  6.80. ’

GIEŁDA WARSZAWSKA.
0 YTa^S!?aw a» 30 ^ ro d n ia . ( AW)  Dew izy: Nowy Jo rk  

P ° ndyn 43‘521/4, P ary ż  35.11, W iedeń 
1-.J.9Ł/2 Szwaj ca r ja  172.18. T endencja  niezm ieniona, 
-o/ ap i?ry  pr °centow e: 5% pożyczka k onw ersy jna  66 50 
o/c pożyczka prem iow a dolarow a 63.60—53.50, 10% po- 
(jf50^-61 95 ° Wa 1012-75—103.25, 5% pożyczka kolejow a

A kcje: Bank D yskontow y 130, W arszaw ski B ank

H andlow y 123, Bank Polski 155.50—155, B ank Przem y* 
słow y lwowski 107. Pow szechny K redytow y 27. Batfłf 
Zw iązku Spółek Z arobkow ych 89, Bank Zachodni 30.25, 
S iła  i Św iatło  95, C uk ier 78.40, W ęgiel 108—108.75* 
Nobel 42, L ilpop 40.25, M odrzejów  9—9.05, Fit®ner za  
26 rok bez kuponu, O strow ieckie 86, Pocisk 2.75, R u d z­
ki 53.50, S tarachow ice  64—63.75—65.50, U rsus 11.75, Ży­
ra rd ó w  17.50, B orkow ski 20. L om bard  175. T en d en c ja  
m ocna.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 30 g ru d n ia . (C) G iełda a k c y jn a : 5% pożyczka 

k o n w ersy jn a  65.50—66.75, 8% listy  zastaw ne B anku  
Rolnego 93, 4%% B ank H ipoteczny 58—59, 4% B ańk  
H ipoteczny 53.25, .41/2% T ow arzystw o K redytow e Z iem ­
skie  63, 4% lis ty  zastaw ne T ow arzystw a K redytow ego  
Z iem skiego 56, Bank H ipo teczny  1.25, Bank Pow sze­
chny K redytow y 27, P rzem ysłow y 105, Ziemski 0.Qó* 
Chodorów 171, G azolina 34—33, Gazy W schodnie 24.75— 
24.85, O jkos 69—70, Po lsk ie  T ow arzystw o B udow lano
0.50, S iersza 13.60, Tesp 26.25—26.50, O broty w a k c jach  
bankow ych, przem ysłow ych i listach  zastaw nych  o ży ­
wione. K ursy  p rzew ażn ie u trzy m an e , usposobienie 
o-żywione.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
P oznań , 30 g ru d n ia . (Sz)  G iełda ak c y jn a : B ank  Zw.

Spółek Zarobkow ych 91, B row ar K rotoszyn 29, C e­
gielsk i 51, C ukrow nia Zduny 98 P ló tn  0.33-0.32 U n ia  
25, W ytw órn ia  chem iczna 0.95—1, 8% lis ty  dolarow e
92.75, 6% listy  żytn ie  25.30, 4% lis ty  ziem skie skoai- 
w ertow ane 5(2.50, 5% pożyczka ko u w ersy jn a  64.50, d o la ­
rów ka 65. T endencja  bez zm iany.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 30 g ru d n ia . ( A W )  A kcje: Lwów—C zem iow - 

ce 60, Bank H ipoteczny 78.80, A lpiny  44.30, S iersza  
G órnicza U, Z ieleniew ski 16.5. H u ta  Poldi 148.35. Siko- 
da 255.9, P o rtlan d  cem ent 69. Rima 139.10, F an to  7.40. 
K arp a ty  29, G alic ja  88.50. N afta 38.80, Goleszów 117, 
Losy tu reck ie  47. W iedeński Bank Związkowy 30, An- 

™ k ,5-55’ D o d enered itansta it 66.25, L aender B ank  
22.2o, M erkury  27.75.

GIEŁDA ZURYCHSKA. \
Z u rych , 30 g ru d n ia . ( A W ) W arszaw a 58.05, Nowy 

J o rk  5.178/4, Londyn 25.38%, P aryż  20.38'/4 W iedeń 
73.17%, P ra g a  15.34. W iochy 27.35, B elgia 72.45. B uda­
peszt 90.62%. H eJsingfors 13.05, Sof.ja 373%, H o lan d ia  
209.42%, Oslo 137.80, K openhaga 1388/.. Sztokholm  139.80. 
H iszp an ia  86.59%, Buenos A ires 2211/., B ukaresz t 318% 
A tn y  690, B erlin  123.57%, B elgrad  913.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
N owy Jo rk , 30 g ru d n ia . ( A W)  W arszaw a 11.25, L on­

dyn 4887/m, P ary ż  3937/s, W iedeń 14.10, P ra g a  296% 
W iochy .-)286/s, B elg ja  13.99%. B udapeszt 17.50, Szwai- 
c a r ja  19.33%. Helsingfo-rs 252%. S o tja  0.72, H oland ia  
40.47%, Oslo 26.62%, K openhaga 26.83. Sztokholm  27 02 
Tokio 46:62, B u k aresz t 62, B erlin  23.90, B elgrad  1764/4.

ZIEMIOPŁODY.
K raków , 30 g ru d n ia . ( AW )  Ceny ziem iopłodów beiz 

zm iany.
L ublin . ( A W )  Lubelski Syndykat Rolniczy notuje 

ceny na ziemiopłody z dnia ubiegłego prz-* tendencji 
utrzymanej.

K atow ice. ( AW)  N otow ania zboża bez zm iany, ty lk o  
żyto eksportow e 51.75—53.75.

P oznań, 30 g ru d n ia . (Sz)  G iełda zbożowa: Żyto 39— 
40, pszenica 46—47, jęezm ieńy przem iałow y 3’—35, b ro­
w arow y 39.50—41, ow ies 32.50—34.25, m ąka żytn ia  73% 
55.50, 65% 57, m ąka pszenna 66.50—70.50 o tręby żytn ie  
28—29. pszenna 27.50—28.50, g roch  polny 48—53, Yieto- 
r ia  60 82, Volgeir 38—68, rzepak  61—68. Usposobienie 
żywsze.

G dańsk. (AW)  U rzędowe no tow ania ziemiopłodów* 
bez zm iany. Dowóz do G dańska: ży ta  15, jęczm ienia 
105, owsa 30, strączkow ych  45, ospy i makuchów 15, 
nasion 155 ton.

Chinka dyplom atką.m B B

P ani Soume-Czany, dok tor praw uaiw . paryskie 
go, zam ianowana członkiem naj wyżsizego sądu 
w Szanghaju, ma powrócić do F rancji w naj­

bliższym czasie w m isji dyplom atycznej.
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R aszczyc byf bardzo  zadow olony  z tego spo tkan ia . O m i­
ata go perspek tyw a bezm yślnego w a łęsan ia  się po u licach  
k aw ia rn iach  W iedn ia  Oprócz tego K orniki b y ł czław ie- 
em  n iezw ykle  tow arzysk im , dow cipnym , zw iedził n iem al 
iły glob ziem ski, tak , iż  tow arzystw o  jego było zaw sze 
irdzo  pożądane.
—  W obec tak  m iłego spo tkan ia  odkładam  dziś w szystk ie 
a n y  i in te resy  na  bok i n a rzu cam  ci sw oje tow arzystw o  —  
ów ił K orniło. —  Pod jednym  ty lko  w arunk iem  m ożesz się 
volnić odem nie, m ianow icie , jeśli dow iem  się, że oczeku- 
sz tu  n a  tę p iękną kobietę z k tó rą  n iem al co w ieczora wi- 
lję się w re s tau rac ji S achera . W ierzę, że przy  n iej m ożna 
tpom nieć n ie  ty lko  o p rzy jac io łach , a le  n aw e t o ca łym  
necie ...
—  T ak dalece n ie  daję  się n igdy  oszałam iać . G dybym  
ś w iedzia ł, że b a ronów na T eilelberg tak  w ielkie u czy n iła  
t tobie w rażen ie , napew no  by łbym  cię jej p rzedstaw ił, 
n ększa jąc  w  ten sposób sym patyczne  grono przyjació ł.
—  To jest ba ro n ó w n a  T eite lberg? —  p y ta ł zdziw iony  
irn iło .
—  D laczego się tak  dziw isz?
—  Słyszałem , że by łeś bohaterem  jak iejś a fe ry  b erliń - 
iej, w  której G eheim rath  Teitelberg odegrał bardzo podłą

—  To jego córka. N a szczęście pod żadnym  względem  
^ P o m i n ą  berlińskiego G eheim ratha.

m X‘dzi5 w !"c : *e na  posterunku  berlińsk im  zdobyłeś nie Iko sław ę, a le i p iękną kobietę. '
• M r n l i 9* • ,rz,uc ' 1 opryskliw ie R aszczyc — oprócz /Vkrości nic stam tąd  nie w yniosłem .
W yszuka li zaciszny k ą t w restau racji, gdzie mogli sw o­

bodnie rozm aw iać. K orniło  zam ów ił obiad. G dy k e ln e r od­
d a lił się, zaczą ł na legać  n a  A ndrzeja , by  opow iedział m u 
sw oje przejścia  berlińskie.

R aszczyc n iechę tn ie  pow racał do ty ch  bo lesnych  w spom ­
n ień . U legł jednak  prośbie p rzy jac ie la  i opow iadał o nie- 
u dałe j akcji „ tru stu  P. Z .“ . Z a ta ił jednak  s ta ra n n ie  w szyst­
kie szczegóły swego s tosunku  do żony G eheim ra tha  Teitei- 
berga.

K orniło  w yczu ł, że n a ra z ił p rzy jac ie la  n a  rozd rapyw an ie  
jakiejś bolesnej ran y . Nie p y ta ł w ięc o szczegóły tej a fe ry  
i m im o, że sp raw a  in te resow ała  go bardzo, o b ra ł in n y  te­
m at. P rzeszli do sm u tnych  la t okupacji n iem ieckiej, które 
zb liży ły  ich  do siebie i s ta ły , się zaw iązk iem  w zajem nej 
sym patji.

—  Nie tęskn isz  do k ra ju ?  —  sp y ta ł R aszczyc.
—  P rzyzw ycza iłem  się do tu łaczk i. J a k  w iesz, by łem  

zaw sze niespokojnym  duchem , który  nie u m ia ł długo usie­
dzieć n a  m iejscu. Pędziło  m nie zaw sze coś po św iecie i d la ­
tego do dziś d n ia  nie zdołałem  założyć dom u. Tkw i w e m nie 
jakaś dom ieszka krw i rosyjskiej i n ieod łączna  z n ią  „ ch an ­
d ra" ... D ziw ię się jednak tobie. U w ażałem , że jesteś tak  zro­
śn ię ty  ze sw oją w sią, że stanow isz  jakby  jej cząstkę. C hyba 
w rócisz do daw nego try b u  życia .

—  N apew no w rócę —  odparł A ndrzej z  silnem  przekona­
niem . —  A ty ?

—  W iedeń już m i się znudził. C zynię te ra z  s ta ra n ia , by  
dostać się n a  in n ą  placów kę. P ragnę w yjechać do Rosji. T a­
jem niczość czerw onego p ań stw a  pociąga m nie u staw iczn ie . 
Boję się ty lko rozczarow an ia . Gotów jestem  przekonać się, 
że  ca ły  urok Rosji podobny jest do rozw alonego dom u, do 
którego ludzie dorobili legendę.

To porów nanie  naprow adziło  R aszczyca  n a  m yśl, że i on 
dorobił fan taz ją  tajem niczość pałacu  n a  A lsergasse, Kto wie, 
czy  opow iadanie  służącego z hotelu „E rzherzog K arl" nie 
podnieciły  jego w yobraźn ię  a  dziś om al, że nie postanow ił 
odbyć nocną w ędrów kę do tej rudery .

N a przy jacielsk iej rozm owie i o d naw ian iu  w spólnych

przeżyć  u p ły w a ły  im  godziny. N ie spostrzeg li n aw e t, że sa la  
re s ta u ra c y jn a  z aczy n a  się co raz  b ard z ie j op różn iać, aż  w re­
szcie pozostali sam i w  lokalu.
, . P roponuję, byśm y opuścili re s tu rac ję  i p rzen ieśli się do
k aw ia rn i P n ch era . O tej godzinie schodzi się tam  niem al ca­
ła  Polonja. C odziennie u rząd zam y  b ridge‘a. O ile w iem lu­
b isz  zag rać  k ilka  robrów ...

A ndrzej p rzy ją ł z  ochotą  p ropozycję p rzy jac ie la . W yszli 
m gi, k ieru jąc  się n a  K o lm arck t p rzez  d a w n ą  rezy d en ­

cję cesarza . N asunęło  im  to now e refleksje  n a  tem a t okupa­
cji kresów  Polski.

Z a? T ni,am  Ci% -Mam ie  —  m 6w ił R aszczyc —  że 
-1 Bstrjf:cY zdołali ty lko  zn iszczy ć  n asze  dw ory  kre- 

iih* i m e 1 icdnak  w ypędzić  tego d u ch a  serdeczności, 
*ZaWSZf  Pa n ow ał. Gdy p rzy jedziesz do Polski, prze- 

Z(i *Y k°  bll,d ynk i zm ien iły  się, ludzie zostali ci 
im / f  lę ’ -Ze, cb y b a  odw iedzisz  m nie w Sołonkach. 

zan im  pochłonie cię lab iry n t bolszew icki
—  Nie p rzypuszczasz , bym  o m in ą ł tw oje Sołonki, a  szcze­

gólnie w yrzek ł się po low ania n a  g łuszce. Do tak  w ielk ich  
pośw ięceń m e jestem  zdolny...

Gdy w eszli do k aw ia rn i P u ch era , A ndrzej stw ierdził 
z P rzy jem nością , że język  polski pan o w ał tu  w szechw ładn ie . 
d e ó S 0’ m ° .  7  b y w a ’ec’. zn a ł p raw ie  c a łą  Polonję w ie-
do bridgeta 06 Wy a ł  Slę d la  R ą c z y c a  o tow arzystw o

h  w  n ie  f ra s z ?  —  sp y ta ł R aszczyc p rzy jac ie la .
—  H ołduję s ta ry m  przyzw yczajen iom ,
—  W olę pokera.

„ „ kk<Ikaw e rozgryw ki bridge‘a  poch łonę ły  tak  uw agę R asz- 
r 7nrnń 1 n  n ie  z a u w a ż ył - że zb liża  się późna godzina w ie- 
7mn^iłr, opmro zm ęczenie po ty lu  n iep rzesp an y ch  nocach  
p  /  spo jrzen ia  n a  zegarek. D ochodziła dz iesiąta ,
r- WI. rozegrać o s ta tn ią  p artję  i w ycofać się z gry. 
p)pI l ° c !a p rzeszkadzać , gdyż zau w aży ł, że p rzy ja-
p lik i bankno tów  SZCZĘŚllWa ”p ass^“ 1 śc i^ a  co raz  w iększe

v,vj. u. n j .
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Wielki zjazd stanu średniego w Warszawie.

Figura Matki B oskiej S iew nej, fundow ana przez 
p. K Gutowskiego, w łaściciela  m a ją tk u  i dyr.
U J / o  n  f ^ h  H - n ł l c r t  >/*}« n n a r i o ł
F* ’* .' ■    >-*
ZóUa y Chwałkowie, pow iat gostyński, a wy-’ r  v y  i-rKj V HOII I ) Cl w y -

konana przez budow niczego Tomasza Wiśnieioi- 
cza z Krobi, na p am ią tkę  w y kup ien ia  tychże 

m ają tków  z rąk  n iem ieckich.

Wiborjf do sądu generalskiego.
(T eh fo n em  od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta ) .

Warszawa. 30 g ru d n ia . 3-go s ty czn ia  zo sta ­
ną ta iończone ta jn e  w yb ory  do sądu  gene- 
ralskiejo. O prócz w y b ra n y c h  ju ż  7 g e n e ra ­
łów, mają b yć w y b ra n i jeszcze  gen era łow ie  
Siachoyicz, D zierżan ow sk i, D ąb-B iernack i, 
Małachowski, W rób lew sk i Jan , R ożen , Sk ier­
ski, Kesler, O siński i Z arzycki.

- 0

Podstawa rokowań polsko-niem. 
nie będzie rozszerzona.

Berlii, 30 grudnia. ( P A T )  Zbliżona do m in i­
stra S łesem anna „TSglische R undschau" zaprze­
cza twiirdzeniu „Vossische Ztg“, jakoby ze spra­
wozdana przewodniczącego delegacji niemieckiej 
do,rokowań niemieckich z Polską dr. Hermesa w y­
nikać miało ,iż rząd polski życzy sobie rozszerze­
nia dotrchczasowej platform y rokow ań w kierun­
ku rozpjczęcia pertraktacji nad kw estjam i poszcze- 
gójnemi również negocjacji nad  traktatem  defini­
tywnym. Twierdzenie to — ośw iadcza dziennik — 
nie jest zgodne z faktycznym  stanem  rzeczy. Do­
tychczasowa podstawa rokowań z Polską nie zo­
stanie rozszerzona, natom iast w dalszym  ciągu 
kontwuowane będą wstępne rokow ania nad wy- 
sunięleni na pierwszy plan kw estjam i poszczegól-

fT e le fo n e m  od naszego  koresp o n d en ta ).
■ ^Yazszń w a , 30 g ru d n ia  (W al,) P o jaw iła  

Iu ż  o d eżw a z ap o w iad a jąca , że w dniu  
styczn ia  1928 r. odbędzie się w  W arsza- 
e w ie lk i zjazd siann  średniego pod hasłam i,

zap e w m a ją c e m i tem u  stanow i należyty  w pływ  
na układ sił społecznych  w państw ie i uzy- 
s  an ie  reprezentacji w  cia łach  ustaw odaw ­
czych . Z jazd m a om ów ić nad to  sp raw y  zw ią­
z a n e  z w prow adzen iem  w życie izb rzem ieśl­
n iczych . Rada w ojewódzka siann  średniego, 
k tó ra  p odp isa ła  odezw ę, w zyw a do licznego 
u d z ia łu  w z.eździe .

P reześem  R ady  jest Lnż. Jan  R ogowicz, w i­
cep rezes kom isji gospodarczej R ady m iejskiej.

O dezw a ta  brzm i- następ u jąco :
OBYWATELE!
W  JEDNOŚCI — SIŁA!

M ieszczaństw o  polskie doceniło  należycie  
sk u tk i n iep o s iad an ia  w łasn e j rep rezen tac ji w 
ro z w ią z a n y c h  n iedatono  c ia ła c h  u s taw o d aw ­
c z y c h  i odczu ło  do tk liw ie , ja.k bronili go róż­
n i „ p a rty jn i op iekunow ie" .

C hcąc  siln ie j Zespolić szerokie sfery  rze­
m iosła , d robnego  ku p iec tw a , p rzem ysłu  i w ol­
n y c h  zaw odów  . n a  Z jeżdzie S ta n u  Ś redniego 
w  W arszaw ie  w d n iu  18 kw ie tn ia  1926 r., 
jeszcze  p rzed  p rzew ro tem  m ajow ym , w ypo­
w ied z ie liśm y  w alkę  w szelk iej dem agogji. k ła ­
dąc  p o d w alin y  pod s iln ą  p o n ad p a rty jn ą  o rga­
n izac ję  gospodarczą  pod nazw ą: „Z jednocze­
n ie  S ta n u  Ś redn iego". Na zjeżdzie tym  stw ie r­
dziliśm y  w obec całego- spo łeczeństw a , że 
m ie szczań s tw o  polskie w yzw oliło  się już z 
pod op ieki ru jnu jącego  go p a rty jn ic tw a  i chce  
w ła sn e m i ręk am i w ykuć lepszą  przyszłość 
n a ro d u , d ążąc  do so lid arn e j w spó łp racy  z 
w sz y s tk ie m i c z y n n ik a m i państw ów otw órcze- 
mi. Z jazd  ten  zw iąza ł w ysiłk i obecnego poko­
len ia  z p iękną  trad y c ją  n iezapom nianego  pre­
z y d e n ta  W a rsz a w y , .] D ekerta, oraz p rzypom ­
n ia ł  w szy stk im  zasług i położone przez rze­
m ieśln ików  w arszaw sk ich  w w alce z najeżd 
c ą  pod w odzą K ilińskiego i S ierakow skiego.
Z w ołu jąc  w chw ili obecnej n adzw ycza jny  
W a ln y  Z jazd S ta n u  Ś redniego do W arszaw y , 
d o cen iam y  znaczen ie  p rzeżyw anego  m om entu  
dziejow ego dla całego  p aństw a  i w arstw  śre­
d n ich . Pow aga chw ili w ym aga skonsolidow a­
n ia  i w sp ó łp racy  w szystk ich  sił żyw otnych  n a ­
rodu . B ra tn ie  nasze  o rgan izacje  w Wielko-

polsce i M ałopolsce w ypow iedziały  się już i  
p rzystąp iły  do czy n n e j akcji celem  w zięcia 
udzia łu  w zb liża jących  się w yborach , opow ia­
dając się za najszerszą współpracą z rządem  
Marszalka J. Piłsudskiego. O becnie m uszą za­
b rać  głos rz e m t |o . drobne kupiectw o. prze­
m ysł i w olne zs “jody b Król- Kogresow»go i 
Ziem  W schodnich  rep rezen tu jących  kilkaset 
tysięcy w arsztatów  pracy i kilkomiljonową 
rzeszę obyw ateli.

Celem  zapew nien ia  sobie należytego w p ły ­
w u na u k ład  sił społecznych  w państw ie  i u- 
zy skan ia  należy te j rep rezen tac ji w c ia łach  u- 
staw ndaw czych  oraz om ów iąnia sp raw , zw ią­
zan y ch  z w prow adzeniem  w życie izb rze­
m ieśln iczych  .m usim y staw ić się jak jeden 
m ąż w niedzielę 8 s tyczn ia  1928 r. w W arsza ­
wie na Z jazd S tan u  Średniego.

O byw atele! W jedności s iła  Nie pow ta­
rza jm y  błędów  przeszłości. P am ięta jc ie , że 
ty lko nasi p rzedstaw icie le  będą stanow ić o 
losie p ań stw a  i o w aszym  losie w myśl w a­
szych życzeń. Kto idzie luzem  nie w chodzi w 
rach u b ę  Jeden za w szystk ich , w szyscy za 
jednego. W ierzym y niezłom nie, że m ieszczań ­
stwo polskie stw ierdzi raz  jeszcze, że żyje w 
niem  św ietna  tradycja  D ekertów , S tasziców , 
K ilińskich  i S ierakow skich  — Przybądźcie  
w szyscy , niech nie zb rakn ie  p rzedstaw iciela  
an i jednego m iasta po tok i ego S tańcie  do p ra ­
cy nad w ykuciem  lepszej p rzyszłości narodu  
i w aszych  rodzin.

Rada Zjednoczenia Stann Średniego 
w W arszaw ie.

żydowska atakuje wojewodę za jego udział w  
zjeżdzie rabinów, jaki się odbył we L w ow ie, 
na co pan w ojew oda ośw iadczył, iż w zjeżdzie 
rab inów  w ziął udzia ł zgodnie z pannjącem i w  
Małopolsce zw yczajam i. Było mi tem  p rzy jem ­
niej, iż w zjeżdzie b rali udzia ł tacy uczeni 
ze Lwowa i Krakowa, jak Ziss, prezes K ahału  
Allerhand i tacy  „dynaści" ', jak rab in i cudo­
tw órcy z Bobowej, Bełżca i T yśm ienicy.

Na py tan ie , czy praw dą jes t, jakoby opozy­
cja na zjeżdzie rabinów została rozpędzona 
przez policję przy pomocy broni, p w ojew o­
da..ośw iadczył,. iż jęst to nieprawdą i nic mu 
o tem nie wiadomo.

Fałsze prasy sjonistycznej 
o zjezilzie ratinoui miłopoisKicn.

Kobiety lwowskie biorą u d z N  
w akcji stanu średniego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Lwów, 30 grudnia. (C) Zebranie mieszczanek 

lwowskich, odbyte we Lwowie w sali Izby ręko­
dzielniczej, uchwaliło zawiązać komitet wyborczy 
pod nazwą „Koło Pań“. Akcja komitetu będzie 
szła w kierunku skonsolidowania stanu średniego 
dla zapewnienia przy wyborach zwycięstwa bez­
partyjnego blokn współpracy z rządom.

Do komitetu wybrane zostaiy panie: Cirynowa, 
Cwenarska, Trzmielowi, Dadejowa, Dąbrowska, 
Drzewicka, Dudekowa, Hewakowa. Hlandna, Lasie- 
wiczowa, Kuncelmannowa i Strzelecka,

Dzienniki sjonistyczne. pragnąc skompromitować 
najpoważniejszych rabinów w oczach ogółu, poda­
ły o ostatnim zjeżdzie we Lwowie wiadomości 
z grunta fałszywe, przekręcone i nieodpowiadają- 
ce istotnemu stanowi rzeczy. Pisma te donosiły, 
że na zjeżdzie przyszło nawet do secesji i starć 
między zwolennikami cadyka z Bobowej p. Halber- 
stama, a zwolennikami cadyka z Bełzo n. R-kocha.

Otóż iak nam podaja ze strony najlepiej poin­
formowanej, a wiarygodnej, informacte pism sio- 
nistycznycb są poprosili wyssane z palca.

Na zjeżdzie panował hnwipm wzorowy porządek 
i dyscyplina w czasie obrad i snokój nie został 
zamącony, już choćby ze względu na szacunek, 
jakim jest otoczona osoba stawnego cadvka p. 
Halbersiama, którego we Lwowie witały entuzja­
stycznie nawet tłumy zwolenników rabina Roka- 
cha,

O ile chodzi o merytoryczną stronę rzeczy, to 
różnica miedzy rabinem z Rnbowei a rabinem z 
Bełza nie leży na płaszczyźnie politycznej, lecz 
religijnej. Rabin z Bełza bowiem stoi na stanowi­
sku, że należy stworzyć jeden wspólny związek 
rabinów z całej Małopolski, podczas gdv rabin Hal- 
berstam odrzuca kategorycznie to żadanie, doma­
gając sie osobnego związkn dla Małopolski Zacho­
dniej. Pozatem istnieje jeszcze trzecia koncppcia 
rabina ze Stanisławowa., domagająca się związ­
ków wojewódzkich.

Spór nie został jeszcze ostatecznie rozstrzygnię­
ty, ale wszystko wskazuie' na to, że zwycięży po­
gląd rabina Halberstama, za którym przemawiają 
względy religijne i rzeczowe.

W każdym razie nadzieje sjonistów na wywo­
łanie fermentu politycznego w obozie ortodoksów, 
pozostaną tylko' pobnżnem życzeniem.

nemi.

Delegacja n iem iecka w raca do W arszawy
12 styczn ia .

W arszaw a. 30 g ru d n ia  (A W ) D elegacja n ie­
miecka do rokow ań w sp raw ie traktatu han- 
dlowefo w raca do W a rs z a w y  w  d n iu  12-go 
stycznia, ro k o w a n ia  w zn o w io n e  b y ły b y  po 15 
stycznia.

Apel Gdańska do Polskio obronę 
przed konkurencją niemiecką.

ILZU U. Lii a LU Itr Ul ga IllŁCCUJU VV * * ------------

Prawda« rozbicia bloku polskiego
P l a t o p o i s c c  -  "

C o  m ówi o tem w ojew oda hr. B o rk o w sk i.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

scy Polacy  oddadzą, sw e głosy n a  listę  „Bez-

Gdaisk, 30 grudnia. ( P A T )  _ Organ centrum 
gdańskiego „D anziger Landes Zeitung" zamieszcza 
dziś aitykuł, w którym  omawiając ciężkie położe­
nie gdińskiego handlu  zbożem, zwrac się z naglą­
cym arelem do Polski, aby wobec uciążliwej kon­
kurenci ze strony sąsiednich portów niemieckich 
wzięła Gdańsk w energiczną obronę i pospieszyła 
mu z pomocą przez w ydanie odpowiednich zarzą­
dzeń. Artykuł swój kończy dziennik, wyrażeniem 
nadziei, że w Polsce znajdzie się dziś zrozumienie 
dla zasady stw ierdzającej, że to co szkodzi Gdań­
skowi, jest szkodliwe również i dla Polski.

Sprzedaż m afgtku hr. Donnersmarcka 
faktem  dokonanym .

(Telefonem  od naszego  korespondenta).
Katcwice, 30 grudnia. ( W  Kopalnie węgla „Hil- 

dehrardt" 1 „A schenborn" w W irku, Nowej Wsi 
oraz kopalnia „Hugozwang" w Kochłowicacn. ra­
zem z całemi polami kopalnianem i, dotychczaso­
wa własność hr. Erw ina Henkel-Dnnnersm arcka z 
Karhistowca pod Tam ow skiem i Górami, kupiło 
konsficinw firm. wchodzących w skład koncernu 
wetlowepo „Robur". Prezesem rady nadzorczej no­
wel soólki w ybrany został p. Falter, genera ny 
dyektor „Roburu".

- 0  ~

Zaproszenie jeźdźców  polskich 
na zaw ody do Neapolu.

\T (\efonem  od naszego  korespondenta). 
Varszawa, 30 grudnia (Al Włoski w ią zek  j e ż -  

dzfecki nadesłał do m inisterstw a spraw z a g ra m ^  
nv)h pismo, zapraszające polskich kawa 
«a 7-me neanolitańskie konkursy n,Pa!C*new, 
w fy . nad którym i objął protekt°rat kr 
Wktor Emanuel II trwać będą od 12 do 21 lntego
toki przyszłego. . '  p-,-,kursie

Hainrawdonodobniej jeźdźcy nao v
tyłi wezmą udział.

la śladach sprawców napadu 
na p. Nowaczyńskiego.

W arszaw a, 30 g ru d n ia . ( Wa l )  W obec ten­
dencyjnych  w iadom ości, ro zszerzanych  przez 
p ew n ą  czę ść  p rasy  o szczegółach  obrad przy­
w ódców  polskich stronnictw  M ałopolski 
w schodniej w sp raw ie  u tw o rzen ia  wspólnego 
blokn w yborczego , sk o rzy sta liśm y  z pobytu 
w W arszaw ie  w ojew ody lw ow skiego p. Bor­
kow skiego, do którego zw róciliśm y  się z pro­
śb ą  o w y ja śn ie n ia .

P. Borkowski ośw iad czy ł:
  N a posiedzen iu  przywódców stronnictw ,

odby tem  pod m ojem  przew odnictw em  w 
czw artek uh. tygodn ia  w yłuszczyłem  zasady, 
któreby u m ożliw iły  pow stanie frontu polskie­
go pod nazw ą „Bezpartyjnego Blokn W spół­
pracy z Rządem ".

Zaprosiłem  n a  to zeb ran ie  w szystkie bez 
w y ją tk u  u g ru p o w an ia , w śród  k tórych  brako­
w ało  jed y n ie  p rzed s taw ic ie la  P. P. S. Ta o s ta ­
tn ia  n ie  m ogła w ziąć  ud z ia łu  w n a rad z ie  ze 
w zględów  z a sad n iczy ch . Na tem  zeb ran iu  każ­
de ugrupow anie z pośród reprezentow anyc 
17-tu z osobna zgłasza ło  akces do wspólnego  
bloku. P om iędzy  in n y m i zgłosiła  też akces 
N arodow a Dem okracja.

N a o sta tn iem  zeb ran iu , k tó re  pdbylo  s ię  dn. 
28 g ru d n ia , najniespodziew aniej reprezentan  
Narodowej Dem okracji odczytał 
tez, od których przyjęcia u za leżn ił dalsze sw e  
pozostanie w blokn, w p rzec iw n y m  raz ie  za-

i w s t u .
w sze lk ą  w ą tp liw o ść  jednogłośnie a z“ aa0 k°* 
nieczn ość  stw orzen ia  blokn na zasadach w y-
łu szczon ych  przezem m e — _ c,,ągn l® .Z ip
wocia  —  stw ie rd z iliśm y  jednom yśln ie, ze 
pro jek ty  z łożone przez p rzed s taw ic ie la  N aro­
dow ej D em ogracji są n iezgodne z mojemi te­
zam i i w obec tego n ie  poddałem  ich  naw et 
po“  g ło sow an ie , co z re sz tą  zeb rań . 
u z n a n ie m , u w a ż a ją c , że są  one postawione  
łv iko w tym  celu , aby rozbić solidarny front 
p ań s tw o w o śc i po lsk iej na kresach. I o k ilku  
feszcze p rzem ó w ien iach  re p rezen tan t N arodo­
w ej D em okracji o św iad czy ł że opuszcza sa lę  
Z pow odu n iep o d d an ia  pod g łosow anie jego

—  się  zach ow ał w ów czas przedstawi-

CleL Cp rzed s law ic ie l Ch. N. ośw iadczył, iż  po­
zostan ie  w  blokn, o ile  tylko zostanie utwo-

Wpływ sen. Bojki w Tamowskiem
rośnie.

(Telefonem  od naszego  korespondenta).
Z Tarnowa donosi (Ł): Opnszczanię szeregów 

P. S. L. „Piast" w Tamowskiem przez najzago­
rzalszych stronników staje się wptost nagminne. 
Ostatnio opuścili szeregi tego Stronnictwa p. Jn-
szkiewicz. dyrektor „Plonu",, niestrudzony organi­
zator kół indowych w powiecie, dalej wójt z Ja-

(Y arszaw a, 30 g ru d n ia  
W arszaw ska P o ra n n a "  d o m n i e m a -
od „A B C "  posiada nazw iska  a . 
ojch spraw ców  napadu na prze?
D « y < W o w e  śled ztw o  raw
bladze po licy jne w k ie ru n k u  w y 
°ć.v napadu nie doprow adziło

rzony.j^k w obec teg0 n ioży  się  sytuacja par­

tyjna p rzed  w y b o ram i?
  jj a r a z i e  b l o k  z o s t a n i e  u-

t w o r z o n y  b e z  u d z i a ! n N a i  o- 
d o w e j  D e m o k r a c j i  — o św iadczy ł p. 
w ojew oda i d o d a ł - J a  w ierzę  w patrio tyzm  l u­
d n o śc i po lsk iej szczególnie na  kresach  połu­
dn iow o  w sch o d n ich  i p rzypuszczam , że w szy-

party jnego  Bloku W spółpracy z R ządem ".

Sp raw a rozdziału mandatów
Na py tan ie , czy pan w ojew oda nie p rzypu ­

szcza, że poza w zględam i zasadn iczem i N aro­
dow a D em okracja w ycofała  się z bloku z po­
wodu minim alnej ilości mandatów, jaką jej 
p rzyznano , pan w ojew oda ośw iadczy ł:

  O rozdziale mandatów wogóle nie było
m owy. Poszczególne ugrupow ania zgłosiły do­
piero dezyderaty po secesji reprezentanta Na­
rodowej Demokracji. L iczba zgłoszeń w ynosi 
40 mandatów, wobec czego m ała ich część bę­
dzie mogła się tu dostaó do przyszłego Sejmu,

  Na ile mandatów liczy pan wojewoda?
— W razie, jeżeli blok dojdzie do skntkn, 

cy fra  m andatów  pow inna przekroczyć 20.
— A na ile mandatów oblicza pan woje­

woda Narodową Demokrację?
— N arodow a D em okracja pow inna uzyskać  

na linji od Sann do Zbrucza najwyżej ieden  
mandat.

—  W tak im  razie  endecja  nie rozumie 
swego interesu?

—  U w ażam  — odpow iada pan w ojew oda — 
że kto jak kto, a le Narodowa Demokracja po­
w inna rozumieć, że szczególnie na  kresach  o 
silnej domieszce m niejszości narodowej i to 
niezupełnie lojalnej wobec państwa polskiego, 
Polacy muszą bezw zględnie popierać każdora­
zow y rząd polski.

Nie było m owy o poparciu  
kandydatury p. Bryla.

—  Czy p raw dą  jest, że pan w ojew oda za­
p roponow ał w yłączen ie wiejskiego okręgu 
lw ow skiego i okręgu przemyskiego do dyspo­
zycji Stronnictwa Chłopskiego i p. Bryla?

— Jest to nieprawda. W spom niałem  jedy­
nie o ew entnalnem  w yłączen iu  okręgu lw ow ­
skiego, gdyby to ze w zględów  państwa pol­
skiego było  koniecznem , jednak  o poparciu 
kandydatury p. Bryla, an i o jaldem kolw iek 
w y łączen iu  .na rzecz p. B ry la  poszczególnych 
okręgów  nie m ówiłem .

A m n i e f s z o ś c i ?
  Czy przew iduje pan w ojew oda możli

wość, aby do wspólnego bloku polskiego przy­
łączy ły  się m niejszości narodowe stojące na 
stanowisku państw ow ości polskiej?

O czyw iście byłbym  niezm iernie rad. qdy- 
by do tego doszło, jednak mam wrażento, że 
żydzi ze względów zasadniczych nie bedą 
chcieli do blokn polskiego się nrzvł3czyć

Zjazd rabinów odbył się spokojnie.
W końcu zw róciłem  jeszcze uw agę, że prasa

nowie) Karol Jarosz, jeden z bardzo czynnych 
ludowców, wójt ze Sz.czepanowrr Ciośla Karol i 
Tomasz Kowalik, wójt z Kielanowie. Wszyscy 
wyż wymienieni politycy ludowcowi przeszli do 
obozu senatora Bojki i wzmocnili szeregi Zjedno­
czenia Ludowego.

Bardzo znamiennym objawem osłabienia po­
zycji Witosa w powiecie tarnowskim jest odma­
wiania poparcia prezesowi P. S. L. „Piast" ze 
strony wójtów, zwłaszcza przy urządzaniu zgro­
madzeń. Podobne wypadki zdarzyły się we wsiach 
Siedlcu. Janowicach i Kielanowicach

Na zgromadzenie urządzone nrz-^z p. Witosa 
w Dębicy, przybyło pięciu ludzi. Wobec tak szczu­
plej frekwencji zebranie nie doszło do skutku

Rada naczelna stronnictw a  
Praw icy Narodowej.

W arszaw a  30 grudnia. Dnia 2 s tyczn ia  od­
będzie się w W arszaw ie  zjazd rady naczelnej 
s tronn ic tw a  P raw icy  Narodowej.

M e la n ie  ukraińscy na Wołyniu
potępiają swych posłów.

K owel. 30 grudnia (AW). Odbyty tu ta j p rzy  
udziale  ty siąca osób wiec w łościan n k ra iń - 
sk ich  pow iatn kow elskiego i tnbom elskiego, 
zw ołany przez U kraińskie Narodowe Zjedno­
czen ie , u ch w alił n iezw ykle ch a rak te ry s ty cz ­
n ą  rezolucję o dotychczasow ych  rep rezen tan ­
tach  u k ra iń sk ich  w parlam encie.

R ezolucja st-wierdza. że „uk ra iń scy  posłowie 
w b Sejm ie i Senacie nic nie zrobili dla Indu, 
a tylko dbali o siebie- Poseł E oznbskij i «en. 
M arkow icz rozszerzyli na w ietką skalę go­
spodarkę w sw ych m ają tkach  w ołyńsk ich , 
posłowie N azarnk  i Chom iak kupili sobie zie­
mię i w ybudow ali na niej m urow ane domy, 
posłowie b rac ia  W asyńcznkow ie w ybudow ali 
sobie domy dochodowe, sen K arpiński naby ł 
sobie n ieruchom ość m iejską, sen ks G ersztyń- 
ski w ydzierżaw ił za śm iesznie m ałą sum ę na  
la t 35 ziem ię cerk iew ną i w ybudow ał na niej 
dom w łasny , dzięki czem u przy=zły proboszcz 
znajdzie się w położeniu bez w yjścia T ym ­
czasem  w łościanie w ołyńscy , k tó rych  gospo­
d ars tw a  zostały  zn iszczone w czasie w ojny, 
dotychczas m ieszkają nad S tochodem  w zie^ 
m iankach  i posłowie uk ra iń scy  uie k iw nęli 
p a lcem ..ab y  im przyść z pom ocą".

Zm iana system u podw yżek  
pemsyj u rzęd n iczych?

Warszawa, 30 grudnia. (Aj „Koresp. W arsz.‘ 
donosi: Według dotychczasowej praktyki, urzęd­
nikom wszystkich stopni służbowych przyznawa­
no zazwyczaj jednakową procentową podwyżkę do 
oensyj- , .

Jak sie dowiadujemy, system ten ma byc obec­
nie zmieniony w tym kierunku, że procent pod­
wyżki będzie dostosowany do stenowiska służbo­
wego urzędników. Według obecnie istajtoacych 
projektów podwyżka wynosić bedzie dla różnych 
stopni służbowych do 15 procent.
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Szpiedzy Waldemarasa w Wilnie.
(T elefonem , od n a szego  ko resp o n d en ta ).
Wilno, 30 grudnia. {Hf).  Wśród kolonii emigran­

tów litewskich w W ilnie zdemaskowano dwóch 
agentów W aldemarasa, którzy prowadzili obserwa­
cje, jak zachowuje się w Wilnie emigracja litew­
ska. Jednego z tych agentów, niejakiego Laskiewi- 
cza, aresztowano wczoraj w hotelu.

Posłowie angielski i francuski 
bawią w Kownie.

(T e leg ra m  w ła sn y  „11. K u ryera  C o d zien n eg o ")
Kowno, 30 grudnia. {Hf).  W Kownie bawią

posłowe angielski i irancnski, mający stalą sie­
dzibę w Rydze. Posłowie ci odbyli naradę z Wal- 
demarasem. Treść tych narad jest nieznaną. Istnie­
je przypuszczenie, źe narady te dotyczą przyspie­
szenia rokowań polsko-litewskich.

Stery gospodarcze litewsKie domagaja się 
nawiązania stosunKOw z Poisna.

(T e leg ra m  w ła sn y  „11. K u ryera  C o d zien n eg o ")
Kowno, 30 grudnia. (ffrl. Izba przemysłowa w 

Kłajpedzie wysiała do rządu litewskiego memoriał 
z  żądaniem nawiązania stosunków handlowych z 
Polską. Analogiczną uchwałę przesiały żydowskie 
organizacje kupieckie w Kownie.

Również na prowincji prowadzona jest agitacja 
za wysłaniem zbiorowej petycji z prośbą o naj­
rychlejsze otwarcie granicy polsko-litewskiej.

Waldemaras za utrzym aniem system u 
policyjnego na  Litwie.

(T e leg ra m  w ła sn y  „U. K u rye ra  C o d zien n eg o “)
Kowno, 30 grudnia. (HI)  Przed niedawnym 

czasem pojawił się w organie chrześcijańskiej de­
mokracji „R itas“ artykuł, domagający się od rządu 
zmiany charakteru państwa litewskiego z policyj­
nego na kulturalny, a to celem gospodarczego i 
politycznego uzdrowienia stosunków w krajn. — 
W odpowiedzi na to, organ W aldemarasa „Letu- 
vis“ oświadczył, że Litwa powinna pozostać pań­
stwem policyjnem, albowiem partyjno-polityczne 
tarcia przybrały tak szerokie rozmiary, że tylko 
pod rządami policyjnemi możliwa jest stabilizacja 
państwowości litewskiej. Polemika ta  jest bardzo 
charakterystyczna i dowodzi, jak wielkie różnice 
istnieją między chrześcijańską demokracją a rzą­
dem, mimo długotrwałych rokowań o utworzenie 
koalicji stronnictw. Równocześnie rząd zapowie­
dział wzmocnienie akcji propagandowej w spra­
wie Wilna. 15 stycznia ma się ukazać w Kownie 
urzędowe oświadczenie, poświęco-ne propagandzie i 
popularyzowaniu w masach litewskich idei oder­
w ania W ilna od Polski.

Skazanie Panlauskasa na karą śmierci.
(T e leg ra m  w ła sn y  „11 K u ryera  C o d zien n eg o ")

Kowno, 30 grudnia. (HI)  Sąd wojenny w Ko­
wnie skazał poszukiwanego listami gończymi, zbie- j 
gtego zagranicę b. posła socjalistycznego do sejmu 
litewskiego Paplauskasa na karę śmierci in con- 
tumatiam. Paplattekas był duszą ostatniego pow­
stania w Taurogach i jest obecnie jednym z po­
mocników Placzkajtisa.

Urosiysf©£e powsttisia w WSeikopoSsc©.

Jednem  >/. najm ilszych świąt dla każdego mieszkańca Poznania jest, święto 27 grudnia, dzień 
wybuchu pow stania w ielkopolskiego, k tó re  w rezultacie doprowadziło do zrzucenia hańbią­
cych kajdan niewoli. W dniu tym myśli w szystkich zw racają się ku tym . którzy  pierwsi po­
legli w walkach ulicznych,' niosąc swe pńode życia w dani pow stającej wolności. To też rok­
rocznie składane są wieńce pod pomnikiem, u którego stóp spoczyw ają pierwsze ofiary 
pow stania. Zdjęcie nasze przedstaw ia moment złożenia wieńca przez delegację Związków po­
wstańczych, na k tórych cze le 'k ro czy ł pułk. S ikorski (x), jeden z organizatorów  pow stania.

Stosunki polsko-niemieckie polepszają sie
dzięki polityce Marsz. Piłsudskiego i min. Zaleskiego.

W ynurzenia niem ieckiego dyplom aty.

Niemiec tworzy gabinet łotewski.
(T e le g ra m  w ła sn y  „U. K u ryera  C odziennego" )

Ryga, 30 grudnia. (HI)  W toku przewlekające­
go się przesilenia rządowego na Łotwie po ustą­
pieniu lewicowego rządu Skujeneksa, w dniu wczo 
rajszym prezydent Łotwy powieizyl misję two­
rzenia gabinetu drowi Pawłowi Schiemannowi, 
przewodniczącemu klubu niemieckiego w parla­
mencie łotewskim i naczelnemu redaktorowi „Ri- 
gasche Rundschau".
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Austria stara  się w Ameryce o pożyczkę 
100 miljonów dolarów.

Londyn. (PA T)  Z W aszyngtonu donoszą, że 
rząd austriacki porozumiewał się nieobowiązująco
z waszyngtońskim departamentem stanu w sprawie 
pożyczki 100 milj. dolarów. Jedna z transzy tej 
pożyczki miałaby być ulokowana w Ameryce. Sły­
chać, że departament stanu w zasadzie zachowuje 
się przychylnie do tej pożyczki. Koniecznem jednak 
będzie osunięcie trudności, polegających na odło­
żeniu prawa zastawu i zobowiązań reparacyj- 
nych w Austrji, wynikających z traktatu pokojo­
wego. Jakkolwiek bankierzy amerykańscy oficjal­
nie jeszcze nie porozumiewali się z departamentem 
stanu w sprawie tej pożyczki, przypuszczają, że 
udział Ameryki w tej pożyczce wyniesie około 
60 milj. doi.
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Ostre przesilenie gospodarcze 
w  północno-zachodniej Rosji.
Moskwa, 30 g ru d n ia  (AW ). W yjechał do 

Leningradu prezez Sownarkoma Ryków w
zw iązku  z a la rm u jącem i pogłoskam i o ostrem  
przesileniu gospodarczem w guberniach pól' 
nocno-zachodnich Z w iązku  Sow ieckiego. —  
W raz z k ryzysem  aprow izacyjnym , k tó ry  n a ­
w iedz ił tę połać k ra ju , w  w iększych  m iastach  
jak L en ingradzie  odczuw a się brak papierń 
N iek tóre  dzienniki len ing radzk ie  zm uszone zo­
s ta ły  do znacznego zm n ie jszen ia  objętości.

Klęska parlamentu w Oklahoma.
Oklohama-City. (PAT)  Członkowie senatu, obra­

dujący jako_ try b u n a ł, odrzucili oskarżenie, skiero­
wane przeciwko gubernatorowi Johnstonowi oraz
dwu innym urzędnikom państwowym i przyjęli 
— glosami przeciw 10 wniosek, wedle którego Izba 
gmin nie jest upoważniona odbywać posiedzenia 
samodzielnie i podnosić oskarżenia.

Jeden z przywódców parlamentarnych Knigbet. 
oświadczył, iż postanowienie senatu oznacza za­
kończenie usiłowań zwołania parlamentu wbrew 
decyzn sądów państwowych i wbiew woli oubei- 
ratom .

(T e leg ra m  w ła sn y  „U.
W iedeń, 30 g rudn ia . (S> „N eue F re ie  P res- 

se“ podaje c iekaw e inform acje od pewnego  
dyplom aty na tem at stosunków  polsko-nie­
m ieckich.

S tosunk i te  — p isze  ów  d y p lo m ata  —  po­
praw iły się w  ostatnim  czasie  w sposób po­
c iesza jący . P rzy p isu je  on ten  s tan  rzeczy  roz­
sądnem u stanow isku M arszałka Piłsudskiego  
i m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  Zaleskiego. 
P rzy  sp o tk an iu  m iędzy  M arsz. P iłsu d sk im  i 
S treśem an n em  w  G enew ie nie pornszono za­
gadnień politycznych, a M arszałek P iłsudski 
zachow yw ał się w  sposób przyjazny i  uprzej­
m y wobec Stresem anna.

W czasie  śn ia d a n ia , n a  k tó rem  b y ł obecny  
również Briand, w ypytyw ał się  Marsz. P ił­
sudski o kilku oficerów niem ieckich , których  
poznał w  czasie wojny św iatow ej. W spom niał 
także bez goryczy  o w ięzieniu  sw em  w  Mag­
deburgu.

In fo rm ato r „N eue F reie  P resse"  tw ierdzi, że 
w  k ażdym  raz ie  kw estja litew ska jest pew nem  
obciążeniem  stosunków polsko-niem ieckich, 
albow iem  jakkolw iek  osoba dyktatora L itw y  
jest Niem com  n iesym patyczna, m im o to m u-

K u ryera  C o d zien n eg o ")
sz ą  one obstaw ać  przy n iezaw isłośc i L itw y (?).

W  dalszym  ciągu  in fo rm ato r „N eue F reie 
P resse"  o m aw ia  stosunki francusko-w łoskie i  
w łosko-niem ieckie. T w ierdzi on, że rokowania  
m iędzy Francją i  W łocham i wkrótce się roz­
poczną z  in icjatyw y Anglji. D oniesien ia  dz ien ­
ników  w łosk ich , jakoby  m iano  w ty c h  roko­
w an iach  m ów ić o podziale sfery interesów  na  
Morzu Śródziem nem  i w  Syrji, n ie są  słuszne. 
B rian d  w sk aza ł n a  to, że te i in n e  sp raw y  nie  
mogą być za ła tw io n e  w yłączn ie  m iędzy Fran­
cją i  W łocham i, lecz że in te re su ją  się n iem i 
także  Anglja, Mała Ententa i  Tnrcja.

In fo rm ato r ,,N. Fr. P resse" tw ierdz i, że 
ew entualny nkład m iędzy Francją i W łocha­
m i n ie  będzie skierow any przeciwko Niem com . 
W ogóle stosunk i m iędzy N iem cam i i  W łocha­
m i polepszyłyby się, gdyby nie kw estja połud­
niowego Tyrolu. Ponadto  faszyśc i g łoszą obe­
cnie bojkot w szelk ich  towarów zagranicznych, 
co w  N iem czech daje się bardzo siln ie odcznć. 
R ząd  n iem ieck i uczu ł się n aw et zn iew olony  
uczy n ić  w  tej m ierze p rzed s taw ien ia  u rząd u  
włoskiego. .

Do walki z bolszewikami
wzyw ają proletariat zachodni socjaliści niem ieccy.

(T e leg ra m  w ła sn y  „11. K u ryera  C o d zien n eg o ")
Berlin, 30 grudnia. D zisiejszy  „Vorwarta" 

zam ieszcza  n a  nacze lnem  m iejscu  a r ty k u ł p. 
t . : „Punkt zw rotny w  Rosji", w k tó rym  w ska­
zuje na: ciężkie p rzesilen ie  w państw ie ' bol- 
szew izm u i pisze co następu je :

„Obudzenie będzie straszne! R osyjski T her- 
m idor, to  znaczy  koniec .k o m un istyczne j m a ­
sk a rad y  w  Rosji p rzy czy n i się w  olbrzym iej 
m ierze do bankructwa kom unizm u w  zachod­
niej Europie. W tedy k o m un istyczn i robotn icy  
s ta n ą  w szędzie przed w yborem : albo w rócić 
w  szeregi socjaldem okracji, albo  zgubić s ię :w  
bezsilnych , m ały ch , an a rch is ty czn o -sy n d y k a- 
lis ty czn y ch  sek tach " .

N iepośledniego zn aczen ia ; są  w nioski koń­
cow e, w  k tó rych  o fic jalny  organ  n iem ieckich  
socjalistów  w zyw a ca ły  proletariat św iata  do 
w alki przeciwko Rosji. D osłow nie b rzm i ten  
u stęp  następu jąco :

„Socjalistyczni robotnicy zachodniej Europy 
nie mogą zająć stanow iska „wzajem nego nie- 
m ieszania się", jeżeli n ie  chcą bezczynnie pa­
trzeć się na najw iększy upadek i zn iszczen ie  
rosyjskiego ciem iężonego proletarjatn".

Tylko dem okratyczny odpór, dany terory- 
stycznej, bolszewickiej dyktaturze, może kres

położyć jej b o n ap a rty s ty c zn em u  rozw ojow i i 
z w ią z a n y m , z n ią  n iebezp iecznym  d la  pokoju 
skutkom . R obotnicy  soc ja lis tyczn i w R osji po 
10 la tach  gw ałtu  rządów  bolszew ick ich  są  zby t 
b iern i, zb y t słab i, zby t zdezo rien tow an i, aby  
bez czynnego  poparc ia  w szy stk ich  so c ja lis ty ­
czn y ch  robotników  św ia ta , podjąć z  bolszew i- 
zm em  w alkę  o sw obodę z rze szan ia  się, p ra w a  
obyw atelsk ie  i d em o k ra ty czn ą  repnb likę . J e ­
że li m iędzynarodow y p ro le ta r ja t odm ów i tego 
poparcia , w tedy  -pow stanie n iebezpieczeństw o, 
że w sku tek  b a n k ru c tw a  z łudzeń  paźd z ie rn i­
kow ych, zw ą tp ie n i ro sy jscy  robo tn icy  w p ad n ą  
w sieci faśżyzm u  i będą  n a  długi czas s tra ce ­
ni d la  w alki w olnościow ej p ro le ta r ja tn  św ia ta .

P rzesilen ie  rosyjskie jest pow ażną p rzestro­
gą d la  p ro le ta r ja tu  zachodn ie j E uropy i napo ­
m nien iem , by  w  im ię m iędzynarodow ej soli­
darnośc i p rzy jść  z pom ocą rosyjskiej k lasie  
p racu jące j, k tó ra  rozbro jona duchow o i rozbi­
ta  dezorgan izacy jn ie , stoi p rzed  c iężk iem 'p rze ­
silen iem ".

N ależałoby  sobie życzyć, aby  ten  u sp raw ie ­
dliw iony  i s łu szn y  apel do socjal-dem okracji 
zab rzm ia ł w  ca łym  św iecie  i u ra to w a ł prole­
ta r ja t  rosy jsk i p rzed ciem iężen iem  n iepoczy­
ta ln y ch  dyktatorów .

Dziwne zakończenie kongresu
socjalistów francuskich.

(O ryg in a ln y  te leg ra m  „U. K u ryera  C o d z " ) .
P ary ż , 30 grudnia. K ongres socja listyczny  

w  P a ry żu  zakończy ł się bardzo  dziw nie. Aby 
zachow ać pozory jednom yślności, n ie  u c h w a ­
lił żadnego program u poza dom aganiem  się 
szybkiej stab ilizac ji ira n k a  oraz podatku  “ od 
k ąp ita ln .

Ż adnej rezclucji w sp raw ie  po lityki socjal- 
‘ " " " T "  nie now zial, aby nie pow iększać'

I rozdżw iękn już panującego pom iędzy p artją  
soc ja lis tyczną  a zw iązkam i zaw odow em i. Nic 
też nie postanow ił w  przedm iocie po lityk i za ­
gran icznej.

Jed y n ą  rezolucją , p rzy ję tą  po trzech  dn iach  
dyskusji, by ł k ilku  w ierszow y tekst w sp raw ie  
tak ty k i w yborczej. W  pierw szem  głosow aniu
socjaliści-w szędzie  postaw ią  w łasn y ch  kandy-

Po  k ilk a d z ie s ią t ra z y  n a  dobę, tak  \jr d z ień , 
jak  i w  nocy, w  ró żn y ch  p u n k tach  n iiasta , a  
n aw e t daleko  poza ro g a tkam i, s ły ch ać jp łacz li-  
w y ton  trą b k i Pogotow ia R atunkow ego. Ju ż  
p rzesz ło  160 tys ięcy  osób od założeaia kra- 
kowskiej Stacji R atunkowej korzystało z usług  
Pogotowia. Śm iało  rzec m ożna, że praw ie co 
drug i m ieszkan iec  K rakow a, b ądź  s a n ,  bądź 
jego n a jb liż s i, m ie li sposobność poznać n ie raz  
w prost z b a w ie n n ą  d z ia ła ln o ść  Pogotow ia R a ­
tunkow ego. T rudno  w yobrazić  sobie obecnie 
K raków  bez te j n ap raw d ę  najpo trzebn ie jsze j 
h u m a n ita rn e j in s ty tu c ji.

D zisiaj, u rz ą d z a ją c  sw ą do roczną , tradycy j­
n ą  od k lisko  40 la t  zbiórkę sylw estrow ą, zw ra ­
ca  się T ow arzystw o  R atunkow e do w sz y s t­
k ich  K rakow ian  z gorącą prośbą , by sw ym  
da tk iem  p rzy czy n ili się do u trzy m an ia  Pogo­
tow ia  n a  do tychczasow em  n acze lnem  m iejscu  
w P olsce i dopom ogli do dalszego rozwoju. 
N iechajże w ięc k ażd y  złoży choćby; d robną  
kw otę do puszek  k w esta rzy , z m y ślą  o tem , 
że sam  k iedyś m oże tego Pogotow ia p o trze­
bow ać i

da tów , w  drng iem  albo  go u trzym ają , jeżeli 
się w y su n ie  n a  czoło kan d y d ató w  lewicy, albo 
go w y co fa ją  n a  rzecz ra d y k a ła  Inb kom uni­
sty , z a le żn ie  od ilości o trzy m an y ch  głosów. 
Socjalistom  chodzi głów nie o pobicie tak ą  ta ­
k ty k ą  k a n d y d a ta  reakcji.

P ra s a  ra d y k a ln a  z pow yższej uchw ały  jes t 
n iezadow o lona  i dziw i się, że socjaliści n ie ­
zdo ln i są  w y b rać  m iędzy  dem okracją  a kom u­
n izm em . Georges P onso tt w yszydza  na  ta ­
m ach  „Ere N ouvelle“ oportunizm  socjalistów , 
zap ew n ia jąc , że ich kom pan ja w yborcla  zw ró­
ci się g łów nie p rzeciw  radykałom .

Smogorzewski.

Rokowania hiszp.-francuskle o Fanger 
jeszcze nie ukończone.

Paryż. ( PAT)  „Le Matin" podaje, żj zamie­
szczona w jednym z dzienników angielskich wia­
domość o zawarciu prowizorycznego układu fran­
cusko-hiszpańskiego w sprawie Tangeru, jest 
przedwczesna. „Le Matin" podaje, że ftancja i 
Hiszpania pracują w chwili obecnej nad osiągnię­
ciem kompromisu w zasadniczej kwestjij organi­
zacji policji. Wszystko wskazuje na to,, jśe roko­
wania w sprawie Tangeru zakończą się v,‘ najbliż­
szym czasie w sposób pomyślny dla obu stron.

Aresztowania separatystów w Alzacji.
(T e leg ra m  w ła sn y  „11. K u ryera  C odziennego")

Paryż, 30 grudnia. (HI)  W dniu dzisiejszym 
francuskie władze pol.cyjne dokonały szeregu re- 
wizyj i aresztowań w Alzacji i Lotarynijji. Are­
sztowano ogółem 13 osób, przeważnie pichodze- 
nian iemieckiego, wśród nich naczelnego redakto­
ra  i dyrektora administracji organu separatysty­
cznego „Zukunft". Jak stwierdzają wynilji rewi­
zji, akcja separatystyczna była finasowana i kie­
rowana z Berlina.
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Włochy nie mam agresywnych zamiarów 
wobec Turcji.

Medjolan. (PAT)  „Popolo dTtalia" ogłasza notę 
rządu włoskiego, dementującą kategoryczni* pogło­
ski o rzekomych agresywnych zamiarach Włoch 
względem Turcji.

Bunt żołnierzy w Calvi.
f T e legram  w ła sn y  „11. K uryera  C odziennego")

Paryż, 30 grudnia, (rg.) W garnizonie v  Cały! 
zhnntowało się 45 żołnierzy, którzy zamknęli się 
w dwóch pokojach koszar i grożą śmiercią każde­
mu, kto usiłuje zbliżyć się do drzwi. Budynek' 
koszar otoczony został żołnierzami. Dzisiai zosta­
nie podjęta próba zdobycia kasarni silą.

-O -

Czytanie gazeiiaKo przedmiotszKoinił
Reforma duńskich gimnazjów.

Kopenhaga, 30 grudnia. W jednem z miejsco­
wych gimnazjów zostało zaprowadzone czytanie 
gazet, jako obowiązkowy przedmiot. W wrższych 
klasach gimnazjalnych kilka razy w tygodjtdu od­
bywa się czytanie na glos poważnych dzie*n:ków. 
Poszczególne artykuły są omawiane i słoża za 
tem at nietylko do zadań, ale także i do listów, 
które uczniowie piszą do autorów czytanych arty­
kułów. j ,

Równocześnie szkoły gminne- w Danji zaprowa­
dziły według amerykańskich wzorów rodzaj egza­
minów inteligencji dla swoich uczniów i przytem 
skonstatowały, że duńskie, w szczególności zaś 
kopenhaskie dzieci umysłowo o wiele wyżej stoją 
od amerykańskich.
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Poszukiwenia za samolotem Miss Grayson 
bezskuteczne.

N ow y Jo rk , 30 g rudn ia . W szelk ie  poszuki­
w an ia  podjęte na  morzu i w pow ietrzu za 
zag in ionym  sam olo tem  Miss G rayson  n ie  p rzy­
n iosły  rezn ita tn .

W skutek  z łych  w arunków  atm osferycznych  
da lszych  poszuk iw ań  zan iech an o . H ydroplan 
„Los A ngeles", który pow rócił już do hanga­
ru , jak rów nież  dw a torpedow ce i inne okrę­
ty n ie  zdobvły  żadnej w iadom ości o Miss G ray­
son i jej trzech  to w arzyszach  Pięć dalszych  
torpedow ców , k tó re  dotąd  c zy n ią  poszukiw a­
n ia  m a być w  najb liższej p rzyszłości odw o-i 
ła.nvch.

i



pociąg zdruzgotał aulo.
/Telegram w ła sn y  „ II  K u r y e r a  C o d z ie n n e g o " )  

jjafciwzt, 30 grudnia, (rg)  Dziś w nocy

„ILUSTROWANY" KURYER CODZIENNY" —  Nr. 1. N iedziela I  styczn ia  192S r.

m i fctacj: Brocy w ydarzyła się katastrofa  auto- 
mribiS«ya. Aulo, w którem jechał senator N ikolan 

ł0B.- z Czerniowiec do B ukaresztu, w chw ili 
^ejełfżania przez tor kolejowy, zostało uajecha- 

l e p e t  pociąg posp 'eszny i zdruzgotane. Pan i 
jjikolań zoetata zabita na miejscu, senator Nikolau 
j szofrr odnieśli ciężkie rany. Budnik kolejowy 
fct5ry zaniedbał zam knięcia ram py, został aie- 
sztowoiy- ____ ______

Morderstwo czy samobójstwo!
flelHjram w ła sn y  „U K u ry p ra  C o d z ie n n e g o "  J

prafli, 30 grudnia, (rg )  W  zw iązku z tragiczną 
jjsietcą posła Zalobma donoszą, że — jak wyka-
jjaly fttlędziny sądowe — strzał został oddany z
dunffldrowej odległości z 6-m ilim etrow ej strzelby 

i?k -6j* Według dotychczasow ych dochodzeń, 
Wortedwo rabunkoew jest wykluczone, ponieważ 
rrzy wbitym znaleziono pieniądze i zegarek. — 
jłówrii ż mało prawdopodobne jest morderstwo ż 
Hnub lulł samobójstwo, tak, że najprawdopodo­
bniej oałzedl nieszczęśliwy wypadek.

Dzif wieczór został przesłuchany  kowal Ludwik 
Horni. który polował razem  z pos. Załobinem. Ze­
znał ńi, żę około godz. 9-tej wiecz. usłyszał 
strzał, jednak przypuszczał, że pos. Zalobin strzela 
Jo zrierzyny. Sędzia zwTócil uwagę, że patron, 
który znaleziono obok zwłok pos. Zalobina, odpo­
wiada patronom strzelby H orni‘ego. W obec tego 
nakaad aresztwanie tegoż. Przy obdukcja zwłok 
Żałobna był obecny H om i, przyczem  zdradzał 
silne wztmiłenie i zdenerw owanie. Z płaczem o- 
świad zyl om, że podnoszone przeciwko niem u po- 
dejrzeiia. są zupełnie bezpodstawne.

Ułasną matkę obwinił 
e zamach morderczy.

(TeUjram w ła sn y  „11. K u r y  era C o d z i e n n e g o " )
WńfleA, 30 grudnia, (rg )  Sensacyjna sprawa

wę vsi Liesing pod W iedniem , która wywołała 
wielka wrażenie przed kilku dniam i, mianowicie 
zam h morderczy kasjerki Kaschowy n a  swego 
10-leliiego syna Pawła przy pomocy kw asu sol­
nego. znalazła obecnie swoje w yjaśnienie. Jak 
wiadmo, p. Kaschowy została aresztow ana, a po­
licja przez trzy dni prow adziła energiczne śledz­
two,!' ciągu krórego synek wciąż utrzym yw ał, że 
matk chciała go zabić. Dopiero dziś popołudniu 
pod rzyżowym ogniem pytań  Paw eł Kaschowy 
przynał się, że sam chciał zażyć soli, a m atka 
jego ast niewinna. Wobec tego m atkę wypuszczo­
no z więzienia, a małoletni oszczerca zostanie od­
dany do zakładu poprawczego.

F ragm ent z plaóUj Zgody v> zimie.

W  K I N I E  N O W O Ś C I
*60'k u b a w i  w s z u s f k i t h

M s  F a i r s a i t s * 1̂ " *  c z a r n y  p i s a t

Rozstrzelanie dwicb morderców
Kronika te le g ra f ic z n a .

 ̂ (!) WICEKtm. SKARBU GRODYŃSKI, powró­
cił i urlopu i oh ją ł iirzędowiinie.
J / J  WYEITNY GOSC JAPOŃSKI W WARSZA-
WG W W arszawie bawi w przejeździe p. Satao- 
Sab-o, delegat japoński na morską konferencję 
rozbojeniową w Genewie.

(IAT) DEKORACJA KRZYŻEM KOMANDOR­
SKI. M inister przem ysłu i handlu inż. Kwiatko- 
wst udekorował krzyżem komandorskim Orderu 
Od-idzenia Polski ,inż. Roger Le Gossa, dyrektora 
i jj.noifiocnika konsorcjum francusko-polskiego dla 
bufiwy portu w Gdyni za zasługi .położone przy 
bułtwie tego portu.

P A T )  PRZYPUSZCZALNY STAN POGODY W 
PCSCE. (P. I. M.). Dn. 30 b. m. Ńa południu kra­
ju lachuiurzenie um iarkow ane, pozatem pochmur­
ni rankiem mglisto. Lekki mróz. W Malopołsee 
Wdalszym ciągu mroźno. W całym  kraju słabe 
wiry, miejscami przechodzące w ciszę. 
tOGODA W ZAKOPANEM. Stan wczorajszy: po- 
a, 7° mrozu, słonecznie .cisza, w górach war- 
y śniegu 16 cm., w Zakopanem 18 cm.* dobry 

n narty i sannę. Prognoza na dziś 31 grudnia: 
Żhmurzenie zmienne, mroźno.

Wi r)  RZEKI POLSKIE SKUTE LODEM. Lód 
Wiśle pod W arszawą ma już 28, a w niektó- 
h miejscach ponad 30 cm. Pozatem^ cala W isła 

Pokryta warstwą 25 — 30 cm. lodu. Jedynie 
Tczewa do ujścia, łamacze lodów usunęły ze 
dka lód, umożliwiając przejazd berlinek z wę- 
m. Lód na Bugu wynosi 35, na Narwi 30 cm.
A) ŚM IER TELN E Z A C Z A D Z E N IE  G A ZEM . W no- 
z szwartku ‘ na p ią tek  z d a rz y ł się tra g ic z n y  w y pa 

< satrucia gazem , w y d o b y w ając y m  się  z p a ln ik a  
smołhodu w g a rażu  p rzy  u l. N ow olip ie 58 w W ar 
śiwfe. Z atruciu  u leg ły  trz y  osoby. W ezw ane po

fó^ie ra tunkow e s tw ie rd z iło  zgon J a k o b a  W isz te r  
■ gt, zaś dwóch in n y ch , m ianow icie  A lberttf#  i r5o 
gsaze słabym i ozn ak am i ży c ia  i w staaiie u iep rzy  
unEfm przew ieziono do sz p ita la .

W)  ZUCHWAŁY N A P A D  B A N D Y C K I PO D  ŁO- 
P lA  W tych dn iach  w ieś L udw iny  pod Łodzią by- 

wdowuią zuchw ałego  n ap ad u  b an d y ck ieg o  na 
tóeskanle zam ożnego g o sp o d a rza  8  o siń sk i ego, o 
kbrjn krążyły w ieści, że p rzech o w u je  u sieb ie  zna^ 

lofó gotów ki. W ch w ili, k iedy  w \zbie obecna 
h;łajedynie żona S o siń sk ieg o  z d robnem i dziećm i, 
w ,arjąl d0 izby zam ask o w an y  b a n d y ta  z rewolw<v 
W" r ręku i s te rn ry zo w aw szy  o becnych , z ra b o n a i 

, kjkfet zlolych Za ra b u s ie m  p o lic ja  wszczęła, ener- 
Śfcr.ri poszukiwania.

( MT )  PODRÓŻE MIN. TITULESCU. M inister 
sira? zagr. Titulescu wyjeżdża 4 stycznia do Saint 

Alorśz, gdzie zabawi około 3 tygodni. Następnie 
“ toler uda się do Rzym u, Paryża i Berlina.

(1.4 T ) POSELSTWO ŁOTEWSKIE W  W IE- 
ENł- „N. Fr. Presse" donosi .iż rząd Łotwy utwo 
BY (poselstwo w Austrji. Posłem mianowany zo 
|alh . Marcin Nuska, który też zastępować będzie 
lotje w Warszawie. „ r  *
/ IA T ) PIERWSZA KOLEJ PODZIEMNA W  A- 
UI. Otwarta w Tokio została pierwsza na daie- 
*'3 wschodzie lm ja kolei podziemnej długości

i KATASTROFA KOLEJOWA W  BERNIE MO- 
‘AYSKIEM. W iedeński pociąg pospićszny zderzy  
F  tozoraj na dworcu w Bernie z pociągiem prze- 
‘5 tnym. 5 podróżnych zostało ciężko rannyc . 
i  ̂ Iłkbo

MIĘDZYNARODOWE STUDENCKIEi ZA-
W 0|r SPORTOWE. „N. W . A b e n d b la t t  
i Rsrlina, że międzynarodowy związek s u

w. dniach od 2 2 - 2 8  stycznia międzyrm 
studenckie zawody sportowe w 7,ia 

t^Wpczzo. Studenci niem ieccy odmd* * tra j£. 
; w b’ch zawodach, m otywując swł  0 ?  D Am- 
;'v;Miem ludności n iem ieck ie  w Cortina 
ezzo przez rząd włoski.

W arszaw a. ( PAT)  Sąd doraźny w R ównem
w y ro k iem  z d n ia  29 bm ., skazał na karę 
śmierci., rnieszk-ańców  wsi Broniki, pow iatu  ró ­
w ień sk ieg o  Z y g m u n ta  Kozłowskiego, la t 24 i 
W a śy la  Jarem czuka, la t 2 9 ...

P ierw szego  za to, iż d n ia  7 grudnia 1927 r 
w raz, z d rug im  w spó ln ik iem , za  p rzy rzeczen ie  
im  p rzez  W a sy la  Ja rem czu k a  w ynagrodzenia  
w kw ocie 400 rubli w  złocie, w  okrutny spo­
sób zam ordow ał uderzeniam i siekiery w dowę

Katarzynę Jaremczukową oraz jej dwoje m ało­
letnich dzieci.

Drugiego zaś za  to, że w zam iarze zaw ład­
n ięcia  m ajątk iem  K atarzyny  Jarem czukow ej 
i jej dsweci, nam ów ił Kozłowskiego i drugiego 
w spólnika do popełn ienia "tego mordu.

P. Prezydent Rzecjyposnoliłej prośbę o u ła ­
skaw ienie morderców odrzucił, w obec czego 
wyrok w ykonany został w dniu dzisiejszym .

niebywała burza szaleje nad Trjesłem.
(T e leg ra m  w ła sn y  „11 K uryera  C odziennego")

R zym , 30 g ru d n ia , (rg)  G w ałtow na bnrza, | osób odniósł obrażen ia , Pew ien  m ężczyzna  
k tó ra  od k ilk u  d n i sza le je  n a d  T ryjesterti, w  został silą wichru porwany i rzucony na prze­
c iągu  ub ieg łe j nocy  i dzisiejszego dnia je izcze jeżdżąjący tramwaj, przyczem  odniósł ciężkie 
hardziej się w zm ogła  i o siągnęła  dziś w ieczór obrażenia czaszki. Pew ien kolejarz został 
szybkość 110 km. na godzinę. W iele dużych zdm uchnięty przez wiatr z jadąpego pociągu i 
parow ców  w  porcie zostało zerw anych  z kot- wrzucony pod kola, które odcięły mu obie
w ic  przez  w zb u rzo n e  m orze. W ic h u ra  zerw a­
ła  w ie le  dach ó w  z dom ów , p rzyczem  szereg

nogi.

B. konsul bułgarski uprowadza swoje dzieci.
(T e leg ra m  w ła sn y  „11 K u ry e ra  C odziennego")

it.ti.nM T i 30 erndnia.' (HI)  O lb rz y m ie  wrażenie i matu małżeńskiego oczekuje tutejsza opinja pu- 
“  ! • ■   j - w —— 1 bliozna z wielkiem naprężeniem.

Poselstwo otoczone agentami.
w y w o ła !  w  B u d a p eszc ie  sensacyjny wypadek por-ZIZ dwojga dzieci, jakt wydarzył się w dniu 
dzisiejszym. Były wiedeński generalny konsul buł­
garski Liczew, który ze swą zoną żyje w separa- 
S  uprowadzi! dziś ra.no z hotelu Hitz dwoje swo­
ich dzieci 4-letnią dziewczynkę i 9-letniego chłop­
ca. Konsul Liczew ścigany przez s ł u ż b ę  h o te W ą  
i swoja żonę ,zdołał w ancie doiechać do nmachu 
poselstwa bułgarskiego, gdzie nkryl dzieci. Policja 
nie mogąc naruszać nietykalności gmachu bułgar­
skiej placówki dyplomatycznej, zarządziła obsta­
wienie go posterunkami detektywów aby unie 
“ wto wYwiezienieu prowadzonych dziec. za­
granicę Tymczasem pani Liczew zwrócla sę tele- 
grafcznie do króla bułgaiskego Borysa z prośbą o 
pomoc oraz do bułgarskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych z zażaleniem na posła bulgarskie- 

Budapeszcie, za nieprawne wmieszanie się 
do sprawy natury prywatnej i za nadużycie pra­
wa e k s te n r t o r ja ln o ś c i .  Dalszego rozwoju tego dra-

(T elegram  w ła sn y  „11 K uryera  C odziennego")
Budapeszt, 30 grudnia, (rg)  ,,8 Oray Ujsag" do­

nosi, że węgierskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych zajęło się oficjalnie sprawą uprowadzenia 
dzieci przez b. generalnego konsula bułgarskiego 
Liczewa. W obcenej chwili matka dzieci ze swą 
przyjaciółką czuwa stale w loty portiera domu, 
w którym na I piętrze mieści się lokal poselstwa 
bułgarskiego, a przed bramą i na bocznych uli­
czkach, mimo przejmującego mrozu, wartnią a- 
genci policyjni i posterunkowi celem przeszko 
dzenia wszelkim próbom wywiezienia dzieci z Bu­
dapesztu. Straże są rozstawione nawet pod okna­
mi poselstwa, aby Liczew nie mógł przy pomocy 
drabinki sznurowej opuścić potajemnie gmachu 
poselstwa wraz z dziećmi.

Po zamkntcctH kronihi.
pouirdt rodsKOw skazanych orzez fliemccw 

za rzekome szpieioslwo.
7 Poznania donosi (Sz): Przed paru ,laty jak 
7  r i n n n s i ł  I I  Kur. Codz. , skazano w Berli­

n i e  rodzinę państw a Majów na skutek ^ n u n c ja - 
p” laka Kowalskiego za rzekome szpiegostwo na

1 Polski na 8 lat więzienia Karę o d sia d y w a  
ła  ro d z in a  ta w B ran d en b u rg ii a cały jej majątek 
k*óry p o s ia d a  w S zczec in ie  s tr a c iła  na koszta 
n rocesow e. Pani M ajow a po od sied zen iu  o lat ka- 
ry^ więzienia, z e s ta la  zw o ln io n a  i p rz y b y ła  do Po- 
ynan ii Na u s iln e  jej p rośby  k a n c e la r ia  Prezyden­
ta R z e c z y  p o sp o lite j n a d e s ła ła  wiadomość, że p. 
Maj i d w a j jej sy n o w ie  żosta li po 5 i pół latach

wypuszczeni na wolność. Pani Majowa wyjechała 
do Zbąszyna, celem powitania rodziny, przybył 
tam również 'przedstawiciel władzy, klóry powitał 
uwięzionych w imienin rządn. Państwo Majowie 
zamieszkali na' razie w Poznaniu.

Zawalski, zawodowy uwodziciel dziewcząt, opę* 
tal niedoświadczoną Galatnwi'—‘wnę która na* 
stępnie ze zgrozą dowiedziała się, iż Zawalski, W 
podobny sposób uwiódł dwie inne panienki, z 
któremi mial nawet dzieci. To ty ło  powodem roz­
paczliwego. kroku Galatowiczównej.

Dalsze śledztwo dąży do ustalenia, czv prawdą 
jest, jak mówi Zawalski, że Galalowiczówna po­
strzeliła sie sarna, a on ią następnie dobił.. bv się 
nie męczyła Zawalski. przebywający w szpitalu, 
jest z zawodu zecerem maszynowym i odbywa 
służbę wojskowa w Jarosławiu.

Włamanie go kasy dyre^cii „Chorzowa44
Z Warszawy donosi (zł): W nocy z czwartku 

na piątek niewykryci dotychczas kasiarze rozpru­
li kasę w dyrekcji fabryki chemicznej w Chorzo­
wie i zrabowali 5000 zl. Kasa ubezpieczona była 
na 5000 zł., wobec czego dyrekcja slrat nie ponie­
sie.

POWRÓT RZEŹBIARZA STANISŁAWA SZU* 
KALSKIEGO DO KRAKOWA. Jeszcze w roku ze-, 
szłym donosiliśmy o wielkich sukcesach artysty> 
cznych rzeźbiarza Stan slawa Szukalskiego po 
wystawie jego prac w Warszawie, a później po o-, 
trzymaniu przez niego pierwszej nagrody za pro­
jekt na pomnik Mickiewicza w Wilnie — podkre 
ślając, że .miody ten stosunkowo jeszcze artysta, 
jest wychowankiem krakowsk ej Akademji Sztuk 
Pięknych i że w Krakowie nie tylko odbył swoje 
sludja artystyczne,' ale także swój ..chrzest ognio­
wy", występując poraź pierwszy na widowpię pu­
bliczną ze swemi rzeźbami i rysunkami Obecr e 
artysta ten, który przed 15 laty opuścił nie tylso 
Kraków ale i Polskę, udając się do Ameryki, po­
wraca na stale do kraju i przyjechał do Krakowa, 
gdzie zamierza się os edłić.

DAR DLA AKADEMJI GÓRNICZEJ. W ostat­
nich 1 dniach Akademia Górn cza otrzymała wspa-, 
nialy zbiór (około 200 kg. wagi) soli potasowych 
z rządowych kopalń w Alzacji kosztem zarządu 
tych kopalń dostawiony wprost do Akademji.

SPISY WYBORCÓW GOTOWE DO PRZEJRZE­
NIA. Z dniem 2 stycznia 1928 r. zostaną spisy 
wyborców do Sejmu i Senatu wyłożone do przej-, 
rżenia w lokalach urzędowych Obwodowych Ko­
misji wyborozych wymienionych w równocześnie 
ukazać się mająeycr publicznych obwieszczeń ach.
Z dniem tym. t. j. 2 sfycz-nia 1928 r. rozpoczyna 
(się 14 dniowy okres reklamacyjny (do 15 stycznia 
iSgS ’ r.. włącznie)- w którym wszyscy wyborcy 
mają prawo przeglądania spisu wyborców i wno­
szenia odpowiedn eh reklamacji. Stwierdzenie, czy 

uprawniony do glosowania wyborca został za­
mieszczony na liście wyborczej, iest pierwszorzę­
dnej wagi, albowiem osoba pominięta w liście wy­
borczej, n :e mogłaby być w dniu wyborów do od­
dania głosu dopuszczoną.

Ponieważ nie jest wvkluczooem, że listy wy­
borcze mogą nie być dokładne, przeto obowiąz 
kiem każdego- wyborcy jest przekonać się we wła­
ściwej Komisji obwodowej, czy zosta! w spisie 
wyborców zamieszczony i ewentualnie wnieść w 
tej sprawie natychmiast reklamację.

Wydane zostały odpowiednie zarządzenia, aby 
przegląd list wyborczych i t. d. i wnoszenia re­
klamacji wyborcom ułatwić.

KLUB SPORTOWY ,.CRAC0VIA‘‘ wzywa swo­
ich członków i uczestników do gremialnego wzię 
cia udziału w pogrzeb.e ś. p. Stefana Popiela. Po­
grzeb odbędzie się dziś z kaplicy cmentarnej w 
Krakowie o godz. 2-giej popołudniu.

SZOPKA KRAKOWSKA W MUZEUM PRZEMY- 
SŁOWEM. W niedzielę, t. j. w Nowy Rok odbędą 
się dwa przedstawienia o godz. 5 tej i 7-mej po­
południu. Zwraca się uwagę, że zazwyczaj przed 
przedtsawieniem, biletów w kasie już brakuje, dla­
tego należy zaopatrywać się w nie wcześniej, gdyż 
w przeciwnym razie naraża się zwłaszcza dzieci 
na przykre rozczarowanie, objawiające się pła­
czem ku zmartwieniu Muzeum, które nic wtedy 
poradzić nie może. Żadnych dodatkowych krzeseł 
bezwzględnie się. nie przystawia.

SPRZENIEWIERZENIA OFICERA PŁATNIKA. 
W drugim dniu roz.prawy oskarżonego kpt. Kolma- 
na z 5 p. a. c. przesłuchano przeszło 20 tu świad­
ków, którzy w znacznej mierze potw erdzili tłu­
maczenie się oskarżonego co do zarzuconych mu 
czynów karygodnych, przyczem byli przełożeni'o- 
skarżonego pułk. Patoczka, a w szczególności pod- 
pulk. Harasymowicz przyznali, że oskarżony bę­
dąc zajęty nie tylko jako oficer płatnik, ale nadto 
spełniając funkcje przy wielu formacjach, które 
przydzielone^ zostały do 5 p. a. c„ byt obarczony 
l:cznemi pracami tak, iż nawet zmuszonym był 
zabierać je do domu.

PRZEŁOM ROKU W „JAMIE MICHALIKOWEJ" 
Dzisiaj jednym z najatrakcyjniejszych wieczorów 
sylwestrowych, będzie wieczór w „Jamie Michali­
kowej". W odnowionym zupełnie lokalu oczekują 
gości., liczne niespodzianki. Przybywający goście 
na „Sylwester" do „Jamy", żywić mogą nadz eię, 
że stary, artystyczny lokal, siedziba ,.cvganerji“ 
krakowskiej, zadowoli pod każdym względem swo­
ich bywalców.

SYLW ESTER W KASYNTE O FICERSK IEM . K asy ­
no oficerskie w K rakow ie nrzarlz^ dzisiaj w lokalu  
swym przy ul. Zyblikiew irza 1. wesoła 7abaw e sylw e­
strow a. k tóra się ro7.pocznie o erodz. 10 wieczór. Dla 
m iłych gości przygotow ano liczne a tra k c je  1 niespo­
dzianki. ,

Ponure Ho Krwawej fragctiji 
we Lwowie.

Ze Lwowa donosi (C)'  Dochodzenia policyjne w 
sprawie krwawej tragedii erotycznej przy ulicy 
Wschodniej we Lwowie, której ofiara pądla 18- 
letnia Janina Galatowiczówna. zabita przez przy­
byłego na święta z Jarosławia Boles’awa Zawal- 
skiego, oświetliły tło ponurego zajścia. Pierwotne 
przypuszczenia, iż przyczyną tragedii była niezgo­
da rodziców denatki na ślub 11 z Zawalskim, nie 
odpowiadają prawdzie, natomiast okazuje się, że

Co gnają dzisiaj w kinach?
Promień: „Cnotjiwa. Zuzanna".
Bagatela: „Czarny pirat" (Douglas Fairbanks'. 
Nowości: „Czarny pirat" (Douglas Fairbanks), 
Uciecha: „Gniazdko miłostek (Harry Liedtke, H. 

Junkermann, rGritta Ley i Llvio Pavane)lL). 
W arszawa: „Najsprytniejszy złodziej świata": 
Corso: „Powstanie w Marokku".
W ands: „Fałszywy książę" i „Ch. Chaplin jako. 

champion': boksu".
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iB  p c c f y c f e f c ;  shvr,y n h ł.
Lubicz. N iech pan z«ostawi sw oje mocne cienie w 

spokoju. Nie należy budzić śp iących.
ł la n n a . Przecież S ło tw ina leży tu ż  obok K rakow a. 

Zatem  rea lizac ja  ła tw a.
S. B. R. Sam pan  doskonale w iersze sw oje ocenił, 

p isząc: „Dużo w nich z pew nością błędów i uste rek , 
a le  pocieezam się, że nie odrazu K raków  zbudowano, 
zw łaszcza, że do dalszego k sz ta łcen ia  się m am  jesz­
cze dużo, dużo czasu“ .

A ure . Nie n ad a je  się do d ru k u .

Program sfocgi radiofonicznych:
na n iedzielę d n ia  1 s ty c zn ia  1928 r.

Kraków (506). Godz. 10.15: T ran sm is ja  nabożeństw a 
z  k a ted ry  poznańsk iej, godiz. 12: T ran sm is ja  sygna łu  
czasu , h e jn a łu  z w ieży M arjack ie j, koniu ni k a tu  lo tn i- 
cz o -me teo ro Log i oz n ego, godz. 12.10-44: T ran sm isja  
k o n certu  z l  ilh a rm o n ji W arszaw skiej, godz. 14—14.25: 
P o g ad an k i ro ln icze: inż. M. S kornóżanka: ,, P rz y ­
szłość hodowli d rob iu  w M ałopolsce44, godz. 14.25— 
14.50: P ogadank i dla ro ln ików : dT St. W aśniew ski: 
, ,0  now ych k ie ru n k ach  upraw y ro li i ro ś lin 44, godz. 
jjo.10—'17.20: T ran sm is ja  koncertu  z F ilh a rm o n ji W ar­
szaw skie j, go-dż. 17.20—<18.30: T ran sm is ja  z W arszaw y, 
godiz. 18.^0—18.45: T ran sm is ja  kom unikatów  PAT, godz. 
18,45—19: Rozmaitości, godz. 19—19.25: Odczyt p. t.: 
„M lscellanca p o d halańska  Cz. I 44 — wygi. p. W ineen 
ty  H louszek,. godz. 19.35—20: O dczyt p. t. ,,Z egary  w 
P olsce41 Wygł. d r W. Bogat-yński, godz. 20—20.30: 
T ran sm is ja  h e jn a łu  z wieży M arjacJderj, kom unikat 
sportow y,  ̂godz. 20.30: K oncert w spólny sfaoji k ra ­
kow skie j i w arszaw sk ie j. W ykonaw cy: O rk iestra  P. 
R . pod dyr. Jó z efa  O zim ińskiego, M a rja  Szirajberów na 
(skrzypce), M arjan  De-mar-Mik usze wski (śpiew), oraz 
M ela N euger i Bolesław  W allek-W alew ski (akom p.), 
g od z .-22.30—23.30: T ransm isja  m u z y k i  tanecznej, godz.
23.30—23.45: T ransim isja kom unikatów  PAT.

K atow ice (422). Grodz. 10.15: T ran sm isja  nabożeń­
stw a  z k a led ry  p oznańsk ie j, godz. 12: S ygnał ozasu. 
K om unikat lo tn iczo-m eteorologiczny, godz. 12.10—15: 
T ran sm is ja  koncertu  z F ilhairm onji W arszaw skie j, 
godz. 15—15.15: Noworoczne życzenia k ap łan a  ś lą sk ie ­
go d la Ojczyzny — w ygi. ks. p ra ła t  K apica  z Tychów , 
godz. 15.15—17.20: T ran sm is ja  koncertu  z F ilh a rm o n ji 
W arszaw sk ie j, godz. 17.20-K18.3O: T ran sm is ja  z W arsza­
w y. A u d y c ja  li te ra c k a  „ P a s to ra łk a 44 w uk ładzie , in ­
scen izacji i re ż y se rji  S. L. S ch ille ra , godz, 18.34)—18.45: 
K om u n ik a ty  PA T, g-odz. 18.45—19: Rozunaitości, goidiz.
20.30—22: K oncert w spólny s ta c ji  w arszaw skie j i k ra ­
kow skie j, godz. 22: K o m u n ik a ty : PA T i sportow y, 
godz. 2.30—23.30: K oncert z k a w ia rn i „ A tla n tic 44.

W arszaw a (111). Godz. 10.15: T ra n sm is ja  nabożeń­
stw a  z  k a te d ry  p o znańsk ie j, godz. 1*2—12.10: S ygnał 
czasu  i kom u n ik a t lotn iczo-m eteorologiczny, godiz. 
12.10: T ran sm isja  p o ran k u  m uzycznego z F ilh a rm o n ji 
W arszaw sk ie j. W ykonaw cy: O rk ie s tra  fil harm oniczna 
pod dyr. Jó zefa  O zim ińskiego, Chór m ieszany „L utn i 
W arszaw sk ie j41 pod dyr. P io tra  M uszyńskiego, A dela 
Ooumte- W ligocka (śpiew), J a n in a  D zienzbicka (śpiew), 
M aurycy  Janow ski (śpiew ), A ntoni K arnaszew ski 
(organ), godz. 15: K o m u n ik a t m eteoro log iczny , godz. 
15.15: T ran sm isja  z F ilh a rm o n ji W arszaw skiej kon­
ce rtu  sym fonicznego, pośw ięconego twórczości C zaj­
kow skiego — w w ykonaniu  o rk ie s try  filha rm on ioznej 
)od dyr. Enrila Coopera, godz. 17.20—*18.30: A udycja  
ite raek a  „P a s to ra łk i44 — w uk ład ize , inscen izacji i 

re ż y se rji L. Szyli e ra , godz. 18.30—19,45: K om unikat 
PA T, godz. 18.45—19: R ozm aitości, godz. 20.30: K oncert 
w spólny s ta c ji k rakow skie j i w arszaw skie j. W yko­
naw cy: O rk iestra : P. R. pod d y r. Jó z efa  O zim ińskie­
go, M arja  S zrajberów na (skrzypce), M arjan  D em ar- 
M iknszew ski (śipiew), oraz M ela N euger i Bolesław 
W allek-W alew ski (akom paniam ent), godz. 22—22.05: 

J  y g n a ł czasu i k om un ikat lotniczo-m eteorologiczny, 
odz. 22.05—22.50: K om unikaty : polieyjtny, sportow y, 
'Odz. 22,30^-23.39: T ransim isja m uzyki tanecznej,, godiz, 
1.30—23.45: K om unikaty  PA T.
P o zn ań  (344.8), Godz. 10.15—11.45: Traiustmiiisja na.bo- 
eństw a z k a ted ry  poznańskiej., ce leb ru je  ks. b iskup  
adoński, kazan ie  w ygłosi ks. iprof. K azim ierz Ko- 
ra lsk l. Podczas nabożeństw a śpiew a chór k a ted ra ln y  
od b a tu tą  ks. d ra  G ieburow skiego, godz. 12—<12.20: 
dczyt z działu  rolniczego p. t.:  „O ra u k  ziem ni a cza- 
y m 4< — w ygł. d r W . Z alew ski, godz. 12.25—42.59: Od- 
5y t z działu  rolniczego, godz. 12.50: Kc#munikaty PA T, 
ocizem tra n sm is ja  p o ran k u  z j F ilh a rm o n ji W arszaw - 
tie j, godz. 15.15—17.20: T ran sm is ja  kon certu  z ł i l -  
armonjii W arszaw sk ie j, godz. 17.20—17.40: Nadpro- 
ram , godz. 17.40—18.30: T ran sm isja  z W arszawy* 
ydz. 18.30-49.10: A udycja  dla dzieci w w ykonaniu  
p. W. T ro janow skie j i Z. N oskow skiego, artystów  

dram ., godz. 19.10—19.35: Odezya p. t . „W śród n a jn o w ­
szych k siążek 44 — w ygł. d r T. G rabow ski, prof. U. P., 
godz. 19.35—21): O dczyt p. t. „O rg an izac ja  zakładów  
F o rd a 44 — w ygł. p . M. T ułacz, godz. 20-20.25: Odczyt 
p . t.:  „O tu ry s ty c e  zimowej w T a tra c h 44 — w ygł. p« 
T. W ojcink, godz. 20.30—22: „W ieczór życzeń44, godz, 
22—22.30: S y g n a ł czasu, k o m un ikaty  meteorologiczny* 
sportow y i PA T, godz. 22.39-^4: T ran sm is ja  m uzyki 
taneczn e j z  w in ia rin  „Carltom 44.

W ilno (435)i Godz. 10.15: T ran sm is ja  nabożeństw a 
z k a ted ry  poznańsk ie j, godz. 12—17.20: T ran sm isja  z 
W arszaw y, godz. 17.20-47.40: O dczyt ro ln iczy , godz. 
17.40—18.30: T ran sm isja  z W arszaw y, godz. 20.15—22: 
N o w o t ocz**. koncert, pośw ięcony muz. polsk iej. W y ­
konaw cy: p. W anda H endrychów na (sopran), prof. 
A dam  L udw ig (bary ton), o rk ie s tra  pod dyr. prof. Al. 
K ontorow iozą. Chór W il. Tow. O<perowego pod dyr. 
W ł. Szczepańskiego. W p ro g ram ie  m. in . A r ja  A ldo­
n y  z opery „K onrad  W alenrod44 W ł. Żeleńskiego, na  
solo i chór i „ L ita n ja  O strobram ska44 St. M oniuszki. 
N a zakończenie: G azetka rad jo w a, godz. 22.30—23.30: 
T ra n sm is ja  m uzyki tanecznej.

E

W szelkich p o m y ś ln o ś c i
w  N O W Y M  R O K U
Szanow nym  Odbiorcom
715Bk ig ezg  firm a

F a b ry k a  m aszyn w łókienniczych w W ojewództwie 
Łódzkiem  — poszukuje w ykw alifikow anego

s t o l a r z a  m o d e l o w e g o
w arunki: dobre znajom ości rysunkow e, sam odziel­
na p raca . — O ferty  z podaniem  wysokości wy 
nagrodzenia przy fahrycznem  m ieszkaniu, odpisy 
św iadectw  do B iu ra  ogłoszeń S. Fuchs, Łódź, 

P io trkow ska 50, sub „TAG‘\  7070k

R E U M A T Y Z M
artretyzm, nerwobóle, bóle mięśni, łam ania i tp. 
dolegliwości uśmierza „Saliment" wyrobu Apteki 
Karola Augensterna — Lwów, Krasickich L. 20

(róg Każmierzowskiej). 7140k

RADJO-StUCHAUfKI
W Y R O B U  K R A JO W E G O

DLA WYBREDNYCH ZNAWCÓW!
I W  W sz ę d z ie  d o  nabycia  * 9 8

P e w n a  e g g z 5 « § s r f « B E B C f o
Skład  obuw ia i konfekcji z m ieszkaniem  2-pokojo- 
wein, ku ch n ią  i pokojem  d la  służącej, nowo odno­
wione, najlepsze położenie m iasta , 13 ty s. m ieszkań­
ców na Pom orzu, wyższe szkoły n a  m iejscu , jest 
ty lko  ch rześc ijan inow i na  sprzedaż. Do ob jęc ia  z to ­
w arem  po trzeba  n a jm n ie j 5 ty s . z ło tych, re sz ta  na  
dogodne sp ła ty . E g zy sten c ja  d la  każdego. In te re s  
zaprow adzony od 10 ła t. — Z głoszenia: K u r je r  Co­

dzienny, Poznań, pod „20531“ . 7151k

N a jle p s za  g w i a z d k a  
fo  fest ze g a re b

Z a  Z ł.
T y lk o  w  z n a n e i  f ir m ie

n .  P O Z N A Ń S K I -  WARSZAWA
KO WY ŚWIAT 12

* gw aran tow anych  chodem .
W ysyłam y męsk! zegarek  kieszonkow y z gw aran to  
w anym  chodem, ty lko  za zł. 7.95, w lepszym  g a tu n k u  
zł. 10.50, w najlepszym  g a tu n k u  zł. 13.25* tak i sam 
dublowy kosztu je zł. 16.25. Zegarek znanej m arki 
„M oser44 zł- 18.45, w lepszym  g a tu n k u  zł. 20.45 i 23.90, 
dublowy zł. 28.—. Zegarek na rękę m ęski lub dam ski 
zł. 12.95, w lepszym  g a tu n k u  zł. 14.50, w najlep . 
zł. 19.95. Budzik ok rąg ły  niklow y zł. 12.50 i 14.50, 
z dwom a dzwdhkaini zł. 15.50. Uwngaf Do każdego 
zegarka  dodajem y łańcuszek, lub paseczuk jako  pre- 
m ję. — Z adatku  nie potrzeba, płaci -ię przy odbio­
rze. — Za opakow anie i p rzesy łkę  płaci kupujący .
BEZ RYZYKA. BEZ RYZYKA.
W raz ie  nie spodobania się, możemy zm ienić na 

in n y . 6827k

„ c c g s n c n “

Comp. Generale Bordelaise

K A T O W I C E  
ul. S taw ow a  20. Tel. 957.

G c  g n a c
L .  D u p a r c  &  C .

W i n a  j G i f e i e r y :  Marie Brizard A Roger.

NajradyRafniejszy środek dla cierpiących na przepukliną.

Najstarszą przepuhlinę
gdy nawet paski i operacja nie pomogły, usuwa 
jedynie specjalny środek dla usunięcia ruptury za 
pomocą mojego opatentowanego bandażu Ni. 1209, 

który przynosi prawdziwa pomoc.
S. KON, WARSZAWA, UL. SOSNOWA Nr. 13.

Prospekty bezpłatnie. 6073k

« «•OUA
jedyna istniejąca, niedościg­
niona marka światowa, udo 
wodniona zupełna gwarancja
za każdasztuką.Cena sprze­
daży detalicznie za tuzin Nr 
1203 Zl. 9 . - .  Nr 1202 Zl. 5.40

5252b

Przettwlcieia na M u i
l  Z achodn ią  M ałopolskę poszukuje parow a fab ry k a  
m y d ła . —  O ferty osób dobu?c w prow adzonych 
■W tej b ranży  jnot>uny n ad sy łać  dr» firm y ,.T ?ze‘\

OGŁOSZENIE.
Dnia 14-go stycznia 1928 r. o godzinie 10-tej 

przedpołudniem w sali Tow. . Ubezp. Florjanka, 
ulica Basztowa L. 8, I. p. odbędzie się

WALNE Z6N0MA0ZENIE
Spółki Handlowo-Przemyslowej, Przedsiębiorstwo 
emerytów kolejowych.

Porządek dzienny:
Zagajenie. 1897g
Przyjęcie bilansu likwidacyjnego.
Wybór dwóch likwidatorów.

ZARZĄD.

KONKURS.
Wydział Rady powiatowej w Brzozowie rozpisu­

je konkurs na posadę kasjera Kasy Wydziałn Rady 
powiatowej, a zarazem Dyrektora Powiatowej Kasy 
Oszczędności.

W arunki do przejrzenia w godzinach urzędo­
wych w biurze Wydziału Rady powiatowej w Brzo­
zowie lub listownie.

Podania należy wnosić do końca stycznia 1928.
Wiceprezes: 

7108k Dr. Lic.

K O T W IC Z N Y  
P A IN  H P E L L E R

R S C H T E R A
o  MARKA FABRYCZKA „ K  O  T  W ■ C  A ” < ►

Wystrzegajcie 
się falsyfikatów

Używajcie tylko 
prawdziwe.

Niezbędny w każdym domu w porze zimowej 
jako skuteczny środek przeciw przeziębieniom 
inflnenzji oraz reumatyzmowi, artretyzmowi,

_ > newialgji, darciem i inmym dolegliwościom.
♦  Do n a b y c ia  w aptekach i składach
X  aDtet'.v.nvch -3136k ^

Do L. IV — 3707/27.

OGŁOSZEIflE PRZETARGU.
Urząd Wojewódzki Okręgowa Dyrekcja Robót 

Publicznych w Krakowie rozpisuje publiczny prze­
targ ofertowy

na dostawę szutru
w roku 1928/29 dla dróg państwowych, pozostają­
cych w administracji Państwowych Zarządów Dro­
gowych.

Przetarg odbędzie się:
1) dnia 16 stycznia 1928 r. w Białej dla dostaw 

na drogach tamtejszego Państwowego Zarządu 
Drogowego, .

2) dnia 19 stycznia 1928 w Nowym Sączu, dla 
dostaw na drogach tamtejszego Państwowego 
Zarządu Drogowego,

3) dnia 23 stycznia 1928 r. w Jaśle dla dostaw 
na drogach tamt. Państw Zarządu Drogowego,

4) dnia 26 stycznia 1938 r w Nowym Targu dla 
dostaw na drogach tamtejszego Państwowego 
Zarządu Drogowego,

5) dnia 30 stycznia 1928 r. w Krakowie dla do- 
staw na drogach tamt. Państwowego Zarządu 
Drogowego,

6) dnia 3 lutego 1928 r. w Tarnowie dla dostaw 
na drogach tamt. Państwowego Zarządu Dro­
gowego.

Każdego dnia jak wymieniono od 1—6 o godzinie 
t l  przedpołudniem w lokalach urzędowych Pań­
stwowych Zarządów Drogowych.

Oferty pisemne, sporządzone ściśle według wy­
mogów określonych w Przepisach Tymczasowych 
o oddawaniu państwowych dostaw według rozpo­
rządzenia Ministerstwa Robót Publicznych z 31. 
VII. 1926 L. III—396/26 (wolne od stempla) i zao­
patrzone w dowód złożenia przez oferenta w Kasie 
skarbowej wadjum w wysokości 5% (pięć procent) 
oferowanej dostawy, należy składać lub przesyłać 
pocztą na ręce Naczelnika tego Państwowego Za­
rządu Drogowego, w którym oferent zamierza objąć 
dostawę w zapieczętowanych kopertach z napisem: 
„Oferta do przetargu na dostawę szutru dla Pań­
stwowego Zarządu Drogowego w ......................“

Informacji dotyczących warunków dostawy, oraz 
ustalonego na rob 1928/29 planu dostawy szutru 
dla dróg Państwowych Zarządów Drogowych, mogą 
reflektanci zasięgać w Biurach tychże Zarządów w 
godzinach urzędowych od dnia 1 stycznia 1928 r. 
począwszy.

Termin składania ofert upływa w dniu w yzna­
czonym na odbycie przetargu dla odnośnego Pań­
stwowego Zarządu Drogowego o godzinie 11 przed­
południem, bezpośrednio przed rozpoczęciem roz­
prawy ofertowej przez Przewodniczącego Komisji 
przetargowej.

Okręgowa Dyrekcja Robót Publ. zastrzega sobie 
możność przeprowadzenia licytacji ustnej bezpo­
średnio po otwarciu i rozpatrzeniu ofert pisemnych.

Oferty nieodpowiadające warunkom zawartym 
w wyż powołanem rozporządzeniu Ministerstwa Ro­
bót Publicznych lub złożone po terminie nie będą 
rozpatrywane. < 7088k

W Krakowie, dnia 22 grudnia 1927.
Za Wojewodę:

In£. Zinkiewicj w. r. 
wz. Dyrektora Okręg. Dyrekcji Rob. Pub.

HEM DRDI&Y
STAH ZAPALHY’KRWAWIENIE 

SWĘDZENIE

u s u  W A
HEMDRIN-KLAWE

Młodość i szczupłość
uzyska W. P. przez używanie herbaty Dr. Schlechta 
„Baldur“, o dobrym i delikatnym smaku. — Pani 
H. pisze nam: Po używaniu 6 tygodni herbaty 
W. P. spadłem 12 funt. — Dr. Mad pisze: Przy 
3 pacjentach uzyskałem za pomocą herbaty W. P. 
dobre skutki — po poprzedniem nadesłaniu go­

tówki, inaczej koszta portorja. 6643k 
DR. GEBHARD i Ska, GDAŃSK — (ODDZ. 425).

N IE  P R Z E P Ł A C A J C I E !
Szw edzki-K uller a p a ra t do sam om asażn caiego  
c ia ia  z n a jlepszej gum y, je s t na jsku teczn ie jszy m , 
gdyż m asu je  ciało  odrazu w czterech  k ie ru n k ach  
Zalecany przez lekarzy . Cena ty lk o  Zl. 30.— 
z p rzesy łką . P ro fila , opaten tow any  a p a ra t  na-usn - 
n ięcie zm arszczek, obw isłych policzków, podbród­

ka. Cena Zł. 18.— z p rzesy łką  7085k 
D /H . LABOR — BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 131.

Generalny przedstawiciel poważnych fabryk 
branży kolonjalno-spożywczej 1394g

m m i zasiwii
ma Kraków i województwo. Tylko zdolni i u  klijen- 
tów dobrze wprowadzeni panowie zechcą złożyć 
oferty z referencjami pod „Skrytka 212“ Katowice.

Artykuł masowy
produkuję na podstawie pierwszorzędnych w kraju 
i zagranicą patentowanych ulepszeń, umożliwiają­
cych b. daleko idące uproszczenie, przyspieszenie 
i potanienie produkcji, a  zatem znaczne zdystanso­
wanie konkurencji. — Dla rozszerzenia, poszukuję 
snólnika z kapitałem i współpracą. — Zgłoszenia 
pod „Urutowna praktyka zagraniczna” do Biura 

ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek 8. 7148k

C o ś
M a i®

PP.EZERUIAIYU2Y
(specjalności francu  
skie) zamów w pierw  
szem źródle. T uzin  zł.

4.—. C ennik g ra tis . 
W arszaw a, sk rzy n k a  
pocztow a N r. 531. —

linoleum, ceraty, firanki, 
kany. chodniki i portiery

M .  H A L P E R N

M ó w .  P o s e l s k a  L. 18 .
Udogodnienia przy kupnie.

7 i4 'k

IGNACY C Y PR ES 
K raków , ul. Szew ska 13 6 
W ysyła m andoliny  wło 
-»kie 25—3(1 zł., sk rzypce 
ze sm yczkiem  od 22 zł. — 
h arm on je  reczne, 2 reeri 
s try  25 zł., w iedeńskie  1 
rzęd. 35 zł. Gre Roskopf 
z łańcuszk iem  13 zł. pła 
ski i p recy zy jn y  zegarek 
„E nnerna" 22 zł., budzik 
14 zł. C ennik ilu strow any  

darm o i op ła tn ie .
5094 k

Kanarki-Harceńskie
pierw szorzęd­

nej^ nej jakości 
jŁ Lremolo - T u r 

koty  śp ie w ają  
mZĘ M T  ce w dzień i

fh /W  ' p rzy  św ietle ,
P° 25> 30 i 35 

y  zło tych  — sa*
rniczki po 5 
zło tych  — wy 

sy ła  za pobran iem  poczto- 
wem  z g w a ra n c ją  zdrow e­

go do jśc ia  n a  m iejsce: 
JU L  JA N  W ĄSOW ICZ 

K raków -Pod  górze 
u lica  N adw iślańska  L . 18.

1395g

E1ektro-Techn|czne 
Z ak łady  P rz enysłow e

L. B. Jaw orow ski 
K raków , Totnanza 32 

Tel 47 03;
S p ec ja ln o ^ : 

Ozwa.muie spalonych 
motorów, dynapio ma 
szyn. — G w arancyjne 
w ykonanie. — Ha Je na 
sk ładzie  w ielki w ybór 
m otorów  I flynano ma 
szyn nnw veh i nżvwa 

 nych i_______

W B ib ljo tece  O tregow e- 
go Zw iązku K as C horych  
w K rakow ie, w s z e d ł z 
d ru k u  D ekret Prezydenta 
P zoczy p o spo lite j

o uBEZPiraanu
P R iic o r a tó w
UMYSŁOWCH

z d n ia  24 lis to p a ia  1927. 
(Dz. U. R. P. Nr.lflfi. poz. 
911) z o h ja śn ie n ia h i oprą-*' 
cow anenii przez dra Józe. 
fa P a s te rn a k a . ltrtiey Mi­
n is te rs tw a  P ra cy  Opieki 

Spo jeeznejl :
Cena za egzem plarz opr. 
w płótno (304 stro n  d ru k u )
8 z ło tych , 7. p rzcsjlka po­
lecona i opakow auein  9.50 
Do n ab y c ia  w Iw iazku 
K as w K rakow ie , iBalore- 
go L. 5, o ra z  we w szyst­

k ich  ksieg arn iich .
1387f?

I
poleca 

w w ielkim  wsborze:

m m m
sm m m w i
Mn gazy n ubioróv mę 

sk ich  7127k 
K. B R A C H FiŁ D  

K raków  Florjańfka 16 
Dogodne w arnik i.

© BM ROŻSN5E
Maść 7, (kogutiiem ) 
„MrozoT* leczy -  gol 
ran k i, zapobiegaj od­
m rażan iu  rię  koifczyn. 
S p rzed a ją  ap tek i I dro 

g e rje . )6326k

P R Z EZ N A C Z EN IE !
Je że li Ci b rak  e n e a rg ji , rów now agi, 

jeżeli c ierp isz  m oraln ie  i n ie znasz 
w yjścia, napisz do psycho g ra fo lo g a  
S zy iie ra  S zkołnika, a u to ra  p rac nauko- 
wj^eh, re d a k to ra  pism a „Ś w it44, W iedza 
ta jem n a . N adeślij c h a ra k te r  p ism a 
sw ój, łub za in te reso w an ej osoby, zako 
m uu iku j im ię, rok i m iesiąc u rodze­
n ia ^  o trzym asz  szczegółową an a lizę  ch a rak te tn , o- 
k reślen ie  za le t, wad, zdolności i p rzeznaczeni^  ja k  
rów nież odpow iedzi na szczerze zadane pytnnja. — 
Los Twój zależy n ie ty lk o  od Tw oich zdolności czy­
nów, łecz i od ludzi, z k tó rym i się łączysz. Ne licz 
się z tem , co ludzie źli j g łu p i mówą i piszą ci nim, 
gdyż ludzie ci n igdy n ie  znali S zy iie ra  Szkofrika i 
nie ko rzysta li z jego cennych  rad , lecz weź pod!uwa­
gę posiadane przez niego pro tokóły  i odezwy tow a­
rzystw  N aukow ych W arszaw y, uajw vb itn ie jizych  
pow ag św ia ta  lekarsk iego  i pow ażnej p ra sy . Czy­
teln ikom  „ Ilu stro w an eg o  K u r je ra  Codziennego44 ana« 
łizę w ysy ła  się zam ias t zł. 5.—, ty lk o  za 2 Ił. — 
D latego  zaznacz w liście, że korzystasz  l u lg i, prze­
znaczonej d la  Czytelników  „Ilu s tro w an eg o  K ir je ra  
C odziennego44. — Osobiście p rzy jm u je  >d godz. 12—2 
i 3—7 wieczór. — A dresu j: W arszaw a, psycho-srafo- 
log S zy ller-S zkoln ik , R edakcja  .Św it44, Nowowiej­
sk a  32 m. 6. róg M arszałkow skiej. — Z eszyt pisma 
„Ś w it44 W iedza T a jem n a  oraz kata log  niezw ykle cie­
kaw ej treśc i książek w ysyłam y g ra tis , n a  przesyłkę 
załączyć znaczek pocztow y. G763k:

NOWY KURS KROJU i SZYCIU
rozpocznie się 3 stycznia b. r. w lokalu koiB. 

kursów kroju

„lózefina44, Kranów, Długa 1 1 .
Przyjmuje się i Panie nawet zupełnie z sży- 
ciem nieobeznane. — Wpisy codziennie —. 

  Formy na zamówienia 712i)k

K O N K U R S
na kandydatów do służy kolejowej 

, w Dyrekcji Radomskiej.
Podany w ogłoszeniu Radomskiej Dyrekcji Kolei 

Państwowych umieszczonem w Nr. 274 „Menitora 
Polskiego” z dnia 30. XI. 1927 r. termin sdada- 
nia^ podań o przyjęcie do służby kandydatów z pra- 
wniczem lub wyższem handlowem wykształcaniem 
odracza się do 15 stycznia 1928 . r. 7113k

Prezes
Dyrekcji Kolei Państwowych.

DO W YRO BU  
D A C H Ó W E K
B E T O N O W Y C H  

A P A R A T Y  do K RA W ĘD ZIA R EK  
M A SZY N Y  do M U RÓ W  BETO N , 
i D O  C E G Ł Y  Ż U Ż L O W E J .  
MIESZARKI do BETONU i ZAPRAWY 
SZLIFIERKI i GŁADZARKI. — ŁAMACZE 
KAMIENI. — PRASY 00 PŁYT CEMENT.

F e  BRYKA MUSZYN

Dr Gassaiy & Co. Markranstadt bei Leiuzis
Ka aloy Nr. 87 ora is. 8d|



p r z e d  a ż
io-

E
iDAM  św ie tn y !  
korwuitio - śn ia d a ń

re s ta u ra c y jn y  
ypaineto  m iejscu  du 

lia s ta  w śro d k o w ej 
dace, ty lk o  kato ii-  

p i  u  20 ty a . t l .  Zgłoszę 
l  ko A d m in is tra c ji  K u 
grs do 10 s ty c z n ia  pod 
(o ta ln la  z lo U  477“ . -  

6 7 7  tg

LEP do sp rz e d a n ia  w
uieśein. W iadom ość 

■ illa d z ie  w ęg la  n a  uli 
S to la ra k ir j 5Bf)g

JT E FIA N  c z a rn y , k ró t
,tau  d o skona ły , t»ka- 

'jtue. W iadom ość K ońsk i 
i'»ka 5. 595g

„ILUSTROW ANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. 1. N iedziela  1 styczn ia  1928 r. 15
GRAMOFONY, p ły ty
r ; S k , -  urazw szelk ie  to w a ry  że lazno
u o to w u ieze  -  po leca ko 

■ t u l ę  na  dogod n y ch  
Jó z e f  H a jem! 

K rak ó w , b lo r ja ń sk a  L 33
8807 k

S A N IE  jed n o  i dw u s ie ­
dzen iow e do sp rz e d a n ia  u 
w u? S ad o w ió sk ie g o  
K ru k ó w  - P o d g ó rze , K a i 
w a r y j s k a  74.__________ 5^

R A D  JO  c z te ro  - lam pow e 
n ie  k o m p le tn e  b a rd zo  ta  
m o do sp rz e d a n ia . B andu- 
la . P o se lsk a  20, I I .  p ię tro . 
   505g

k™ ,„^JLrWf STBA P°le«*k oszu le  f ra k o w e , sm ok in  
k r a w a ty ,  k o łn ie rze  

, . ^ ty c h ż e  po ceu a c h  zni-
JSZYSTNY IN T E R E S , in n y c h . A n n ą  B ra u m a n  -

tn y k a  kaw y w K a to w i [ K ru p n ic z a  7. 5igg

HamaniTa p a t e n io n y  E reh to r
przeciwko niemocy płciowej u mężczyzn 

P a t e n a  3 1 9 ? .

Człowieku jesteś przede! milionerem!!
zaw otat lekar/., Dr. C aloir, G dańsk, zaskocz.' ny elektem , laki wy- 
wołai erek  to r przy pierwszem dem onstrow aniu  p r/ez wynalazcę. 
P rospek ty , opio je lekarskie , listy  dziękczynne otrzym uje się 
648Hk po przesłaniu 50 e r  znaczkam i pocziowemi do

OTTOF.
Oanzig, I. Damm 3.

zaraz do sp rz e d a n ia . 
Kiszenia: K u r j e r  K ra ­
mski, K atow ice , Teu 

„ F a b ry k a  k a w y ''.—

Z0   r "  ‘
0KA.Z4 xV! M ęskie, ła d u e  
fniro ip rŁ edam  n a  ty  cli 
Miast. K iep arz  14, kaw  la r
BIŁ. 587 K

DO SPRZEDANIA now y 
p łaszcz  o f ic e rsk i, g a r n i tu r  
d łu g ie  sp o d n ie , f ren c z  na  
n isk ie g o  o f ic e ra , 2 n a ry  
b u tów  N r. 40. W iadom ość: 
B iu ro  og ło szeń  S ie n n a  12. 
 _______  531g

W TYM k a rn aw a le !  m ałżeń 
* ?  ,?aw rze  w iele  boga
ty ch  P a ń  i P anów , z n a j ­
e leg an tszy ch  sfe r . Podać 
ow e d an e  z w y m ag an iam i 
za łączyw szy  z lo ty  znaczka 
mi — w y sy łam y  ty s ią c e  a 
nonsów  z in fo rm a c ja m i. — 
..(Rob S e rc a "  S tan isław ów  
S ło w ack iego  20. 360g

A K A D E M IK , w yższy u-
rzęd n ik  p aństw ow y , kaw a 
le r  la t  30. pow ażnego u 
sp osob ien ia , w olnom yślny  
m u z y k a ln y , pozna m łodą, 
pow ażną p an ien k ę  z wyż 
szem  w yk sz ta łcen iem , i 
d ea in ie  m y ślącą , m ożliw ie 
m u zy k a ln ą . Cel m atry m o  
n ja ln y . T y lko  pew ne ad re  
sy proszę podać do I lu s tro  
w anego  K u r je ra  Poznań, 
G w arn a  pod „A k ad e m ik " .

5194 k

H A N D E L  k o rzen n o  - spo-
- # — —*7----------------------------- lż y  wozy, d obrze  p ro sp e ru -

1'OIIBE k sią żk i d la  m ło- Ja cy  z to w a ra m i i m iesz- 
c,ieży. W y d an ie  zb io row e kun iem  w K ra k o w ie , sp rze  
piH,n W ładysław a U m iń- d am  z pow odu w y ja z d u  

  -  o . . s  Ł -  k a to lik o w i. Z g ło szen ia  doiltiego: w P uszczach  K a 
sady *L ®. Na d ru g ą  pin 
setę *1. *-78. Z n o jn y  ch le li 
ił. 4,20, W p o d b locznych  
irainaeb zł. 5. Z w ycięzcy  
oceanu *1. 7.50, S yn o w ie  
puszczy *t- 6. Od W ursza- 
« r  do O jcow a zt. 6, N a 
falach A tla n ty k u  zl

A d m in is tr a c j i  K u r je r a  _
pod „15.000“ . 545g

znany i pnniszechnie łubiany 

Dom loworomo-odziezouiy

1“»»

7037k

jłalonem do b ie g u n a  zl. 
t.80, W k ra in ie  w sch o d zą­
cego słońca zl. 5, B ia ły  
mandaryn zł. 6, W g tęb i- 
aach oceanu zl. 8, — kom ­
plet U tom ów  zl. 65.95 na 
* rat, p o jed y n cze  dzło ła  
do *1. 50 na 3 r a ty  — p lu s  
porto — d o s ta rc z a  k s ię g a r  
nia M arjana  U a s k le ra  w 
Stanisławowi*. K a ta lo g i 
darmo. 5212k

DOM m u ro w a n y  z w odo­
c iąg iem . k a n a liz a c ją , s t a j ­
n ią  i og ro d em  w pob liżu  
s ta c j i  w B ochn i, sp rze- 

8.75, | dam . Z g ło szen ia  do A dm

SPRZEDAM sk lep  a po­
mieszkaniem na  wai koło
Krakowa. Z g łoszen ia  do 
Adm inistracji pod ,.4ś". —

502g

PIERW SZORZĘDNY H o­
tel pensjonat — z k om for 
tom urządzony w p ięk n e j 
okolicy g ó rsk ie j około 
Bielska - B ia łe j z dnżą su 
lą jadalną  o raz  sz k lan ą  
werandą, k ilk a  pokoi — z 
wlasnem św ia tłe m  e le k try  
etnom oraz w odociąg iem — 
jest do sp rz e d a n ia  za 150 
tysięcy z ło ty ch  — ew en tu  
alnle do w y n a ję c ia . D al 
szo w y jaśn ien ia  zas ięg n ąć  
u Jana P ro tz n e ra , B iała- 
(k. B ielska), P a d e re w sk ie ­
go Nr. 9. 5€Gg

POŃCZOCHA Jest d z is ia j 
na jpow ażniejszym  w ydat 
kiem, to też  każda  P unl 
czuka n a jlep szy ch  g a tu n

ń»3Ł>' cb cw i. — 
Taktem źród łem  zak u p u  
jeet h a rto w n y  sk ła d  A 
Wacbsmoa. K ra k o w sk a  7

4058k

K u r je r a  p o d  „ S p rzed aż ' 
554g

i AM i Ę l  A J . t e  przyszłe  
pow odzenie T w oje  zależy 
p rzed ew szy stk iem  od do 
łirego o żen ien ia  się lub 
znm ążpó jśc ia . J e ż e li nie 
m asz o d p o w ied n ich  zn a jo  
m ości, u d a j aię z calem  
zau fan iem  do n a jw ięk sze  
go w Po lsce b in ra  pośred  
u lc tw a  m ałżeń stw  „M a 
try m o n ju m "  w W arsz a  
w ie, u lic a  J a s n a  L. 18. — 
N a każd e  lis to w n e  zgłoszę 
u le  n u ty c h m ia s t w ysy ła  
się k ilk a d z ie s ią t  stosow  
ny eh  o fe r t  — szczegółow e 
in fo rm a c je  l fo to g ra f ie  
p ra g n ą c y c h  w y jść  zam ąż 
lu b  ożen ić  się  osób. Po 
sia d a m y  se tk i listów  dzięk 
c z y n n y c h  za  u sk n te czn lo  
tie m a łżeń s tw a . W a ru n k i 
p rz y s tę p n e , śc is ła  d y sk re  
c ja  z a g w a ra n to w a n a  — 

4047k

MĘŻCZYZNA 27 la t. lzr.,
w y k sz ta łcen ie  k u p ieck ie— 
poszuku je  p an n y  najw y  
żej 22 la t. P o sag  5.000 do 
larów  konieczny  — celem  
o d k u p ien ia  dom u ze sk le 
pem  . b ardzo  dobrze pro 
sp e ru ją c y m  — w artośc i 8 
ty s . do larów  — gdzie  do 
ty eb czas p ra c u ję . Błon 
tynk i p ierw szeństw o. Li 

s ty  n ieanon im ow e pod 
„A don is 236" do  A dm iu.

236g

SKOŃCZYŁEM  30 la t  —  
m am  coś go tów ki, s ta lą  po 
sadę z dochodem  1000 zł. 
m iesięczn ie  i duże m iesz­
k a n ie  — szu k am  tow a 
rzyszk i ży c ia  z dobrego 
dom u. w ych o w an e j we 
d łu g  s ta ry c h  zasad  — bez 
p rzesz łości, ła d n ą  z g rab n ę  
i coś m a ję tn ą . P a n ie  któ 
ry m  zależy  na  p raw d zi­
w ym  o p iek u n ie  i p rzy ja - 
c io lu  p rzez  tę  c ie rn is tą  
d rogę  żyw ota , zech ą  łask a  
wie nap isać , do łączyć fo 
to g ra f ję  i d o k ład n y  ad res  
poste  r e s ta n te . Bez foto- 
g r a f j i  zo s tan ą  bez odpo­
w iedzi. Za zw ro t fo to g ra ­
f i i  ręczę  słow em  honoru . 
D y sk re c ja  zapew niona . — 
Z głoszen ia  do A d m in is tra  
ej i K u r je ra  pod „D obra  
p rzyszłość  574". 574g

STA R SZY  -  
wdow leo izr.

p rz y s to jn y  
ożeni się  z

k o b ie tą  do la t  60. W iado­
m ość: B iu ro  B lochow ej 
K rak ó w , G e r tru d y  L. 23.

515g

dom czas 
w m n i e  w H u  u . 35. i. metro

przeniósł sie 28. grudnia 1927 
na ulice Floriańska 28 parter

Bardzo dogodny Kredyt 
Zadać cenniKdui. Zadać cenniKdw.

POKÓJ um eblow any fron  
tow y, duży, osobny. Czy 
s ta  5. I I  p ię tro  — praw o.

506g

STUD ENT poszukuje po­
koju um eblow anego zaraz. 
Zgłoszenia do A d m in is tra  
cji pod „M edyk". 504g

POKÓJ um eblow any z e- 
lek trycznem  ośw ietleniom  
d la  2 so lidnyćh  panów  z 
częśeiowom u trzym an iem , 
do w ynajęc ia . Zgłoszenia: 
K raków , G roble 6, I I  p. 
drzwi n a  lewo. 497g

POKÓJ fron tow y, osobne 
w ejście do w yn ajęc ia  za­
raz. Z yb lik iew icza 9, I I . 
p iętro . 444g

W ILL A  „U la n a "  w K ry ­
nicy — poleca na  sezon zi 
mowy pokoje słoneczne — 
cieple, z pierw szorzed 
nem  u trzy m an iem . 496g

W Y SO K A , p rz y s to jn a  — 
(ty p  A zentow icza) n a w ią ­
że ko respondenc ję  z poważ 
nyin , w ykszta łconym  i 
su b te ln y m  panem  od lat 
30—45. Cel m a try m o n ia ln y  
Zgłoszenia do K u r je ra  — 
pod „S o lfeg g io " . 511g

POZNAM  pow ażnie m yślą  
cą, in te lig e n tn ą  p rzy sto j
n ą  i zam ożną p annę doina 
to rk ę . Z głoszenia n ioanoni 
mowe do A d m in is trac ji 
K u r je ra  pod „L ek arz  5240" 

5240k

PO ŚRED N ICTW O  m alżeń  
sk ie  zupełn ie  d y sk re tn e  — 
d ro g ą  k o resp o n d en cy jn ą— 
ty lk o  w  in te lig e n tn y c h  
sfe rach  żydow skich . — 
P ro sp e k t za  n adesłan iem  
25 g roszy  znaczkam i: „P o  
śred n lc tw o " . W arszaw a — 
O grodow a 83/17. 5227k

L o k a l e
DO W Y N A JĘC IA  pokój 
duży, w ykw in tn ie  urządzo 
uy, kom fort, łaz ienka, te 
lefon od zaraz. W iadom ość 
K arm elicka  10, X. p. Tele 
fon 238. 897g

DW A w ygodne MAGAZY 
NY przy  to rze  kniejow ym  
w dobrem  położeniu K ra  
kowa — do w yn a jęc ia  so 
lidnym  firm om  od czerw ­
ca 1928 r: Zgłoszenia do 
A d m in istrac ji K u r je ra  — 
pod „M ag azy n ". 501g

L E K C JI g ry  fo rtep ian o  
wej m etodą szybka a  do 
kładną także początku ją  
Cym sta rszym  udziela ru 
tyuow ana p iau istk a . W ie 
topole L. 22. I I  p iętro , 4 
drzw i. 7(MI3g

i  PO K O JE  um eblow ane z 
piecam i kuebennom i — o 
sobne w ejście, do w ynaję 
cia. Zgłoszenia: plac Zgo 
dy 18, ad m in is tra to r. — 

411g

ŚLICZNY duży frontow y 
pokój, w ejście n iek ręp u ją  
ce — zaraz  do w yuajęcia . 
A leja  K rasiń sk iego  28 — 
drzw i 21 od 1—4. 434g

PANOW IE! N ajlep sze  p re  
ierw atyw y — tu z in  po zł. 
4—6—6—10—13 w y sy ła  dys 
krotnie L e se rk iew lcz  1 Ska 

Kraków, p lao  S zczepańsk i 
L. 2. 3764k
SPRZEDA M ła d n ą  rea l 
rość o o b sz a rz e  Jednego  
morga. M ie jscow ość  k ii 
matyesna n ad  rz e k ą  Po 
prądem. C e n a  5.000 do la  
róvr. Z g ło szen ia : P ru s k i
Piwniczna, (M ało p o lsk a) 

242g

OKAZJA! J a d a ln ia  o rze 
chowa p o li tu ro w a n a  — n a j 
nowszy m odel, n ie d ro g o — 
na dogodnych w a ru n k a c h  
do nabycia  w w y tw ó rn i 
mebli s to la r s k ic h  L. G o tt 
boba K ra k ó w . R y n e k  g! 
SS. 5224k

N a jp r o s tsz ą  — n a jta ń sz ą  — n a jp e w n ie jsz ą  w  użyciu  
m a sz y n ą  n a p ę d o w ą  te r a ź n ie js z o ś c i  j e s t

P lo fo r  m  r o p ę  Y olro
w użyciu od la t 8-n, obecnie znacznie 
ulepszony. Kilowattgodzina od 7 do 12 
fen. zależnie od gatunku i  ceny cyn­
kowe] ropy.

PRZECIW ŻY LA K O M  1 
puehalęctoin I d ła  śc ień  
ezouia uóg  — Jed w ab n o  
gutnowe pończochy  w ko 
h»rie c ie lis ty m  w y sy ła  L 
Polaczek -  S a m b o r  L . ^

OBRAZY m a la rz y  Ppl- 
skich sp rz e d a je  n a j ta n ie j  
Ziomiiieki — K ra k ó w , p łuc 
Mariacki *. Z a p a m ię ta j 
sio adres._____________482,k

'ORTEP1AN o k a z y jn ie  
sprzedam. K ra k ó w , L ubo­
mirskich U , I I .  P- w P™ st34ng

maszyna do pisania
Smith Uross o k a z y jn ie  d<» 
sprzedania. B iu ro . ul. ś\v 
Filipa L. A p ie rw sze  pię
tro, 339g

LUSTRA b e lg ijsk ie , sz> 
117 zziifow uue — poleca 
najtaniej s z l if ie rn ia  szklą 
Kazimierz W o ro u ieck i — 
Pl. Szczepański 7. 4051 k

SKLEI* m asa rsk i w Bo 
ryslaslu, dolirze zaprow u 
drouy przez 8 la t  — prey 
Pryueypulnej u licy  — o" 
aRtłedąuis z pow odu 
śmierci k ie ro w n ik a  Zglo 
szciiió; Dom hand low y  
..Riila" S am b o r. 5l95k
KóUTY św ią teczn e  nowo 
twiue -  u u jła n ie j  siirzc 
d|'l» ą e m b lc k l -  K raków
W; Marjnckl 2. N lezapo 
Biiiiljfie ą d re s ti. 488/1

RII0N i a m u n ic ję  k u p u je  
•I? uujkorkiyHtiileJ w f ' r
Rl® T Ja n is z e w s k i I o 
IM .  Wożuu 6. r e  ef.... 
S-K5. Cenniki na tą d a u ic  
*'5«ylziu b e z p l a t n ł e . ^ -

P U U iC Z K I  d la  dzieci 
®  tzylanła -  m alo w an ia . 
r isuwania, o g lą d a n ia , oo

s poleca n a j w i u k s/y  
* m r  Z ie inb ick i K ra  
xtv'v* plac M a rja c k i L. 2 .

a d re su , 
prowincjo odw n*tnio  

48t Hk

7  H P . 2  c y i l n d r v  ze w azystk\em i dodatkam i WIK nsem . 1 .0 8 5  
C e n tr a la  ś w ia t ła  I s i ły  o ca 4 K. W.

kom pl. z dynam o, tab licą  rozdzielczą etc. MK n iem . i .o o o .  
Ż ądajcie  p rospek tów  i bezp ła tnych  porad  inżynierskich.

Y O L R A - M O T O R E N F A B a E K
B erlin  SO. 1 6 ., K d p e n ic k e r str a sse  1 2 6 . 6361k

POKÓJ w śródm ieściu  — 
przy spokojnej rodzin ie  — 
poszukiw any. — Łaskaw e 
zgłoszenia do K u r je ra  pod 
.S o lidna". 33Gg

ZA K O PA N E — pensjonat 
„W a rta "  ul. Zam ojskiego, 
poleca elegancko urneblo 
wane pokoje. — K uchnia 
w ykw in tna. Ceny um iarko  
kow ane. 5978k
LOKAL fab ry czn y  poszu 
k iw any blisko tram w aju , 
5—6 ub ikacji, łącznej po­
w ierzchni około 150 m. 
kw. Zgłoszenia do K u r ie ­
ra  pod „M ała  fa b ry k a " .— 

402g

PO K Ó J fron tow y oleganc
ki, n iok rępu jacy  do w yna 
.ięcla zaraz. P io tra  M icha 
lowskiogo 14, I I  p iętro  
Tomaszok. 563g

PO SZU K U JĘ pokoju z u 
trzym an iem  przy  in te li­
g en tnej rodzin ie  od zaraz. 
O ferty  pod „ J . M. 1928"— 
do A d m in is trac ji K u rje ra  

5Glg

POKÓJ d la  pań lub pa
nów — u trzym an ie  — wy 
najm ę: K rem erow ska 14,
I I I .  558g

POKÓJ do w ynajęcia . — 
Słoneczna 21, p a r te r  — na 
praw o. 1242k

SZYBKO 1 P E W N IE  wy 
uczy każdego listow nie 
bu ch a lte r ii — ste n o g rafji, 
korespodeneji. — Po u 
kończeniu św iadectw o. — 
Listow na nau k a  handlo  
wa. S. K a r ita n a  — Prze 
m yśl. ul. W olna 8. 4177k

P IA N IS T K A  udzie la  lek ­
cji g ry  n a  w szystk ich  
stopn iach . Ceny p rzy stęp ­
ne, d la  p. u rzędników  u l­
gi. K arm elick a  70, I I .  p.

952g

R ó ż n e
CO CZYTAĆ należy , świe-
rzo w ydany k ata log  z ka 
lendarzem  na  rok 1928 — 
w ysyła na  żądan ie  darm o 
k się g a rn ia  M arjana  H as 
k ie ra  w S tanisław ow ie. -  

5220k

PA N IE ! 30 złotych oszczę 
dzaeie d a jąc  śniegow ce do 
napraw y epokowym  elek 
tryeznyni w ynalazkiem . — 
l.eserkiew icz i Ska, Kra 
ków, plac Szczepański 2.

4900 k

CHOROBY SER CA , a s t
ma — S an a to rju m  „Sa 
lu s" . K raków , Szujskiego 
L. U. 4044k

del p iękny, zastrzeżony 
w ykonuje B ern a rd y ń sk i— 
D om inikańska 2. 51G2k

Zaphm iętajoi#

BILETY  w izytow e druko 
wane od 3 zł,, zaw iadom ię 
nia ślubne 100 sz tuk  od 
15.— w ykonuje szybko — 
p u n k tu a ln ie  — Zieinbioki, 
K raków , p lac M arjack i 2.

adres!! — 
4830k

K S IĘ G I handlow e róż 
uycb system ów , w ielki 
w ybór am ery k an ek  — ta  
nio poleca Z iem bicki K ra 
ków, plac M ariack i 2. — 
U w aga na adres! 4829k

SPÓLN1KA z k ap ita łem
od zlotycb 15.000 — poszu­
ku je  znana w y tw ó rn ia  
chem iczna w K rakow ie. — 
E gzysten c ja  d la  kupca lub 
chem ika. Zgłoszenia pod 
„C odzienne" do A dm in i­
strac ji K u rje ra . 345g

ZDOLNY kupiec p rz y s tą ­
pi do spótki zc w spó łp ra­
ca i w k ładka 2000 dolarów  
W iadom ość: B iuro Blocho 
wej-, K raków , G ertru d y  
23. 514g

W YJAZD do W arszawy 
zbyteczny. — Z ałatw iam y 
zlecenia w sądach , mini 
ste rslw ach , in sty tu c jach  
państw ow ych, handlow o 
przemysłów yeh. Parcela  
c,ia„ sprzedaż m ajątków  -  
pożyczki hipoteczne. Win 
dykap.ia weksli, należno 
ści Spółdzieln ia  „Stolec* 
uy Dniu Z leceń" W arsztf 
wa. Nowy św ią t ł2 4884k WAŻNE d la  P ań !! Zaw ia-
_ _ _ _ _ _ _ _ — --------- ---------  dam iain  Szan. • P . T. P.u-
CiABLOlY nik low ane m u. bticzność, iż został otwar-

2500 DOLARÓW poszuku­
ję  na  p ierw sze m iejsce h i 
poteki w K rakow ie. P ro ­
cen t za cały  rok , lub we­
d ług  um ow y. Z głoszenia 
do K u r je ra  pod „Procent* 

518g

ty  sk lep  spożyw czy p rzy  
ul. J u l .  Lca 9. Polecam  się 
łaskaw ej pam ięci K azi­
m ierz Jak u b o w sk i. 549g

SPÓ LN IK A  z ob jek tem  fa 
lirycznym , obszernym  — 
(gaz i e le k try k a  koniecz­
ne) — ew en tu a ln ie  z od­
pow iednią p arce lą  i w ię­
kszą gotów ką lub sam ą go 
tów ką około 100.000 z ło ­
ty ch  — przy jm ie  ren tow ne 
i p rucu jąee  pełn ą  parą  
p rzedsięb io rstw o — celem  
pow iększenia p rod u k c ji i 
dalszej rozbudow y. Zgło 
szenia pod „ S ta ły  rozw ój' 
do A d m in is trac ji K nr.irru  

5245 k

WYNALAZCA m otorn l 
dealnego do sam olotu _  
poszukuje osoby bogatej, 
k tó raby  finansow ała budo 
wę o trzym a olbrzym ie 
zyski. In teresow ani prze 
śla  z w łasnym  dokładnym  
adresem  łaskaw e zgłoszę 
nia do A dm in istrac ji Ku 
r je ra  pod „W ynalazca" 

410g

NA NADCHODZĄCE wie 
czory zimowe poleca naj 
nowsze powieści polskie— 
francusk ie  i niem ieckie 
„R ib los", K arm elicka 9. 
Ulgi w abonam encie. — 

4334 k

POKÓJ duży ład n y  — dla
pan ienek  ksz tałcących  się 
do w ynajęc ia . K o łłą ta ja  2. 
I p ię tro . 588g

]” m b r m e l a d a  o w o c o w a  1

G. G. LARDELLI
ZASTĘPUJE W ZUPEŁNOŚCI

L  KONFITURY |
6035k B E B E J

Dyrekcja Polskiego Monopole Tytoniowego ogłasza

P R Z E ¥ A S S € x

PO K Ó J fron tow y, nm eblo 
wnny dla solidnego urzę 
dn ika  k aw a le ra  kato lika. 
Ogladaó od 11 do 1 S ław ­
kow ska 24, o fioyna I  pię 
tro  praw o. 589g

PO K Ó J z osobnem  w ej­
ściem  — elegancko ume 
blow any od 1 styczn ia  do 
w ynajęcia . Zgłoszenia K re 
m erow ska 8, I I  p ię tro  na 
praw o od 2—5. 556g

POKÓJ
solidnych 
row ska 2, 
sto.

piękny  dla 1—2 
panów. K rem e 

p iętro , pro- 
553g

„OSTOJ-A** pokoje um eblo
wane — osobne wejście — 
poleca G ołębia 14. 540g

DO W Y N A JĘC IA  duży 
pokój z piecem  kuchen­
nym, czynsz dw uletn i — 
1.200 zło tych . W iadom ość: 
R e s ta u ra c ja  u lica  Zwie­
rzyn iecka  8, od 10—1. — 

533tr

|n a  dostawą:

*> f f i S t  ptuTzti" p/> «
1) 1 1 .0 0 0 .0 0 0  sz t. e ty k ie t  do ty ton,u ■

s z tu k  jed n o k o lo ro w y c h  etykiell do pakowania tytoni kra-

,Najprzedniejszy Turecki".

POKÓJ d la  so lidnych p a ­
nów — u trzym an ie . K re 
rtierowska 14, I . — prosto 
schodów. 532g

ULE frak o w e , k ra -  
**1$  szale, k ap e lu sze  — 
W ^ t ie j :  ..A u  B on M ar 
^ a V ToBiab2a 20.

2 ) 27.000.000 szt. etykiet do tytoniu „PrżbdnL Turecki

S) 32.0 
bV 1.500.000

UO ly  t u m u  -r* ł4

przedniejszy Macedoński ń 50 g, zostóiy w Dzienniku Urzę-,
PoJskT N N. 292. 293 . 294. 71 ,8k

POKÓJ k uchn ia  ogródek
N iepołom icach w ynaj 

fnie knn<?clarja d ra  Ologo 
czowskiego, Szczepańska 1.

53tg

r o c "
T P E C T .  

^PE3 WH nPOMbUU.^

M a rk a  f a b ry c z n a .

r o s y j s k ie  k a l o s z e
b .  „ T R E U G O L N I K "

SPO K O JN E bezdzietne
m ałżeństw o — poszukuje 
nokuju lub dwu i  kuch 

ą. Zapłaci czynsz z gó 
ry. Z głoszenia ' do Admini 
s trac ji K u rie ra  pod „N a 
tych m iast 13“ . 498g

P A N I dystyngow ana, in ­
te resu jąca , m uzykalna, lat 
35, pozna dżentlom ena kul 
tn ralnogo , m ądrego, nieza 
leżnego, w wieku 35—45 — 
pragnącego  ja k  i ona se r­
decznej p rzy jaźn i, zm niej­
szenia _ nudy i zabarw ie­
nia  nieco szarzyzny ży 
cia. „C anzonetta" A dinin. 
K u rje ra . 547g

Zgłoszenia Tw oje w yrozu­
m iałem  cierp isz  — rozp a­
czam  niew innie. Napisz 
K rólew ska H u ta , W olno­
ści 40. E . G. D ziubek. — 

572g

20.000 DOLARÓW zabezple 
czenia hipotecznego na 
kam ien icach  w B erlin ie— 
udzielę p rzy  oddan iu  mi 
dobrego zastępstw a. Pod 
„S półka  n iew ykluczona", 
do P ilji  I lu strow anego  Kn 
r je ra  we Lw ow ie, u lica 
K. •’ -K opornika 9. 5246k

PO W IE L A R N IA  pism  — 
„M u ltip lex " s ta le  — K ra ­
ków, K nnonieza 16, poilwó
rze. Ceny tan ie . 583g

SYM FO N IA  w ypożyczal­
n ia  n u t S ław kow ska 23 — 
poleca bogaty  w ybór nu t 
nowoczesnych 1 sz lag ie­
rów na  fo rtep ian  1 sk rzy p  
co o raz sk rzypce i fo rte ­
p ian . 593g

PODGÓRZE 1 okolica! — 
N ow ootw nrta w ypożyczal­
n ia  książek „ K u ltu ra "  — 
Podgórze, Rynek głów ny 
12, poleca bogaty  w ybór 
kśiążck  polskich, n iem iec­
kich, fran cu sk ich . — Dla 
Urzędników  i S tudentów  
bez k au c ji. Zniżki do kin.

594g

D A N SERK I dobrej, — 
zgrabnoj, poszukuję ce 
lein m iłego Bpędzenia k a r  
naw ału . Zgłoszenia: „Y a 
le“ do A d m in istrac ji K u 
r je ra . 527g

PR Z Y JM Ę  k ilk a  za­
stępstw  z b ranży  odzieżo­
wo - m odno - g a la n te ry j­
nej. Z głoszenia: K u r ie r
Codz. pod „Zaprow adzony* 

521 g

P A N IE ! Śniegowce, k a lo ­
sze w u lkan izu je  gu m ą — 
„B erso n a"  ja k  rów nież 
w szolkie obuw ie — w y ra ­
b ia, n ap raw ia , obsługa  so 
lid n a  — ceny bezkonku­
ren cy jn e . J u l ja n  P s tru s iń  
ski, K raków , K row oder­
ska 67. 538g

OGŁASZAM, że zb lak an y
w ilczur z kagańcem  z n a j­
du je  sie w W oli D uchae- 
k iej N r. 53. 541g

Wolne posady
O KRĘGOW I zastępcy , za­
tru d n ia ją c y  subageu tów — 
poszukiw ani celem  sprze* 
dąży paten tow anego  arty*  
ku lu  e lek tr., domowego u* 
ży tku . W iadom ości facho­
we (w stępne) nie w ym aga 
ne. O ferty  do A d m in istra  
c ji K u r je ra  pod „B ezkon­
k u ren cy jn y  606“ . 60Gg

MIÓD PSZCZELNY
to n a jlepszy  środek odżyw 
czy i leczniczy. K upujcie  
ty lko  u źródła. P osiadam y 
na sk ładzie  miody p ierw ­
szej jakości z w łasnych  
pasiek, w ysyłam y za za li­
czeniem  w raz z portem  1 

opakow aniem : 
Leczniczy górsk i:

10 kg b tto  becz. 48 zł. 5 kg 
b ito  puszka 28 zl. Desero­
wy: ip. kg btto beczułką 
46 zło tych, 5 kg b tto  pusz* 

ka 24 zt.
Podolski 1 W ołyński:

10 kg b tto  beczułka 27 zL 
5 b tto  puszka 15.80 z l, — 
F irm a  nagrodzona pań* 

Btwowemi m edalam i. 
„PSZCZOŁA" 

Spółdzieln ia  P szczelarzy  
Lwów, ul. K opern ika  20, 
w podw órzu na I p iętrze 

na  lewo. 7055k

n & C Z Y Z N I!
cie rp iący  na  niem oc p łcio­
wa (im potencję) — nie 
m artw cie się, ty lk o  żąd a j­
cie bezp ła tn ie  p rospekt 
p a ten t, a p a ra tu . 50 groszy 

na porto dołączyć.
DR. RUD OLPH, LWÓW, 

S y k stu sk a  7. 5671k

B A N K  

G O S P O D A R S T W A  K R A J O W E G O
W myśl § 16 statutu przeprowadzone zostało w dniu 6 grudnia 1927 r.

II. U S IW U II
iV t%  i  i%  listów zastawnych b. Banku Krajowego Królestwa Galicji 
i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem względnie Polskiego 
Banku Krajowego, przejętych i skonwertowanych przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego na zasadzie reskryptu Ministerstwa Skarbu z dnia 17-go 
listopada 1926 r. LDOP. 2386/VI.

Wykazy numeryczne wylosowanych odcinków zawiera „Monitor Pol­
ski" z dn. 27. XII. 1927 r. Nr. 295. Tabele losowań są do przejrzenia 
i podjęcia w Oddziale Banku we Lwowie jak również w Centrali Banku 
w Warszawie i jego innych Oddziałach.

W yplata należności za wylosowane listy zastawne w ich pełnej war­
tości nominalnej, przerachowanej na walutę zlotową, oraz za kupony 
pl. 31 grudnia 1927 r. tak od wylosowanych jak i będących w obiegu 
listów zastawnych nastąpi od dnia 31 grudnia 1927 r. począwszy w Od­
dziale Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwowie za przedłożeniem 
odnośnych odcinków względnie kuponów.

Oprocentowanie listów zastawnych wylosowanych 
31 grudnia 1927 r.

ustaje z

m m m
 V "" '........."i""1""""

dniem
7144k

 ....   A(MiiiiiiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiii!iiiii!iiiiiiiiii!i[iiiiii[iiiiiiiimiiiiiii....i....mmmmii.................................................. .

7162U N a j l e p s z a ' z a b a w a  n a  a  B r  ■  B

S Y L W E S T R A  113(1 O S W O I
s ł u c h a ć  r a d j a  w e  w ł a s n y m  d o m u ,  
n a  d o b r y m  a o a r a c i e T '  D o b r e  a p a r a  

l i  t y  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c .  w y rab ia  ty lko
m m ,  ul. F iorjansK a 3. le i .  21-83

C e n n ik i  b e z p ł a t n i e .
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DO LISTÓW (ofert, prze 
sy łauych na ogłoszenia) 
prosim y we w łasnym  in 
teresie  nie załączać ory 
g iua ln y ch  św iadectw  i do 
kum eutów , lecz ty lko  od 
pisy. Za zw rot wszelkich 
dokum entów A dm in istra­
c ja  nie bierze żadnej od­
pow iedzialności.

, PANNY um iejące ładn ie 
liworyzowaó o trzy m ają  
s ta łą  pracę do domu. — 
K aucja w artości m atcrja- 
łu  pożądana lub re fe re n ­
cje. Zgłoszenia do K u rie ­
ra , pod „L iw o r“ . 586g

POSADĘ otrzym aw szy — 
opłacacie Szkołę Samocho 
dową Inży n ie ra  Froina — 
W arszaw a, Hoża 35. Bez 
robotni bezpłatnie. -  

454$k

POSZUK IW AN Y odpowie 
dzialny  m echanik do bro 
w aru  z w szechstronna 
w iedzą i d ługo le tn ią  prak 
ty k ą  tak  w obsługiw aniu , 
ja k  i rem oncie m aszyn, a 
to: Diesla, m aszyn paro 
w ych, kotłów etc o raz pro 
w adzeniu w arsztatów  me 
chanicznych . O ferty  z re 
ferencjam i pod: ,,ASZ“ — 
do A d m in istrac ji. 5231 k

DO BIURA fabrycznego— 
potrzebny  sa ldokontysta  
z n a jący  s ten o g rafię  poi 
sko - niem iecką, piszący 
n a  m aszynie. Szczegółowe 
o fe rty  pod ..H . I. M.“ do 
B iu ra  ogłoszeń Feliksa 
S ta tte ra , R ynek 8. 491g

Zatwierdzone przez 
M inisterstw o O św iaty

Kursa s 
modniarstuia

obejm ujące; 
Naukę roboty faso 
nów kapeluszow ych 
ze szp a te rji i musz 
kinu. Naukę roboty 
kapeluszy aksam it 
nyeh, filcow ych, jed 
w abuych, słomko 
wych, w ieczorowych 
i dziecinnych. Nau 
kę p rzerab ian ia  ka 
peluszy. Naukę zdo 
bienia kapeluszy pió 
ram i, kw iatam i i fan 
taz jam i. Naukę towa 
roznaw stw a. — Po u 
kończeniu kursu  świa 

dectw a.
SPEC,! A LNY 

KURS KWIATÓW 
SZTUCZNYCH 

ftalowych, dekoracyj 
riych, butonierek  itp  
W pisy i inform acje 

p rzy jm uje  
„SALON MÓD** 
A. SUCHECKA 

KRAKÓW 
ul. M ikołajska L. 13 
Początek K ursu  10 go 
s tyczn ia  1928 r. Dla 
/,a m iejscow ych Pań 

m ieszkanie.

390 DO 600 ZŁ. może zaro 
b ić każdy sprzedażą nowo 
czesnyeh arty k u łó w . Pro 
sp e k ta  bezpłatn ie  zgłaszh 
jący m  się pod „Sezon — 
1928“ do A dm in istrac ji Ku 
r je r a .  207g

P O SZ U K U JE  się m uzy­
ków pierw szorzędnych — 
g ra ją c y c h  na  flecie, k la r  
necie  B. i sk rzypcach  do 
o rk ie s try  45 p. s. k. w 
R ów nem  — na e ta t podofi 
cerów  zawodowych lub 
nad term inow ych . Zgłosze­
n ia  kierow ać por. Gojdało 
45 p. s. k. Równe. W ołyń.

52231?

OGRODNIKA do prow a­
dzen ia szkółek i hodowli 
ja rz y n  — poszukują od lu 
tego Zakłady Sadownicze 
w Okopach św. T ró jcy . — 
Z głoszenia p rzy jm u je  inż. 
N iem czew ski, Lwów, ul. 
B ielow skiego 4. 5233k

DO CHÓRÓW na Ja sn ą  
Góre poszukuje się p ła t­
nego śpiew aka, (niskiego 
basu). — M ieszkanie na 
m iejscu . O ferty : Często 
thow a, K lasz to r A leksan 
d er Drob. 51891?

M A ŁOPOLSKA spółka na 
b ia łu , zastępstw o w K ra 
kow ie — poszukuje in k a ­
se n ta  za k au c ją  1000 zł. — 
P e n s ja  w edług umowy. — 
P o  dwóch m iesiącach wej 
dzie jako  spólnik . Zam iej 
scowi dostaną m ieszkanie 
i u trzym anie . Zgłoszenia 
do A dm in istrac ji K u rje ra  
pod „Spółka nabiału**. — 

534g

RUTYNOW ANY korespon 
dent (ka) potrzebny zaraz 
do b iu ra  handlow ego. — 
Zgłoszenia pod „P osada 
s ta ła “ do A d m in istrac ji 
K u rje ra . 500g

fi$ru£«pn«0 h a r c e r s k i e  w  B ie c z u .
| P f | g |

o "; L;

I W
propagand  y s tk i — nie 

sprzedaw czyni
dla niezbędnego a r ty ­
kułu z b ranży  spożyw ­
czej w celu. odw iedza­
n ia  gospodyń i za rząd ­
czym dom owych, od 1 
styczn ia  1928. Zgłosze­
nia: „M osse“ , K raków  

Z yblik iew icza 16.
7146k

SŁUŻĄCA do kuchni i 
p rasow an ia  — potrzebna 
zaraz. K raków , C zarno­
w iejska 20, F ab ry k a . 513g

POTRZEBNA zaraz  słu żą­
ca do w szystkiego — bez 
p ran ia , um iejąca  gotować, 
z dobrem i po leceniam i. — 
Zgłaszać się po południu , 
Ś liw ińska, Lubicz 14, par 
te r. 560g

PO SZU K U JĘ uczciwej
służącej do dw ojga osób. 
R adziw iłłow ska 33, pierw  
sze p ię tro . 551g

F R Y Z JE R SK IC H  pomoc­
ników dwóch poszukuje 
Bożenko, S tanisław ów . — 

5254k

ZAKŁAD fry z je rsk i Griin 
se ida w Rzeszowie — po­
szukuje dam sko-m ęskiego 
pom ocnika od 15 styczn ia .

5G8g

GORZELANY, k aw ale r — 
dośw iadczony, zau fan y  —- 
trzeźw y — potrzebny za­
raz. K raków , K arm elicka 
27, dr. Surzyck i. 579g

T EC H N IK A  d en ty sty cz­
nego, bardzo zdolnego i sa 
modziel.nego pracow nika— 
p rzy jm ie  od 1 lu tego 1928 
r. Z akład  den tystyczny  — 
d ra  Leona W ein erta  — w 
Sam borze. 5249k

ZDOLNY pom ocnik f ry ­
zjersk i męsko - dam ski — 
potrzebny zaraz. W incen 
ty  Sikorow icz, Mielec. —

POWAŻNA firm a  tech n i­
czna poszukuje do natych  
m iastow ego w stąp ien ia : 
1 b iu ra lis tk ę  ru tynow aną 
ze s te n o g ra fją  polską, sa ­
m odzielną korespondencja 
w języku  polskim  i n ie­
m ieckim  oraz znajom ością 
języka francusk iego , 1 po 
m oenika księgow ego — z 
p rak ty k ą , 1 ch łopca biuro 
wego niżej la t  16. Zgłosze­
n ia  w sobotę dn ia  31 g ru ­
dnia, godzina 4—5 pop. — 
oraz 2 s tyczn ia  7—8 wieczo 
rem , M ikoła jska  6, I  p ię­
tro  na  lewo. 5251k

CHOLEW KARZY, jedne 
go m aszynistę  oraz dwóch 
naklejaczy, — siły  ty lko  
pierw szorzędne — p rz y j­
m ie zaraz  Łodziński, Se 
n a to rsk a  8. 585g

AGENTA do rozwozu p i­
w a p rzy jm ę zaraz  za kau 
c ją . Zgłoszenia osobiste 
K raków , Zbożowa 2. 590g

100 ZŁOTYCH tygodniow o
zarob ić mogą osoby dyspo 
n u jące  gotów ką 1000 zł. — 
Bliższych w yjaśm eń  udzie 
łi „ A lja n s*4 Być.goszcz — 
G dańska 162. (Znaczek na 
odpowiedź). 5221k

20 PROGEilT TAEliEJ! 
SYPIALniE.JADALIllE
niedrogo na dogodnych 
długoterm inow ych wa 
runkach , z gw aran c ją  
za jakość — poleca wy 
tw ó rn ia  m ebli s to la r 

skich 
L . G OTTLIEBA 

K raków , R ynek gł. 12. 
Na p row incje w ysyła 
się tro sk liw ie  opakowa 

ne! 7107k

Fotografje drużyn harcerskich — m ęskiej im ienia K . Pułaskiego  i żeńskiej im ienia kró low ej 
Jadw igi z Biecza. Obie te  drużyny i starsi, k tó rzy  dawniej do drużyny należeli (na fo tografji 
u góry), zebrani po_ nabożeństw ie żałobnem za dusze trzech harcerzy  z bieckiej drużyny, k tó ­
rzy w 1914 r. poszli do Legjonów i zginęli. — W 1920 r. także wszyscy starsi druhow ie poszli 
na ochotnika. Sztandar u góry fo tografji — to oryginalny sztandar z " 1914, z k tórym  biecka

drużyna w yruszyła do Legjonów.

B IE D N I rodzice — m ając  
dwie córki liczące 15 i 17 
lat, skrom ne w ychow anie, 
posiadające 3 k lasy  wy 
działow e — n iem ając  ich 
dalej za co posłać do szko 
ły — sz u k a ją  d la nich j a ­
kiego za jęc ia  w sklepie, 
w h and lu  śn iadankow em — 
lub obow iązku w p ry w a t­
nych dom ach za skrom- 
nem w ynagrodzeniem . — 
Zgłoszenia pisem ne do Ku 
r je ra  pod „Skromne**. — 

548g

RUTYNOW ANY buchał 
te r  - b ilan s is ta  z k ilk u le t­
n ią  p ra k ty k ą  b u ch a lte rii 
handlow ej, przem ysłow ej 
i ro ln iczej, w szechstronnie 
obznajom iony z m an ip u la ­
cjam i biurow em i, zak łada  
księgi, sporządza  b ilanse , 
poszukuje posady docho­
dzącego b u ch a lte ra , ewen 
tu a ln ie  p racę  bilansow ą.— 
Łaskaw e zgłoszenia do 
R iu ra  ogłoszeń „Prasa** — 
pod „Praca**. 598g

r m
TYLKO P1EKWSŻE W KRAKOWIE 1 BEZKONKURENCYJNE

K U R SY  KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
ST. SZYBOWICZA, KRAKÓW, ARJAŃSKA 1. 

wyuczają najlepszych szoferów zawodowych i P.P. am atorów  we własn>ch w ar­
sztatach samochodowych, w których każdy nasz uczeń szi?oil się w m ontażu.

!! SZOFERZY Z NASZĄ SZKOŁĄ WSZĘDZIE POSZUKIWANI. !! 
Zanim zapiszesz się do k tórejkolw iek szkoły, zasięgnij opinję 

L is fachowców i porów naj nasze w arsztaty, gdzie przeprow adza 
millllllllllimmilillllllll Się rem onty  nowoczesnych samochodów.
Pisz o prospekty. Wuisy codziennie. Następny kurs rozporzyna się 2 stycznia.

GOSPODYNI k u ch a rk a  — 
dzielna w sw ym  zawodzie 
p ilna, p racow ita  sum ień 
na, sym patycznej pow ierz 
ehowności, nie te raźn ie j 
szych zasad, w średnim  
w ieku, z bardzo dobrem i 
św iadectw am i — przy jm ie  
posadę u  sam otnego pana 
lub bezdzietnego m ałżeń­
stw a — ty lko  w domu k a ­
to lick im  w m iejscu  lub  na 
p row incji. O ferty  K u r jer, 
pod „Obowiązkowa**. — 

581g

BONA in te lig en tn a , dziel 
na, ru ty n o w an a  wycho 
w aw czyni, freb lan k a , mi 
ła  i sym patyczna, łagod 
na  d la dzieci — przy jm ie  
posadę w m iejscu lub na 
p row incji. O ferty  do Ku 
r je ra  pod „Freblanka**. — 

582g

ZARZĄDCA m łody, żona­
ty , energiczny, ze szkołą 
ro ln iczą i 9 le tn ią  p rak ty  
ką  w in tensyw nych  go­
spodarstw ach  — poszuku 
je  posady od 1 m arca  1928 
M arjan  Jazłow iecki, rząd ­
ca w D uninów ce o. p. T łu ­
ste . 5247k

looo-ce posad szofersHiGh
czeka dobrze wyszkolonych szoferów na wiosnę, 
gdyż ruch  samochodowy wzm aga się w Polsce 

z każdym  dniem .

KURSY
SAMOCHODOWE

Z. Jó z e fo w ic z a

Kraków, F loriańska 2 8 . T e le f. 1416 .
w arszta ty  i garaże  ul. Rakow icka 33. Tel. 1359,
p rzygo tu ją  was na jlep ie j do tego zawodu. 
W łasne w arsz ta ty . W ybitni in stru k to rzy . N auka 
jazdy ua nowoczesnych sam ochodach. O płata za 
K urs na ra ty . — W olne m ieszkania dla zam iej 
scowych. Piszcie o prospekty i in form acje. 7112k 

Początek K ursów  3-go i 9-go stycznia.

K IN A  były  w łaściciel — 
poszukuje posady k ierow ­
n ik a  k ina. E w en tualn ie  
p rzy jm ie  zastępstw o — w 
p rzedstaw icie lstw ie ja k ie ­
goś a r ty k u łu  (b ranża obo­
ję tn a). G w arancję  mogę 
dać, kaucję  hipoteczną 5 
ty s. złotych. Zgłoszenia: 
Dziedziech, Inow rocław  — 
Dworcowa 7. 591g

MŁODA, in te lig en tn a , m i­
ła osoba, godna zau fan ia  
z cz tero le tn im  synkiem  — 
poszukuje posady w ch a­
rak te rz e  gospodyni do sa­
m otnego pana. Zna się na 
szyciu — n a jch ę tn ie j na 
w ieś na ty ch m iast. P isem ­
nie: G ildkow ska u Żeglic- 
kiej, Ł up ian k a  S ta ra  p. 
W aniewo, B iałystok . 357g

PAN N A  z prow incji — z 
p ra k ty k ą  w sk lep ie  ko­
rzennym , m asarsk im  lub 
przy  bufecie — szuka po­
sady. Zgłoszenia: „B ufeto- 
w a“, K atow ice, T e a tra ln a  
6, K u r je r  K rakow ski. — 

5244k

W A Ż N E  D L A  PAŃ  i P A N Ó W !
Niniejszem zawiadamiam Szan. P. T. Pu­

bliczność, iż został powiększony i odnowiony 
sałon fryzjerski dla Pań i Panów, wykonuje 
się wszelkie roboty w , zakres damsko-męski 
wchodzące przez siły pierwszorzędne, dyplo­
mowane.

7147k.
HILFS7EIN—LINDER 

Podgórze, Brodzińskiego 9.

faftr. Skład zegarków
liongines. Movado. Schafliaiisen Zenitu Omega

A. SULIKOWSKI, Krabów, Grodzka 1.
NAJWIĘKSZY WYBOH. 4 1 1 . NAJNIŻSZE CENY

Pfficcitic rak. pach i Róg
usuw a Sectoson. Cena 3.— zł. ty lk o  za .poprzedniem  

nadesłaniem  gotów ki. 6641k
DR. CASPARY i Ska, G dańsk i Tczew 2. Oddz. 410.

PIE R W SZ E  W K R A K O W IE
KURSY SAMOCHODOWE

zawodowe I dżen telm eńskie 
INŻ. M. NANOW SKIEGO 

K raków , nl. Czysta L. 5. — te le fo n  Nr. 4248.
mieszczą się we w łasnych zabudow aniach, obej 
m ujących : I) Salę w ykładow ą, 2) L abora to rium  | 
au to teebn iczne , 3) W arsz ta t, 4) G araże, 5) S ta 
c.ię ładow ania akum ulato rów . — Zwiedzać mo 
żna codziennie od 9—1 i 3—7 — P rospek ty  wy 
sylam y odw rotnie. O p la ta  ra tam i. — Pp nrzę 
duicy, wojskow i i członkowie stow arzyszeń dal 

s?e ulgi. 6 k

RYM ARZ - ta p ic e r  — 
trzeźw y — praco w ity  — 
z d łuższą p ra k ty k a  w 
dużych  m a ją tk a c h  — po­
szukuje posady — chętn ie  
na o rd y n a rję  od Nowego 
roku . Zgłoszenia przy jm u 
je  A d m in is tra c ja  K u r je ra  
pod „P o leco n y ". 539g

M A N IC U RZY STK A  po
szu k u je  posady od zaraz  
w m iejscu . Z głoszenia do 
K u rje ra  pod „N . R .“ —

550g

A BSO LW EN TK A  trzech  
le tn ie j Szkoły H andlow ej,
z trzech m iesięczną p ra k ­
ty k ą  b iu row ą, z ładnem
pism em , p isząca b ieg le  na 
m aszynie — poszukuje po 
sady od 1 sty czn ia . Zgło 
szenła do A d m in is trac ji 
K u r je ra  pod „S o lid n a" .— 

562g

FO TO G RA F o p e ra to r  re ­
tu sz e r  — poszukuje posa 
dy zaraz . Zgłoszenia pi 
sem ne Bydgoszcz, S ienkie 
w icza 65, G otter, R e tuszer' 

508g

IN T E L IG E N T N A  la t 28, 
z so lidnej rodziny , p rz y j­
m ie posadę rep rezen tan t- 
ki - gospodyni* ew en tual 
nie do z a s tąp ien ia  p an i.— 
Lubi dzieci, zna  dobrze 
kuchn ię, szycie, g o sp o d a r­
stw o domowe i w iejsk ie . 
W y m ag an ia  skrom ne. Ł a­
skaw e zgłoszenia bez pro- 
pozycy j m a try m o n ja ln y c b  
Bydgoszcz, J a s n a  17, Fe- 
der. 509g

K IE R O W N IK  budow y, si 
ła  p ierw szorzędna z ukoń 
czoną szkołą budow ni 
czych w K rakow ie w 1911 
r., sam odzielny  p ro je k ta n t 
i k a lk u la to r  — poszukuje 
k ierow niczego stanow iska 
w w ielk iem  p rzed sięb io r­
stw ie  budow lanem . Języ k  
polski i n iem iecki w sło ­
w ie i p iśm ie. O ferty  pod 
„R . M. do A d m in istrac ji 
K u r je ra  w K rakow ie. — 

378g
POM O CNIK handlow y — 
b ranży  ko lon jalno  tleli 
katesow ej (znajom ość bu 
c h a lte r ji ,  ję zy k a  niem iec 
kiego) — poszukuje posa 
dy. Ł askaw e zgłoszenia  do 
A d m in is trac ji pod „K u  
piec 9465“ . 9465g

SŁUŻĄCY k aw a le r  do
m niejszego dom u — poszu 
k u je  posady od sty czn ia  
lub lu tego  — p osiada  do 
b re  św iadectw a, może e- 
w en tu a ln ie  ob jąć  także  po 
sadę fu rm a n a  dw orskiego. 
S y lw este r R obakow ski — 
W iśniow a n ad  W isłokiem .

564g

ZDOLNY, ru ty n o w a ą y  ry 
sow nik kop ista , z ładnem  
pismem — poszukuje  posa 
dy u geom etry  lub inży 
n ie ra  m ierniczego. Ł aska 
we zgłoszenia: Jo ach im
B lu treich , Sokal. 365g

RUTYNOW ANY sta rszy  
bu ch a lte r  b ilan s is ta  na 
stanow isku  —• p rzy jm ie  za 
jęcie  biurow e n a  popołu 
dniow e godziny za skroin- 
nem w ynagrodzeniem . — 
Zgłoszenia pod „ Iw u “ do 
A d m in istrac ji. 485g

K O N C Y PIEN T z praw em  
su b s ty tu c ji, k a to lik  — po 
szukuje posady w K raku 
wie lub na  p row incji od 
styczn ia . Zgłoszenia do 
A d m in is trac ji K u rje ra  — 
pod „Prawo**. 288g

H A N D LO W IEC m łody, e
n erg iezny , obznajom iony 
rów nież z b u c h a lte r ją  i 
rachunkow ośc ią  państw o 
w ą — poszukuje jak ie jko l 
w iek posady. Miejscowość 
o bo ję tna . Z głoszenia do 
K u rj e rn rmii _ R achun ko 
w ość“ .

wYPontzALiiis m\
C zyteU Ia 

n au k o w i i
e le try styczr 

KRAKÓW 
u l. św . Jana 

posiada s ta le  w sztlk 
nowości powieścii)w 
B ogaty dz ia ł nautt>w 
i d la  m łodzieży. Mi 
sięczn ik i. W ysyłkę i 
p row incję  w prakjyc 
nych, lek k ich  skrzyń 
czkach. W aru n k i prz 
stępne. Ulgi d la  P. 
U rzędników  państw o\ 
akadem ików  i stude 
tów£ — K a ta lo g  2 z(o’

50*5
DRZEW O kupię  wapi
wo sągow e, świerkowy, 
dłowe, sosnow e lub  os 
we. Z głoszenia: HjaszU 
wicz, Lwów, A snyka I 

V.
K U P IĘ  m eble (saj 
ko pierw szej jakoi 
lowski, K atow ice, 
12.
K U P IĘ  au to  czten 
we w dobrym  stau  
szenia  do Admfct 
pod „A uto  700“ .
MASZYNĘ parow ą 
zupełn ie  dobrą  —
zaraz. Zgłoszenia 
r je ra  pod „D obra

TYLKO 1 zloty 
wody kolońskiej • 
m iłym  zapachu 
k a lifo rn ijsk ich , ua 
hreljotropu, goździk 
ty lk o  u Ludw ika 
niow skiego, K rakó  
r jań sk a  22.

FUTRO podróżne 
ry ), dobrze u trzyc 
do sprzedan ia . Do 
n ia  w sk ładzie f 
Jach im sk iego , Grot

ZARODOWA obori 
du dóbr L ipinki k< 
cza sprzeda cz tery  
ki szesnastom iesięc 
sy czerwono polsk

CHCESZ nosió tr  
dobry kapelusz! K 
dynie  w sk ładn ica 
k ra jow ej fabryk i 
szy R udolfa  Neuw. 
Lwowie, F ab ry k a  
wa 3. Składnice: 
r jack i 8. Kazim iei 
25. G ródecka 72. E 
ska  25.

RYDZE kiszone, b 
około 4 kg za 12 zł 
by suszone, ładne 
zł. za 1 kg; powidi 
lrAYwe 77 cu k rem  w„

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne. średn iego  w ieku, po­
szuku je  stróżostw a. W ia ­
domość: M ichalina  Kowiń 
ska. Szlak 13, I I I  p iętro , 
K raków . 494^

K U C H A R K A  poszukuje 
posady za raz  w m iejscu  — 
lub do w iększego dw oru. 
Tom asza 15, I I  p ię tro .

516g

A K A D E M IK  poszukuje 
lekcji za obiad, m ieszka­
nie lub  jeden z ło ty  go 
dżina. Zgłoszenia: K u r ie r  
pod „Gwarancja**. 529g

i t e s e ł y  hącilz.

MĄŻ LU B IĄ C Y  P R A W D Ę

OGRODNIK w średnim  
w ieku, żonaty , dośw iad­
czony w hodowli c iętych  
kw iatów  i wazonowych i 
w hodowli wczesnych j a ­
rzyn, z zag ran iczną  p rak ­
ty k ą  d ługo le tn ią  — poszu­
kuje posady od zaraz. —- 
Ul. K azim ierza N r. 15 Czę 
stochow a, G. K ałuziński. 
ogrodnik . 460g

Fotograf: ’ Proszą zrobić przyjem ną miną! 
Mąż: A b so lu tn ie ' nie można... '
Fotograf: A leż dla czego?
Mąż: Boby nie była podobna do siebie...

OGRODNIK k aw a le r  la t 
31, p o siadający  trzech le t 
n ią  szkołę (E isg ru b . Mo 
raw a), k ilk u le tn ią  p ra k ty ­
kę, obeznany we w szyst­
k ich  g ałęz iach  o g rodn ic­
tw a — p rag n ie  zm ienić po 
sadę w w iększym  za k ła ­
dzie handlow ym  lub  m a­
ją tk a c h . — Zgłoszenia do 
A d m in istrac ji K u r je ra  Co 
dziennego pod „Ś lązak 15" 

235g

SZESN A STO LETN IA
dziew czyna in te lig e n tn a — 
sym patyczna, p racow ita  — 
z n a jd u jąca  się w krytycz- 
n m  położeniu — prosi o 
jakąko lw iek  posadę. Zgło­
szenia do K u r je ra  — pod 
„K ry ty czn e  położenie". — 

495g

OSOBA in te lig e n tn a  — w' 
średn im  w ieku, znająca  
sz tukę k u lin a rn ą  o raz go ­
spodarstw o m iejsk ie  i 
w ie jsk ie  — szuka posady 
od zaraz  — ew en tualn ie  
później — do w yręczan ia  
pan i domu lub do tow a­
rzy stw a  dzieci lub s ta r ­
szej osoby — ew en tualn ie  
na  p leban ję . M iejscowość 
obo jętna. — W ym agan ia  
bardzo skrom ne. Zgłosze­
n ia  sk ierow ać w prost do 
m nie: Golębiówna, z l is ta ­
mi p. Suehow olskiej w 
■Nowym Sączu, R ynek  L. 
2- 512g

PA N N A  z k au c ją  i prak- 
ty k ą  sklepow ą — poszuku 
je  posady do sklepu od 1 
styczn ia . — Zgłoszenia do 
A dm in istrac ji K u r je ra  — 
pod „ P a n n a  z kaucją**. — 

302g

DAM E
comma 
fran ę a  
sique . 
ce sec 
tion  p ___
sans rnóre ou in s titu tr ic e  
e n fa n ts  ages. Leopol „II. 
K u r je r“  pour M. P . 5228k

ZDOLNA kraw czyni szy 
je  po dom acji. Ul. Czysta 
N r. 8, I I  p ię tro , na  lewo.

310g

LEŚN IK , d ługo le tn i za 
rządcą lasów, gospodarstw  
ry b n y ch  i o rg a n iz a to r  — 
obecnie na posadzie, p ra  
gn ie  takow ą zm ienić. — 
Zgłoszenia: W. Sosnowski 
p. re s t. R aw a R uska. — 

103g

IN TE LIG E N TN A  p a n n a  
zn a ją c a  k raw ieczyznę, po 
szuku je  posady do je d n e ­
go lub  dw ojga dzieci — u 
in te lig e n tn e j i k a to lick ie j 
rodziny . Z głoszenia pod 
„Uczciwa** do B iu ra  S ta t 
te ra , R ynek 8. 592g

1000 ZŁOTYCH złożę w go 
tówce jak o  k au c ję  przy u 
^zyskaniu posady k as je ra , 
m ag azy n ie ra  lub  posady 
biurow ej — m am  p ra k ty  
kę dziesięc io le tn ią . Miej 
scowość obo ję tna . Zgłoszę 
n ia  do A d m in is trac ji Ku 
r je ra  pod „Posada**. — 

334g

U

K U P IĘ  2 tonow y sam o­
chód c ię tu row y  kardauo- 
wy, jed n ą  lokom obilę i je 
den m otor ropow y lub hen 
zynow y. O ferty  z po d a­
niem  fa b ry k a tu , roku  bu 
dowy o sta tecznej ceny — 
oraz dok ładnym  opisem  
o b jek tn  — chociaż b y łaby  
po trzebna re p a ra c ja  — do 
A d m in is trac ji pod „29767" 

571g

Do „FORt
części o ryg inaln i 
leca B iuro Sprz 
Samochodów „F* 
K raków , P ija rs l
Telefon 3476.

WŁOSY p rzes ta ją  
dać, łupież znika p 
ży w anie M ra Redei 
m olu“ . Do nabycia 
dzie. W yrób Aptek: 
ra , K raków , K ari

K A PELU SZE męsk 
ki ,,Lion“ po 19 zł 
ca Antoni Jarosz - 
ków, Sławkowska %

MASZYNA szewska 
drow a — do sprzed 
Topolowa 24, fro n t.

K A LEN D A R ZE 192
ny n as tępu jące  — 
najc ie  z innem i: I 
wy olbrzym  3 zł., 
—.70, m ały  —.50, - 
r a p tu la rz  sądowy 
lwowski 3 — tygod 
pap ier najlepszy  - 
k ry ty  1.60, ścienny 
kieszonkowe od 10 
do 4 zło tych . Wszel 
py i w ykonan ia, 
w ielki, ceny reklam  
w ysyła odw rotnie i  
w incję Z ieuihicki - 
ków, plac M arjack  
Baczność adres!

MŁYN wodny lub  m otoro­
wy kupię, w ydzierżaw ię — 
lub p rzy stąp ię  n a  współ 
n ik a . Zgłoszenia do Adm. 
K u r je ra  pod „M ły n “ . — 

555g

K U P IĘ  w R abce so lidn ie  
um eblow aną w illę z kom 
fortem  i ogrodem . Zgłoszę 
n ia  z ceną i opisem  do Ad 
m in is trac ji K u r je ra  pod 
„K up ię  za raz“ . 440g

AUTO osobowe kupię  oka 
zy jn ię . K uzenko Tarnów , 
M ałastru sin a  18. 34ig

O K A Z Y JN IE ! Z r
w yjazdu za granic< 
sprzedan ia  fabryka 
mi i w szelkich wj 
m ięsnych w raz z u 
niem  w arsztafow em  
powem, kam ienicę 
wą, m ieszkaniem  w 
F a b ry k a  w pełny 
chu. Zgłoszenia A. 
ki. Nowy Sącz.

ŁS2IEI
um yw aln ie , klozety 
dzen ia  wodociągowe 

zowe — poleci

J .
Z akład  insta lncy  

K raków  — K arm el 
Telefon 163.

■ "" )-----
Ceny ogłoszeń w dniach powszednich:

za  1 mm w 1 szp. przed tekstem  lub w śroć a r ty k u łu  w stępnego
*• •# w k r o n i c e ..........................................  * • • • • *
.» », w nudcHłanein . . . * • • • • • • • > •

_ »» ,«» w oglosz. zw. po tekście . « • • • • » » #
Drobne za słowo  ............................. .................................... ....

•• .» treści m atrym onialnej .
*. dla poszukujących p r a c y .....................

Każde ogłoszenie drobne w niedziele I dnie świnteczej

• • • * i JM. 2.— (str. IV łamowa) 
■zł. 1.50 (str. IV łam ow al1-50 (str, IV łamowa) 
zł. ! — (str  IV lin iow a)

• ' u •

zł. Ó.35 (str. V III łamowa) 
zł. 0.29 (s tr  V III lamowa 
zł. 0.25 (str. V III lamowa 
zł. 0.08 (s tr , V lII-iam ow a 
zł. 2 . -

Ceny ogłoszeń w niedziele i dnie świąteczne:
za 1 mm w 1 ezp. przed tekstem  >ub w śród a r ty k u łu  w stępnego

m m w kronice .............................
». ,, w n a d e s ł a n e m ......................

_  v ” w ogłosz. zw. po tekście
Drobne za s ł o w o .......................... , . . . . . *

*♦ »• treśc i m atry m o n ia ln e j .
»» ,*. d la  poszukujących pracy . . .  . , .

Każde ogłoszenie drobne w dzień powszedni, najm nine. na im ń ie j

* * § * •
i * f

zł.
zł
zł.
zł
7\.
Zł
zł.
zł.v  . , , .  :  ;  "    ’  • *<• 4 .-  K ażde ogłoszenie drobne w d z ie i powszedni, najm nine n a im ń ie l * '  *  ....................

Nekrologi do eU mm. 50/. tan ie j. Ogłoszenia zw yczajne miedzy d ro b n y m i/56% drożej. Za- zastrzeżenie m iejsca  dolicza sie 25% Za układ  tahelarwozr™ 51V7 ‘ i i a ’ . , 1 1 ...........................................................zI
szczamy wylączn^b za gotówkę. W yrazy w y \o n a n ^ SUustym  "d ruk iem ,“liczy się p o ^ w ó l n ^ " 11'  5°%' Za uklad W o r o w , 100% drożej. O głoszenia drobne nt

Bedaktoi naczelny i  wydawca: Haijan Dąbiowakł. — KYedaktoi odnnwiedzł.in^. i ,_  c* 7- • ~  " ! ” ----------------------------------------------------------------------------------------------------------■■    i odpowiedzialny. Jan Stankiewicz, -  Drukarnia „Ilu .tr. Kurjera Coda." w Krakowie pod zarządem F. Korczyńskiego.


